
Z udziałem
Piotra Jaroszewicza

Kolegium
Ministerstwa
Rolnictwa
WARSZAWA, PAP,

Kolegium Minutwitwi Roi 
nlctwa, które obradowało 20 
bm, i  udziałem członka Biu­
ra Politycznego KC PZPR, 
premiera Piotra Jaroezewi- 
cza, zastępcy członka Biura 
Politycznego KC PZPR — 
Kazimierza Barcikowaklego i 
Mkretarza KC PZPR -  Jó­
zefa Pińkowskiego, omówiło 
główne przedsięwzięcia zmie­
rzające do przyspieszenia w 
1978 r. 1 w latach następ­
nych Intenayfikacji produk­
cji rolniczej w ogóle, a zwie 
rzęeej w szczególności.

W tym celu niezbędna Jest 
dalsza poprawa efektywności 
gospodarowania, a przede 
wszystkim makaymalne wy­
korzystanie ziemi i innyeh 
środków produkcji oraz na­
kładów przeznaczonych na ln 
westyeje rolne.

Główny wyaiłek mlnlzter- 
atwa, terenowej służby rol­
nej, kółek rolniczych, a tak­
ie organizacji l instytucji 
działających na wai i na 
rzecz rolnictwa skoncentro­
wany będzie na możliwie 
Jak najszybsze odbudowanie 
stanu pogłowia zwierząt 
oraz lapewnienie wzrostu 
produkcji pasz własnych w 
gospodarstwach I przemysło­
wych dla dalszego rozwoju 
hodowli. Temu zadaniu pod­
porządkowane zostaną wszył 
tkie poczynania w rolnic­
twie.

W czasie obrad przekazano
kierownictwo resortu nowo 
mianowanemu ministrowi roi 
nictwa — L eo n o w i K łon icy .

Rozmowy 
ZSRR - USA
MOSKWA, PAP.

W czoraj podano tu  oficjalni* 
do wiadom ości, Ze w dniach od 
14 do 10 g rudnia odbyła się w 
W aszyngtonie m iędzy przedsta ­
w icielam i ZSRR 1 USA w stęp­
na w ym iana poglądów na te­
m at n iek tórych  zagadnień zwlą 
ranych z ograniczeniem  między 
narodow ego handlu bronię. W 
toku w ym iany poglądów stro ­
ny przedstaw iły  swe p unk ty  wt 
dzenla.

Demonstracje 
antyrządowe 
w Pakistanie
LONDYN, PAP.

A gencje prasow e donoszą s 
Islam abu, ż t  w ciągu ostatn ich  
dni na teren ie  P ak istanu  dosz­
ło do wielu dem onstrac ji an ty ­
rządow ych. O rganizow ali Je 
zw olennicy lednego z dwOch 
głów nych ugrupow ań politycz­
nych -  P ak istańsk ie j P a rtu  Lu 
dow ej, k tó rej przyw ódca b. pre 
m ler Z u lflkar Ali Rhutto  prze­
bywa w w lezieniu. Ja k  w iado­
mo, został on odsunię ty  od wla 
dzy w w yniku wojskow ego za­
m achu stanu w llpcu br. B hut- 
to  oskarżany  m ln. o współ­
udział w m orderstw ie politycz­
nym  I nadużycie  w ładzy nie 
przyznaje  s ię  do winy.

W poniedziałek w Karaczl. 
I.ahore 1 Innych m iastach doko 
nano licznych aresztow ań.

P r o l e t a r t u s z e  w t z f f  i t k i t k  k r a j ś w ,  ł ą c z e i t  s i ę !
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P o s ie d z e n ie
Biura Politycznego KC PZPR

9 - 1 0  stycznia 1978  roku -  D Krajowa Konferencja PZPfl
WARSZAWA, PAP.

Zgodnie z upoważnieniem, 
zawartym w uchwale IX Ple 
num KC, Biuro Polityoane 
KC PZPR postanowiło iwo- 
łać II Krajową Konferencję 
PZPR w dniach 9 — 10 stycz 
nia 1078 roku w Warsza­
wie.

Biuro Polityczne rozpa­
trzyło materiały związane i 
przygotowaniami do II Kra­
jowej Konferencji PZPR.

W kolejnym punkcie po­
rządku obrad Biuro Politycs

ne zapoznało się i  informa­
cją o stanie przygotowań do 
wypoczynku dzieci, młodzie­
ży szkolnej i studentów w 
okresie ferii zimowych.

Podczas ferii limowych z 
zorganizowanych form wypo 
czynku korzystać będzie ok. 
2,9 min dzieci i młodzieży 
szkolnej, w tym ponad 600 
tyz. uczniów przebywać bę­
dzie na obozach i zimowis­
kach poza miejscem zamiesz 
kania. Stanowi to wzrost o 
240 tys. uczestników w sto­
sunku do ubiegłego roku 
szkolnego.

Organizatorzy zimowego

wypoczynku — zakłady pra 
cy, władze oświatowe, orga­
nizacje młodzieżowe, społecz 
ne i gospodarcze zapewniają 
uczestnikom akcji kaorę' pe­
dagogiczną, bazę lokalową, 
zaopatrzenie i żrodki tran­
sportu. Przygotowano rów­
nież atrakcyjny program za- 
lęć, w którym preferuje się 
aktywne formy wypoczynku. " 

Biuro Polityczne zaleciło 
zwrócenie szczególnej uwagi 
na pełną realizację założeń 
programowych oraz zapewnie 
nie dzieciom i młodzieży nie­
zbędnych warunków bezpie­
czeństwa i opieki zdrowotnej.

Plenom KW PZPR w Gorzowie
Ocena realizacji aktualnych zadań społeczno-gospodarczych
Określenie założeń planu na rok 1978
Wybór delegatów na II Krajowa Konferencję PZPR

tujący się z wielkoprzemysłp 
wej klasy robotniczej, a na 
wsi — \  państwowych gos­
podarstw rolnych.

Realizując uchwały VII 
Zjakdu partii, wojewódzka or 
ganizacja partyjna podjęła 
wielokierunkowe działania 
we wszystkich dziedzinach 
społecznych i gospodarczych. 
W efekcie osiągnięto dynami

Wczorajsze plenarne posiedzenie Komitetu Wojewódz­
kiego PZPR w Gorzowie było dużym wydarzeniem w 
działalności wojewódzkiej organizacji partyjnej. Podsu­
mowano bowiem efekty dotychczasowej realizacji uchwal 
VII Zjazdu, określono główne założenia społeczno-gospo­
darczego planu na 1978 rok, oraz wybrano delegatów na 
U Krajową Konferencję PZPR.

Województwo gorzowskie 
powita II Konferencję Par­
tii imponującym dorobkiem 
wypracowanym trudem ludzi 
pracy. Z perspektywy minio 
nych dwóch lat z satysfakcja 
możemy powiedzieć, że pra­
cowaliśmy dobrze, czego do­
wodem sa konkretne, wy­
mierne efekty — stwierdzi! 
na plenum w referacie egze 
kutywy I sekretarz KW Ry­
szard Łabuś. — Potrafiliśmy 
zapewnić dynamiczny rozwój 
społeczno - gospodarczy wo­
jewództwa, wydatnie popra­
wić warunki bytowe ludzi 
pracy. Nastąpiła znaczna po­
prawa efektywności gospoda 
rowanla. a czynniki jakościo 
wo spełniały coraz większą 
rolę w naszym działaniu.

Wiodącą rolę w całokształ 
cle poczynań społecznych 1 
gospodarczych coraz lepiej 
spełnia wojewódzka organiza 
cja partyjna, która nie tyl­
ko umocniła się pod wzglę­
dem ilościowym, lecz nieu­
stannie doskonali poziom po 
litycznej I organizatorskiej 
działalności ideowo - wycho­
wawczej Szeregi partyjne no 
więkazyły się o przeszło 6,5 
tys. nowych kandydatów, 
wśród których BO proc. stano 
wią robotnicy, głównie rekru

kę przyrostu produkcji, przy 
równoczesnej poprawie jej 
struktury na korzyść dostaw 
rynkowych i eksportowych. 
Podstawowe relacje ekono­
miczne były w większości lep 
sze od średnich krajowych

Osiągnięto również wyraź­
ny postęp w gospodarce żyw 
nościowej Zrealizowano pod 
stawowe zadania w rolnictwie 
— odbudowanie stanów po­
głowia bvdla i trzody. Doko 
nano wielu istotnych zmian 
organizacyjnych celem kon­
centracji pctencjału produk­
cyjnego I integracji wszyst­
kich sektorów rolnictwa.

(Ciąg dalszy na str. 2)
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Dziś plenum 
KW PZPR

w Zielonej Górze
Dzisiaj, 21 bm., odbę­

dzie się w Zielonej Górze 
plenarne posiedzenie Ko­
mitetu Wojewódzkiego 
PZPR.

Temat obrad: Podsta­
wowe kierunki I zadania 
rozwoju społeczno - gos­
podarczego województwa 
w 1978 roku oraz pro­
gram działania w’ojewódz 
kiej organizacji partyjnej 
w 1978 r.

Plenum dokona wyboru 
delegatów na II Krajową 
Konferencje PZPR.

Początek obrad o godz. 
10 w sali konferencyjnej 
KW PZPR w Zielonej Gó 
rze.

Przed II Krajową Konferencja Partyjną

Porozumienie 
EWG -  Kanalia
BRUKSELA, PAP.

M inistrow ie spraw  zagranicz­
nych „D ziew iątki" zaaprobo­
wali w czoraj porozum ienie 
EWG — K anada w spraw ie 
w znow ienia dostaw  u ranu  ka ­
nadyjskiego do krajów  Wspól­
nego Rynku. D ostaw y były za­
wieszone od 1 stycznia br.

O d zn aczen ia  d la :

pracowników spółdzielczości 
rolniczej, pedagogów i uczestników 

akcji przeciwpowodziowej
Zielonogórska spółdzielczość 

rolnicza wykonała przed-ter-

Termin
nadsyłania kuponów 

upływa jutro
Przypominamy, że ter 

min nadsyłania kupo­
nów w naszym ple­
biscycie: W \ Bll.ltAiM Y 
„CZŁOWIEKA LAT SIE 
DEMDZIESIĄ TYCH" u- 
plywa jutro, 22 grudnia 
1977 r. Decyduje dala 
stempla pocztowego.. 

Czytelniku, pamiętaj! 
Twój glos może zadecy­
dować, kto zostanie
„Człowiekiem lat siedem 
dziesiątych”.

minem roczne zadania gospo­
darczo-społeczne i finansowe.
Do końca br. zakłady wypro­
dukują dodatkowo artykułów 
żywnościowych — pieczywa, 
ciastek, wyrobów mięsno- 
wędHniarskich wartości po­
nad 140 milionów' złotych. 
Gminne spółdzielnie, realizu­
jąc inwestycje przyczyniają 
się do rozwoju społeczno-, 
gospodarczego zielonogórskich 
wsi. M in. wybudowano i od­
dano do użytku piekarnię me 
chaniczną o wydajności 5 ton 
pieczywa w Gozdnicy, wy­
twórnię wód gazowanych o 
rocznej produkcji 32 hekto­
litrów w Żarach, 4 wiejskie 
restauracje i 10 pawilonów 
handlowych.

Mówił o tym prefes WZSR 
Edmund Hyża na spotkaniu 
z pracownikami spótdzielczoś 
ci, które odbyło się wczoraj 
w Zielonej Górze, podkreśla­
jąc, iż w roku przyszłym 
przed spółdzielczością rolni­
czą stoją jeszcze wyższe za­
dania, szczególnie w zakresie 
zaopatrzenia wsi w artykuły

(Ciąg dalszy na str. 2)

Liczi sie efekty
„Niech więc hędilg naszą patriotyczną ambicją I naszym

wspólnym dążeniem w skali całego kiaju 1 w warunkach 
każdego zakładu pracy, każdej wsi i każdej instytucji zro­
bić wszystko, aby pomyślnie wykonać zadania bieżącego ro­
ku i przyjść ną 11 Krajową Konferencję Partyjną i nowym 
zasobem wiedzy o problemach lwiązanych z naszym roz­
wojem oraz o warunkach, jakie trzeba spełnić, by zaspokajać 
potrzeby społeczne i gospodarcze kraju. A więc do pracy to­
warzysze, do pracy jesicze lepszej i skuteczniejszej. Bez od­
kładania na jutro tego, co można zrobić dziś" — mówił tow. 
Edward Gierek na IX Plenum KC PZPR.

Mamy wielkie osiągnięcia, ale również wiele nio rozwiąza­
nych istotnych problemów. Mamy duże społeczne potrzeby 
i nie zawsze pełne możliwości ich zaspokojenia. Z myślą 
o pełnym wykonaniu tegorocznych zadań 'l przygotowaniu 
jak najlepszych warunków do podjęcja nowych, w fabry­
kach i przedsiębiorstwach szuka się praktycznych odpowie­
dzi na pytania: jak zwiększyć poszukiwaną produkcję, 
zmniejszyć zużycie materiałów, zurowców i energii, zwięk­
szyć wydajność pracy i osiągnąć wyższe efekty gospodaro­
wania?

(Ciąg dalszy na str. 2)

Przedsiębiorstwo Spe­
dycji Krajowej jest je­
dynym w kraju organi­
zatorem przewozów kon 
tenerowych. Od 1 styez 
nia 1978 roku PSK przej 
mie wszystkie sprawy 
związane z transportem 
kontenerowym (dotych­
czas nie dysponowało 
urządzeniami należący­
mi do PKP i PKS. Na 
zdjęciu: przeładunki kon 
tenerowe w poznańskim 
oddziale PSK.
CAP — Staszyszyn — 

telefoto

Załoga «Saluta-6»
nr otwartej przestrzeni 

kosmicznej
MOSKWA, PAP.

Byt to niezw ykły m om ent dla 
Ju r ija  Homianienk-i I G ieorgija 
G recąjth P rzygotow yw ali się do 
niego dwa dni. Po północy z po 
ntedzlalku  ns w torek  załoga ra 
dzleckiegp orb tta lnego  kom plek 
su naukow ego „SoJuz-26” —

Z okazji 20-laeia TPB-P

Uroczystość w warszawie

l i
.V „

WARSZAWA, PAP.
Przed 20 laty — w grud­

niu 1957 r. — utworzone zos 
taio w ZSRR Towarzystwo 
Przyjaźni Radziecko-Polskiej. 
Z okazji jubileuszu — 20 bm. 
odbyło się w sali warszaw­
skiego PKiN uroczyste spotka 
nie centralnego i wojewódz­
kiego aktywu TPP-R

Z wielkim uznaniem ucźrst 
nicy spotkania mówili o do­
tychczasowej pracy I osiąg­
nięciach bratniego TPR-P. o 
formach codziennej, serdecz­
nej współpracy członków tej 
organizacji z TPP-R, służącej 
zacieśnianiu polsko-radziec­
kiej przyjaźni.

W czasie uroczystości glos 
zabrał członek Biura Polity­
cznego KC PZPR, przewod­
niczący ZG TPP-R Jan 
Szydlak. Mijający rok — 
stwierdził — był szczególnie 
bogaty w ideowo-wychowaw 
eze treści w życiu naszego 
kraju i społeczeństwa, w tym 
także w działalności TPP-R. 
Był to rok 60-lecIa Rewolu­
cji Październikowej. Był to 
rok uchwalenia nowej Kon­
stytucji Kraju Rad — wiel­
kiej karty praw ludzi ra­
dzieckich Kształtując rozwl 
nięte społeczeństwo socjalis­
tyczne w Polsce — podkreś 
lii J. Szydlak — korzystać 
będziemy z wielkich osiąg­
nięć narodów radzieckich, 
których odzwierciedleniem

jest nowa Konatytucja ZSRR. 
Nawiązując do przypadającej 
w tym miesiącu 20 rocznicy 
powstania bratniego TPR-P 
mójvca wskazał, że organiza 
cja ta służy realizacji mark­
sistowsko-leninowskiej I In- 
ternacjonalistycznei linii par 
til radzieckich komunistów, 
upowszechni* w ZSRR wie­
dzę o ludowej Polsce, o pra 
cy lej mieszkańców służącej 
budowle rozwiniętego społe­
czeństwa socjalistycznego.

„Salut-9" wyszła w  o tw artą  
przestrzeń  kosm iczną, aby do­
konać przeglądu elem entów  
k onstrukcji węzła stykow ego 1 
powierzchni stacji w e tre /ie  
przedziału przejściow ego oraz 
ocenić stan  techniczny p ierw ­
szego p u n k tu  cum owniczego 
„Saluta-6” . P raca  w o tw arte j 
przestizen l kosm icznej trw ała 
88 m inut.

N ajw ażniejsze fragm enty  tego 
kosmicznego „spaceru", k tó re ­
go pionierem  Dyl słynny kosmo 
nauta  radziecki Łeonow, poka­
zane zostały w kolorze na ek ra  
nach radzieckiej TV. Przygo­
towani* do w ytścla w kosmos 
odbyw ały sle w kilku e tapach . 
W przedziale przejściow ym  kos 
m onauci nałożyli skafandry , 
spraw dzili funkclonow anle auto  
m atycznych system ów  zapew ­
niających  now letrze ttp.. zam k 
nęll właz między przedziałam i 
przejściow ym  a roboczym 1 cał 
kowlcie rozherm etyzow all prze 
dział przejściow y. O godz. 8.38 
czasu m oskiew skiego o tw arto  
właz węzła stykow ego t Inży­
n ier nokładowy G. G rerzko  wy 
szedł ze Stach w przestrzeń ko» 
mlezną.

K om entując cel te l skom pli­
kow anej operacji, k ierow nik  lo

(Ciąg dalszy na str 2)

DII QHQ< pmspiesie BILiIIIh' otwarć/a.
«Bomet» Barlinek: 

oddech bez zadyszki

Zimowy

wypoczynek
Do znanych ośrodków wy 

poczynkowych i turystycz­
nych w rejonie Karkono- 
szii-Karpacza, Szklarskiej 
Poręby i innych — przyje­
chał' na wypoczynek świą 
teczno - noworoczny goście 
z różnych stron kraju Naj­
większym powodzeniem cie 
sza się oczywiście sporty 
narciarskie.

CAF — Rybczyński —
telefoto

Polska ekspedycja antarktyczna
— u celu

GDAŃSK, PAP. .
Jak  dow iaduje się PA P w 

„G dynia — R adio", S0 bm. 
m/s „A ntoni G arnuszew ski" z 
członkam i d rug ie j polskiej eks 
pedycji an ta rk ty czn e j do tarł do 
wyspy King George 1 zacum o­
wał u Je| brzegu -  naprzeciw  
polskiej stac ji badaw.cze) lm. 
H enryka Arctowsklego. Na 
sta tku  znajdu je  sle 184-osohown 
ekipa złożona z naukow ców  pla 
cńwek Polskiej Akademii Nauk 
oraz techników , m arynarzy  1 
studentów  Wyższej Szkoły Mor 
sklej w Gdyni.

S tatek  przywiózł 1M0 ton róż

nego rodzaju sprzętu 1 zaopa­
trzenia. Część materiałów po­
służy do rozbudowy i unowo­
cześnienia stacji. Zbudowane 
zostanie obserwatorium geofi­
zyczne, wyposażone m. In. w 
aparaturę do badań magnety­
cznych i sejsmicznych, a obscr 
watorlum meteorologiczne bę­
dzie powiększone i zaopatrzone 
w nowe urządzenia. Powstanie 
też kilka dalszych domów ifiic- 
szkalnych.

Cały skład osobowy wyprawy 
pozostanie w Antarktyce Jedy­
nie przez okres tamtejszego la­
ta.

Gdy w połowie listopada br. 
interesy polskiej gospodarki 
morskiej wymagały ulokowa­
nia pilnego, ekspresowego 
wręcz zamówienia na wyko­
nanie pewnych maioseryj- 
nych detali dla przemysłu bu 
dowy okrętów, wybór ■ padł 
na Bomet w Barlinku, cho­
ciaż zakład nie dysponował 
żadnymi prostymi i bardziej 
złożonymi rezerwami mocy. 
Nastąpiło po prostu dyrek­
tywne zwiększenie zadań pla 
nowych, z wszystkimi wyni­
kającymi z tego tytułu na­
stępstwami i zobowiązaniami 
zjednoczenia.

Zadanie zostało wykonane 
w normalnym trybie plano­
wym, w przewidzianym przez 
odbiorcę czasie W ten sposób 
sprawdziła się raz jeszcze za­
sada o t w a r t e g o  p l a nu  
produkcji. Dyrekcja przedsię 
biorstwa jest o r g a n i z a ­
c y j n i e  przygotowana przez 
cały rok rin togę rodzaju ma 
npwrów Dlatego nie ma mo­
wy o żadnej zadyszeń, szar 
paninie i nerwach Zadanie 
wehnd-arr w ciąąu roku do 
planu jest po prostu zada­

niem normalnym i cały pro­
blem sprowadza się tylko do 
organizacyjnego przygotowa­
ni* produkcji.

Tegoroczne zadania w za­
kresie produkcji I całego eks­
portu, pośredniago I bezpo­
średniego. we wszystkich 
wskaźnikach ekonomiczno- 
technicznych, Bomet wykona

(Ciąg dalszy na str. 2)

Zamachy w Belfaście
Londyn, pa p .

Pótnocnoirlandzki policjant z 
Belfastu odnlusl ciężkie rany 
w wyniku eksplozji bomby ze­
garowe] podłożonej pod Jego 
samochodem przez bojówkę re 
publik suskiego podziemia. Zo­
na poddania została odrzucona 
Impetem eksplozji z ulicy rlo 
pobliskiego ogrodu, ale wyszła 
z zamachu bez poważniejszego 
szwanku.

Grupa terrorystów podłożyła 
dwie bomby w redakcji dzien­
nika Belfast Telegraph". W 
wyniku eksplozji pomieszczenie 
redakcyjne stanęło w ogniu. 
Oliar w ludziach nie było.

I
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20-lecie TPR-P Plenum KW PZPR w Gorzowie
(Ciąg dalst]/ zt itr. 1)
J. Szydlak serdecml* ixv

dziękowai przedstawicielom 
TPR-P z» wszystko co czy­
nił w dzieła budowy i umac 
niłtiii miedzy narodami PRL 
i ZSRR wzajemnego zrozu­
mienia i zaufania, uczuć ser­
decznej przyjaźni i wszech­
stronnej współpracy.

Przemówienie wygłosił 
również ambasador ZSRR w 
Polsce, członek Centralnego 
Zarzgdu TPR-P Stanisław 
Pilotowici, który podzięko­
wał za serdeczne i przyja­
cielskie słowa skierowane 
pod adresem wielomiliono­
wej rzeszy członków' TPR-P, 
z* wysoka ocene 20-letniej 
działalności tej organizacji. 
Nawiązując do nikdawno ob­
chodzonej rocznicy M-lecia 
Rewolucji Październikowej

Porozumienie 
Kuba - USA
HAWANA, PAP.

W Hawanie podano oficjalnie 
do wiadomości, te  delegacje 
rządow e Repuoltki Kuby i S u  
now  Zjednoczonych podpisały 
w W aszyngtonie tym czasowy 
uk ład , ważny na dwa lata, do­
tyczący nowych granic wód 
przybrzeżnych. Układ ten  n a ­
bierze mocy sta łe j, jeżeli zosta 
nie raty fikow any  przez obie 
s trony  zgodnie z poszanowania 
tni ich konsty tucji.

N egocjacje były prowadzone 
zgodnie z porozum ieniem  zawar 
tym  w H aw anie 27 kw ietnia br. 
przez delegacje rządowe USA i 
K uby Ustalono wówczas, że 
przeprow adzone zostanie w te r 
żninie późniejszym  posiedzenie 
w  sprawi* określenia ostateez- 
n s j Unii granicy njorskleJ m ie­
dzy obu kra jam i, m ajacej zastą 
pić ilm* tym czasowa i obow ią­
zującą praw nie no dl grudnia 
br. Podpisanie układu tym cza­
sowego stanow i dalszy krok na 
drodze norm alizacji stosunków  
m iedzy Kuba a S tanam i ZJedno 
czonym i.

6ENBWA, BONN, PAP.
Policja trwajearaka zatrzyma

la wczoraj dwoje m łodych lu­
dzi, podejrzanych o p rzynależ­
ność de zachodnioniem leckich 
ugrupow ań terro rystycznych . 
W edług niepotw ierdzonych In­
form acji są to przypuszczalnie 
28-letnla Ju lian* P lam beck i 
17-letni Wiily P ete r Stoli. Obo­
je znajdu ją  sic na czołowym 
m iejscu zachodm oniem leckie] li 
aty  terrorystów , poszukiw anych 
za udział w porw aniu  1 zam or 
dostaniu przew odniczącego 
zw iązku przem ysłow ców  RFN, 
Hkrmsa M artina S ch leyeri.

Rzecznik szw ajcarskiego m i­
n isterstw * spraw iedliw ości prze 
kara! korespondentow i DPA w 
P arn ia  inform acje o za trzym a­
niu sam ochodu ze znakam i 
francuskim i w miejscowości 
granicznej Fahy. Podczas kon ­
tro li granicznej mężczyzna i 
kobieta, znajdu jący  się w sa­
mochód*!* natychm iast w yciąg 
nett p isto 'a ty  i zaczęli strzelać 
do celników  szw ajcarskich, 
Obgj Celnicy tą ranni i znajdo 
ją  sie w szpitalu, jednakże ich 
ty c iu  nie zagraża ntebezpleezeń 
•tw e.

Siedzącą w sam ochodzie para 
PO oddaniu k ilku  utrzałów d«-

Zgingło 340 osób

Trzęsienie ziemi 
w Iranie
LONDYN, PARYŻ, PAP.

Jak  In form ują  i  T eheranu  za 
th o d n ie  agencie praeo-w* ailne 
trzęsiśn i*  ziemi, k tó re  naw ie­
dziło wczoraj rano południowo- 
w schodnie rejony Iran u  apowo 
daw ało  śftuerć Jtn okOh: r a n ­
nych zostało 247 osób. Są to 
oflejklne dane władz irańskich , 
podaw ane przez agencje Reu­
te ra  wczoraj w godzinach w ie­
czornych.

Sam oloty w ojskow e 1 helikop 
te ry  dowożą lekarzy, m edyka­
m enty , żywność nam ioty, koc* 
w rejon dotkn ięty  trzebieniem . 
Klika wiosek w tym  rejonie to  
sta łe  całkow icie zburzonych. 
W strząsy nastąpiły  w trzy  go­
dziny no północy, zm uszalac 
m ieszkańców  wiosek do opusz 
czsnia domów i szukania schro 
nienia pod goiym niebem  w 
m roźna pogodą. Trzęsienie mla 
ło siłę S.2 stopnia w skali Rlch 
te ra . Hyto to już trzecie trzęsie 
n ie  ziemi w Ira n ie  w br. W m ar 
cu, podczas pierwszego tegoro­
cznego trzęsienia w południo­
w ej prow incji Horm ozgan zgi­
nęło  If? a rannych  zostało S57 
osób. W' m iesiąc później pod­
czas trzęsienia w południowo- 
z a c h o d n i  retonie Iranu  zginę­
ły  355 osoby

Przedstaw iciel w ładz irań ­
skich oSwiadczyl, że wiele ra n ­
nych osób zostało przew iezio­
nych kołe‘s z rejonu nawiedzo 
nego t r z e '‘*ni*m do szpitali w 
m ieście. K erm sn . Mieszkańcy., 
w iosek k tó ry rh  domy zostały 
zn>ze?one szuka‘» schronienia 
w  okbticznybh m iasteczkach i 
wsiach. •

powiedział, ź* naród rad zlec
ki wysoko ceni masowy u- 
rlział polskich rewolucjonis­
tów w pamiętnych wydarze­
niach Wielkiego Październi­
ka. Zapoczątkowaną wtedy 
przyjaźń polsko-radziecka u- 
mocniona została w* wspól­
nej walce z niemieckim fa­
szyzmem, a po zwycięstwie 
w pokojowym budownictwie 
i socjalistycznym rozwoju 
obu krajów.

TPR-P i TPP-R służą po­
mocą marksistowsko-leninow 
skim partiom — KPZR i 
PZPR, wypełniają wole na­
szych narodów, umacniaja i 
pogłębiają naszą przyjaźń.

Nowy jakościowo etap 
współpracy polsko-radziec­
kiej — stwierdził ambasador 
— potwierdzony w trakcie wi 
zyty w ZSRR polskiej de­
legacji partyjno-państwowej 
z I sekretarzem KC PZPR — 
Edwardem Gierkiem nakłada 
na nasze towarzystwa obo­
wiązek doskonalenia form i 
metod codziennej pracy.

Uczestnicy spotkania wysto 
sowali — w imieniu ZG 
TPP-R — list do Centralne­
go Zarządu TPR-P z życze­
niami wielu dalszych sukre- 
sów w umacnianiu przyjaźni 
narodów radzieckich r. naro 
dem socjalistycznej Polski.

Wyrok w sprawie 
o szpiegostwo
PRAGA. PAP.

Si\d m iejski w Pradze ©glon*]! 
w yrok w spraw ie byłego dele­
gata CSRS w UNESCO, Jozefa 
G rohm ana, oskarżonego o dzia­
łalność szpiegow ską na rzecz 
obcego państw a. Józef Grohm an 
został uznany w innym  zarzuca­
nych mu czynów 1 skazany na 
13 i pół roku pozbawienia wol­
ności oraz konfiskatę całości 
m ienia. Równocześnie sąd pozba 
wił Jozefa G rohm ana w szyst­
kich godności i ty tułów  akade­
m ickich i państw ow ych. Wyrok 
nie Jeat Jeszcze praw om ocny.

dała gazu prow adząc •arrrootiód 
w stroną szwaj ca rak lego m iasta 
P ru n tru t. Zaalarm ow ano poli­
cją kan tonu  berneńskiego, któ 
ra puściła aią w pogoń za u d a  
kinie-rami. W krótce sam ochód 
został zatrzym any, zaś m ąlczyz 
na i kobieta um ieszczeni w wlą

(Ciąg dalay te itr. 1) 
tu kosm onauta A. Jellsłejew  
przypom niał, że przed dwoma 
m iesiącam i zrezygnow ano z po 
U czenia s ta tku  transportow ego 
„Sojuz-29” ze stacją  o rb ita lną  z 
powodu niedokładności w p ra ­
cy system u zbliżenia 1 cum o­
wania. W tedy w łaśnie postano 
wjono wysłać now y sta tek  „So 
juz-W ” do drugiego węzła s ty ­
kowego stacji, znajdu jącego  sie 
od strony  przedziału agregato ­
wego. Cum owanie ,,Sojuza-2S" 
odbyto się pomyślnie. Jednakże 
— Jak podkreśla Je lisiejew  — 
przed kosm onautam i postaw io­
no zadanie dokonania ob iek ty ­
w nej oceny stanu  pierwszego 
węzła stykow ego zaś w razie 
potrzeby Jego napraw ę.

Do operacji tej kosm onauci 
przygotow ali narzędzia, la tark i, 
kam erę te lew izyjną. Okazało 
Się Jednak, że rem ont nie byt

LIZBONA, PAP.
Ja k  Już inform ow aliśm y, w 

niedzielę w ieczorem  doszło do 
katas tro fy  czarterow ego sam o­
lotu szw ajcarskich  Unii lo tn i­
czych na lotnisku w Funchal 
na M aderze. Sam olot nie 'zdo­
ła! w ylądow ać na pasie sta rto  
wym 1 wpad! do m orza, gdzie 
jego kadłub pęki w kilku m iej­
scach.

Pasażerow ie, k tórzy  wyszli ca 
lo z k a tastro fy  (21 osób i  S7 
k tóre znajdow ały się na pokia 
dzie) ośw iadczyli, że mieli ty l­
ko kiika sekund aby opuścić 
tonący sam olot. N iektórzy z 
pasażerów  nie mogli odpiąć pa 
sów, k tórym i byli przym ocowa 
ni do foteli. Inni w spótpasaże- 
rpwic usiłow ali przyjść im z po 
mocą, jednakże często w pośpie 
chu nie mogli odpiąć zap lą ta ­
nych pasów 1 byli zm uszeni do 
pozostaw ienia nieszczęśliwych 
na pew ną śm ierć.

Jeden  z pasażerów , 25-letnl 
Jaco Wgtli z Zurychu, ośw iad­
czył, io „ludzie walczyli roz 
.paczltwie.. ab y .. .w ydostać. się Ł 
sam olotu ponieważ widżićll. że 
poziom wody podnosi się bardzo 
szybko. Usiłowałem wydostać 
się na zewnątrz, jednakże in-

(Ciąg dali ty  z t  itr. 1)
Ogromnego wyaiłku doko­

nano w rozwiązywaniu pro­
blemu budownictwa mieszka 
nlowego. W rezultacie każde 
go roku przekraczane aą pla 
ny budowy i przekazywania 
ludności mieszkań. I

W bieżącym roku ludność 
województwa otrzyma o 120 
mieszkań więcej niż planowa­
no. Rozbudowywany jest po­
tencjał wykonawczy budow­
nictwa. Obecnie w budowie 
znajdują się dwie fabryki do 
mów — w Gorzowie i Mię­
dzyrzeczu. Stwarzane sa ko­
rzystne warunki do pomyśl­
nego zrealizowania już w 
1986 r, — zgodnie z uchwałą 
Komitetu Wojewódzkiego — 
podstawowego celu: samo­
dzielne mieszkanie dl* każ­
dej rodziny.

7. dużym rozmachem pro­
wadzone są prace nad przebu 
(Iową i rozbudowa infrastruk 
tury technicznej. Gorzów i 
wiele innych miast już ko­
rzysta z gazu ziemnego, w 
najbliższych dniach do miesz 
kań w Gorzowie popłynie wo 
da z nowego ujęcia na War­
cie, rozbudowywana jest elek 
trocieplownla, na ukończeniu 
jest • oczyszczalnia ścieków. 
Wiele innych obiektów z za 
kresu infrastruktury socjal­
nej już wykonano lub znajdu 
ja się w trakcie realizacji.

— Ukazując nasz dorobek 
w realizacji uchwał VII Zjaz 
du, koncentrujemy jednak u- 
wagę ną tych problemach, 
które wymagają szczególnej 
troski naszych instancji i or 
ganlzacji partyjnych —stwter 
dzlł I sekretarz' KW. Czyni­
my to z pełnym przekona­
niem, że stać nas na skutecz 
niejszą pracę partyjną, przy­
noszącą coraz lepsze efekty.

Następnie, wojewoda go­
rzowski Stanisław Nowak o- 
mówił główne założenia pla­
nu społeczno-gospodarczego 
województwa. Zakłada się w 
nim, że wartość z uzyskanej 
sprzedaży produkcji i usług 
wyniesie 29,7 mld zł i dyna­
mikę 105,4 proc. Produkcja 
globalna rolnictwa wyniesie 
9.5 mld zł, wzrośnie o 4,9 
proc. w stosunku do obecne­
go roku. Dalszy rozwój po­
tencjału wykonawczego przed 
siębiorstw budowlano-monta­
żowych wyrnża się ponad 13 
proc. wzrostem wartości pro­
dukcji globalnej. Na inwesty 
cje przeznacza się 7,1 mld zł, 
13,4 proc. więcej niż w 1977 
roku. Z nakładów ogółem ną 
Inwestycje przemysłowe prze 
znacza się 32,4 proc. a ną roi 
nictwo 31,9 proc.

Do szczegółowych założeń 
planu województwa powróci­
my w oddzielnych publika­
cjach.

W dyskusji, i  dużym poczu 
ciem odpowiedzialności mó-

konłecsny. Gieorglj Oraczko, 
k tó ry  bezpośrednio dokonywa! 
przeglądu kosm icznego punktu  

cum owniczego stacji przekazał 
na Ziem ię k ró tk i m eldunek:

„Jeszcze przed w ejściem  sta ­
cji w cień Ziemi — re lac jono ­
wał inżynier pokładow y — 
praęz okoio 20 m inut zajm ow a­
łem srę przeglądem . Uważnie 
zbadałem  część czołową 1 przy 
legającą do niej stożkową oslo 
nę. Czoło Jest całkow icie no­
we, Jak gdyby dopiero zdjęte 
zostało z obrab iark i. Żadnych 
rya, śladów czy uszkodzeń. Ca­
ły .kompleks cum ow niczy Jest 
w porządku, stożek odbiorczy 
rów nież Jest czysty, bez żadne 
go zadraśnięcia".

Raport ten p rzy ję ty  został z 
ogrom nym  zadow oleniem  przez 
pracow ników  podm oskiew skiego 
ośrodka kierow ania lotam i koa 
m lcznym l.

ne osoby zablokow ały ml w yjś­
cie 1 nie mogiem w ydostać się 
z wody. O sta tn i widok Jaki zo 
baczyłem  to ręce podniesione 
do góry, w ysta jące z wody 1 
proszące o pomoc” .

Wetll ośw iadczył, że życie za 
wdzięczą faktow i, iż na trafił 
po w ydostaniu  się z sam olotu 
na unoszące się na wodzie koło 
podwozia, k tóre w ykorzysta) ja 
ko tra tw ę  ratunkow ą. Dodał on, 
że woda była bardzo zimna i 
że wiele osób. .k tóre m iały kam i 
zelki ra tunkow e poniosło śm ierć 
z Stmna.

Inni pasażerow ie, k tórzy  wy 
szli z życiem z katas tro fy , zez­
nali, że sam olot nagle straci! 
wysokość, bez w yraźnej p rzy ­
czyny, i w padł do oceanu. Nie 
k tórzy  pracow nicy portu  lo tn i­
czego na Maderze w ysunęli te ­
orię, iż sam olot w padł w sil­
ny strum ień  zstępujących mas 
pow ietrza, k tóry  spowodował 
katastro fę . Brak iednak dow o­
dów na poparcie tej tezy.

Osoby, któro przeżyty k a ta ­
strofę  pow róciły sam olotem  do 
Z urlchu. Dotychczas! odnalezio­
no zwłoki 19 osób: Jednakże 
fest mało praw dopodobne, aby 
k tó ryś z pozostałych pasażerów 
przeżył ka tastro fę .

wiooo * problemach przemy 
ału i rolnictwa, budownictwa 
i sprawach socjalnych. Glos 
zabrali: Edward Truszkowski 
z Choszczna, Krystyna Jura­
szek ze Słubic, Czesław Ka­
wecki ze Zwierzynia, Jerzy 
liryk z Myśliborza. Edward 
Domagała ze Strzelec Krajeń 
skicti, Liliana Silkiewicz z 
Gorzowa, Władysław Augu­
styniak ze wsi Buszów, Hen­
ryk Wieczorek z Gorzowa i 
Kazimierz llapacz z Kostrzy­
na.

Uczestniczący w obradach 
plenum KW, zastępca kierów 
nika Wydziału Pracy Ideo- 
wo-Wychowawczej KC PZPR 
Antoni Juniewicz, wysoko 
ocenit działalność wojewódz­
kiej organizacji partyjnej.

(dq<|f dalsty t t  itr. 1)
w przewidzianym terminie.
Przy czym eksport od paru 
lat nieustannie wzrasta.

— Chciałbym podkreślić — 
mówi dyrektor naczelny Bo- 
metu Bronisław Bagiński — 
żg my nikomu nie robimy 
żadnej łaski. Mamy po pro­
stu każdą robotę wykony­
wać dobrze, bo za to się pła­
ci. Dobrej, rytmicznej roboty 
przestrzega kierownictwo 
przedsiębiorstwa, nasza orga­
nizacja partyjna i związkową.

Polski przemysł okrętowy, 
jego produkcja i eksport roz­
wijają się dynamicznie. W 
tym rozwoju ma swój zna­
czący udział barlinecki Bo- 
met.

W roku przyszłym zakład 
przejmuje pełny serwis han- 
dlowo-remontowy osprzętu 
kontenerowego. Oznacza to 
zwiększone zadania w sfe­
rze organizacyjno-uslugowej. 
Przejmuje także z innych za­
kładów zjednoczenia dalsze, 
krótkoseryjne elementy arma 
tury okrętowej.

Zupełnie nowym uruchomię 
niem w Polsce będzie arma­
tura, eksploatowana w ci­
śnieniu 40 atmosfer I przy 
temperaturze 450 st. C, na 
statki polskie I przeznaczone 
do eksportu.

Szczególnego opracowania 
i przygotowania organizacyj­
nego wymagają problemy ob 
sługi serwisowej osprzętu 
kontenerowego. Tę dziedzinę 
działalności podejmuje Bomet 
po raz pierwszy, i lo zarów­
no w obsłudze eksportu Jak 
i potrzeb krajowych. Bilans 
otwarcia roku 1978 przyniesie 
zatem sporo pracy koncep­
cyjnej i organizacyjnej, zwią 
zanej nie tylko zresztą z no­
wymi uruchomieniami i ser­
wisem osprzętu kontenero­
wego.

Nieustannego doskonalenia 
wymaga gospodarka magazy 
nowa w świetle obowiązują­
cych normatywów. Dostawy 
materiałów i surowców dla 
Bometu mogą być w roku 
przyszłym mniej więcej o 10 
proc. niższe, aniżeli w roku 
bieżącym, chociaż produkcja 
będzie większa. Oznacza to, 
że magazyny muszą być' wy­
czyszczone z zapasów nad­
miernych i zbędnych. Leży to 
w interesie nie tylko jednego 
przedsiębiorstwa, lecz całej 
branży. Krótko mówiąc, jeśli 
Romet przejmuje z innego za 
kładu produkcję określonego 
asortymentu, to powinien rów

Może ona być dumna * osią­
gnięć gospodarczych woje­
wództwa, podkreślając tym, 
że uchwały VII Zjazdu i obec 
ne zadania wynikające z IX 
Plenum KC realizowane są 
prawidłowo.
' Na zakończeni* obrad, I se­
kretarz KW Ryszard Łabuś 
w serdecznych słowach po­
dziękował członkom woje­
wódzkiej organizacji partyj­
nej, jej aktywowi, wszyst­
kim ludziom pracy w woje­
wództwie za rzetelny wkład 
pracy w realizację polityki 
partii, złożył przy tym naj­
lepsze życzenia z okazji no­
wego roku, roku II Krajo­
wej Konferencji PZPR.

nieś s tego zakładu wziąć 
materiały 1 surowiec, wcześ­
niej zamówione i przydzielo­
ne.

Na barki służb nugazy-
nowo-zaopatrzeuiowych spad­
nie zatem sporo roboty o cha 
rakterze koncepcyjno-organl- 
zacyjnym, polegającej na do­
pilnowaniu przesunięć mate- 
riałowo-aurowcowych między 
zakładami branży Pierwszo­
rzędne znaczenie będzie za­
tem miał obieg informacji 
między zakładami zjednocze­
nia na temat posiadanych za­
sobów materiałowych w po­
szczególnych przedsiębior­
stwach. Wiąże się to z pewną 
zmianą stylu pracy i sposobu 
myślenia służb zaopatrzenlo- 
wo-magazynowych, oznacza 
także stawkę na wysoką ope­
ratywność oraz sprawność 
działania 1 precyzję w plano­
waniu.

— Cała nasza machina mu­
si chodzić jak zegarek — po­
wiedział dyr. Bagiński. A na­
kręcanie takiego zegarka roz­
poczęliśmy już teraz, w sta­
rym roku.

Sprawność I of aktywność 
działania — oto bometowska 
stawka w bilansie otwarcia 
roku 1978, przed II Krajową 
Konferencją Partyjną. (Sz.j

Z Bliskiego 
Wschodu
KAIK, PAP.

W zw iązku t  zapowiedzią
spotkania  prezydenta Egiptu 
A nw ara Sadata z prem ierem  
Izraela M enachomem Beginem, 
obrady toczącej się dość ospa­
le konferencji kairsk iej zeszły 
w doniesieniach z Bliskiego 
W schodu na dalszy plan. Z da­
niem  obserw atorów , należy spo 
dziewać się ożyw ienia rozmów 
kairsk ich  dopiero po n iedziel­
nym  spotkaniu  na szczycie.

K om entatorzy zw racają uwa 
gę na bardzo nieprzychylne re 
akcje  części św iata arabskiego 
na propozycje, jak ie  Begin 
przedłożył w W aszyngtonie w 
spraw ie rozwiązania kryzysu 
bliskowschodniego. Z drugiej 
strony, określone koła arabsk ie  
nadal za jm ują  pozycję wycze­
ku jącą  wobec rozwoju w yda­
rzeń.

W czoraj rano przybył nieocze 
kiw anie do A leksandrii iz rae l­
ski m inister obrony Ezer Weiz- 
m an, k tó ry  spotkał się na lotni 
sku z egipskim  m inistrem  woj 
ny gen. Gamasim,

W Szwajcarii zatrzymano 
dwoje ludzi podejrzanych 

o zamordowanie Schieyera

ftenłu.

Załoga «Saluta-6»
w przestrzeni kosmicznej

Wstrząsające relacje osób 
które przeżyły katastrofo 

lotnicza na Maderze

Vt. V.

Na plenum KW delegatami 
na II Krajowa Konferencję rZPfi 

zustan wybrani:
WŁADYSŁAW AUGUSTYNIAK — rolnik z* wsi Bu­

szów, gmina Strzelce Krajeńskie; MAIUA BAJKO — nau- 
uzycielna, dyr. Zbiorczej Szkoły Gminnej w Górzycy; 
WANDA CAŁUSINSKA — sprzedawca w sklepie WSS 
..Społem” w Sulęcinie; TADEUSZ CAŁY — traktorzysta 
W zakładzie PGR Drzeńsk; TERESA CIIMIELECKA — 
mistrz w Zakładach Przemysłu Dziewiarskiego „Koral" 
w Myśliborzu; BOLESŁAW EŁOKCZAK — maszynista 
lokomotywy w Kostrzynskich /.akładach Papierniczych 
Kostrzyn; STANISŁAW GRALAK — rolnik ze wsi Łęgo- 
wo gmina Stare Kurowo; UZEoŁAW J1JDKZYK — ilyr. 
PBRol. Strzelce Krajeńskie; TADEUSZ JĘDRZEJCZAK — 
1 sekretarz KZ PZPR w Zakładach Mechanicznych „Go­
rzów”; KRYSTYNA JURASZEK — krawiec-modelarz w 
ZPO „Komes” w Słubicach; JOZEFA KłNOWSKA — ro­
botnica w zakładzie PGR Smogory; STANISŁAW KŁYSZ
— traktorzysta w kombinacie rolnym „Warta” w 
Baczy nie; HENRYK KORDON — ł sekretarz KM 
PZPR w Gorzowie; LUCYNA KRZYWICKA — 
robotnica w Gorzowskim Przedsiębiorstwie Produk­
cji Leśnej „I-as" w Gorzowie; ZOE1A KUMANOW- 
sKA — mislrz-obuwnik w LZPS „Caruia” w Dębnie Lu­
buskim; MIECZYSŁAW KUNICKI — mistrz w UPBO 
„Zachód” w Gorzowie; WŁADYSŁAW MACIĄZEK — 
przewodniczący RSP w Rowie gmina Myślibórz; EDWARD 
M1UKOWSKI — tokarz w PUM Międzyrzecz; HENRYK 
NOGAS — 1 sekretarz KMiG PZPR w Międzychodzie; 
HENRYKA POGORZELEC — tkaczka Z.PJ „Silwana" w 
Gorzowie; HENRYK SZCKALSKI — profesor, kierownik 
zakładu IIIAR w Gorzowie; EUWAKU TRUSZKOWSKI
— pracownik PKP w Choszcznie.

Status delegatów otrzymują także członkowi* iwjwyż- 
śiych władz partyjnych: ANTONI PIERZ — członek KC, 
robotnik w zakładach „Chemltcx-i*tilon”; RYSZARD ŁA- 
HUS — zastępca członka KC, I sekretarz KW PZPR w 
Gorzowie; JAN KOPIJ — członek Centralnej Komisji Re­
wizyjnej, robotnik w zakładach „Bomet" w Barlinku.

Wśród zaproszonych na II Krajowa Konferencję PZPR 
znajduj* się STANISŁAW NOWAK — wojewoda gorzow­
ski.

«Bomet» Barlinek: 
oddech bez zadyszki

Liczą się efekty
(Cląc daltzy zt itr. 1)

Aby osiągnąć wyznaczone cele niezbędne Jeat w tych
tatnich dniach roku ulepszanie działalności przedsiębiorstw* 
oraz przezwyciężanie występujących niedomagań. Niezbędne 
jest podejmowanie działań wychodzących naprzeciw spółeez- 
nym potrzebom i oczekiwaniom. Konieczny jest wzmożony 
wysiłek na rzecz produkcji rynkowej i gospodarki żywno­
ściowej oraz zapewnienia maksymalnej realizacji zadań bu­
downictwa mieszkaniowego.

O wielu takich działaniach w lubuskich zakładach infor­
mujemy codziennie na naszych łamach. Dziś kolejne meldun­
ki.

Lubuskie Zakłady Przemysłu Owoeowo-Warzywnege dono­
szą nam, że 12 grudnia wykonały ilościowy i wartościowy 
plan produkcji na br. Do końca roku dadzą na rynek wy­
roby wartości około 10 min zł.

ZPO „Jurand” w Zielonej Górze, po analizie założeń pro­
dukcyjnych zwiększają plan na 1978 r. o 1 min zł. Oznacza 
to, że rynek otrzyma m. in. o 2 tys. kołder więcej.

Podobne oceny możliwości przeprowadzono w ostatnich 
dniach w zielonogórskiej „Polskiej Wełnie”. Do końca roku 
zakład wyprodukuje dzięki temtt 5 tys. metrów tkanin na­
rzutowych oraz partię'koców wartości 1.150 tys. zł.

18 rolników z gminy Łagów podjęło zobowiązani* dodat­
kowej produkcji żywca I dostawy w grudniu br. 11 ton żyw­
ca wolowego i końskiego. Charakterystyczne, że wielu rol­
ników wyzbywa się koni rozszerzając hodowlę bydła i trzo­
dy. Liczą tu jednak na znaczne polepszenie ob6lugi magzy- 
nowo-transportowej ze strony SKR.

Podejmowane przez partię działania idą dwoma równoleg­
łymi torami: lepszego zaspokajania potrzeb dzisiejszych i two­
rzenia warunków do rytmicznej i zwiększonej produkcji w 
latach następnych. Więcej przetworów owocowo-warzyw­
nych i tkanin — poszukiwanych towarów wysokiej jakości, 
to docenianie rangi rynku, łagodzenie występujących na nim 
trudności. Równie ważne znaczenie ma zwiększenie zadań 
w „Jurandzie”, zakładzie dysponującym nie najlepszymi wa­
runkami lokalowymi. Taka -dodatkowa produkcja to duży 
wysiłek .organizacyjny i techniczny, ale też zrozumienie na­
szych wspólnych potrzeb. O podejmowanie takich działań, 
nie wymagających dodatkowych nakładów sił i środków, 
chodzi nam zarówno obecnie jak i w przyszłości.

Podkreśla to uchwala IX Plenum KC. Szeroko mówiono 
o tym podczas ostatnich obrad Sejmu nad planem i budże­
tem państwa na fok przyszły. Dla likwidacji braków ryn­
kowych niezbędne są trafne programy produkcyjne, uw­
zględniające 1 potrzeby społeczne i możliwości wytwórcza 
przedsiębiorstw, wysoka rytrriika Ich realizacji i wysoka j»- 
kość towarów dostarczanych do sklepów. Sens szerokich 
działań partyjnych przed II Krajową Konferencją PZPR po­
lega więc zarówno na uruchomieniu istniejących możliwości 
poprawy zaopatrzenia rynku jak i przygotowaniu progra­
mów wytwórczych najpełniej odpowiadających społecznym 
potrzebom. Nasza praca i nasz wysiłek — jak to określił 
tow. Gierek — muszą liyć jeszcze lepsze i skuleczniejsze. Li­
czyć się muszą efekty, gdvż tylko one zapewnią systematycz­
ną poprawę Jakości pracy i gospodarowania narodu.

Odznaczenia dla zasłużonych
(Ciąg dalszy z« itr. 1)

spożywcze i środki produkcji 
oraz w budownictwie obiek­
tów handlowo-usługowych.

Spotkani* zakończyła uro­
czystość wręczenia odznaczeń 
państwowych i honorowycli 

. zasłużonym pracownikom 
spółdzielczości rolniczej. Krzy 
ż* Kawalerski* Orderu Odro­
dzenia Polski otrzymali: Hen­
ryk Patan I Mleciyslaw Mi­
kuła, którzy w zielonogór­
skiej spółdzielczości rolniczej 
pracują ponad 25 lat. 4 pra­
cowników otrzymało Zlot* 
Krzyże Zasługi, 15 — Srebrn* 
Krzyż* Zaaługi 1 5 — Brązo­
we Krzyże Zasługi. Honoro­
we odznaczenia: „Za zasługi 
w rozwoju województwa zie­
lonogórskiego”, „Zasłużony 
pracownik rolnictwa", „Za­
służony pracownik przemy­
słu spożywczego 1 skupu", 
„Zasłużony pracownik han­
dlu 1 usług" oraz „Zasłużony 
działacz ruchu spółdzielcze­
go” wręczono 58 pracowni­
kom spółdzielczości rolniczej.

Wojewoda zielonogórski Jan 
I.embas, gratulując wyróżnio­
nym pracownikom, wyraził 
im jednocześnie podziękowa­
nie w imieniu władz woje­
wództwa za pracę w realiza­
cji planu rozwoju społeczno- 
gospodarczego zielonogórskiej 
wst. (g)

*
W Wyższej Szkole Pedago­

gicznej w Zielonej Górze, wo 
jewoda zielonogórski Jan 
I.embas spotkał się z gronem 
pedagogów tej uczelni. Naj­
bardziej zasłużeni w pracy 
zawodowej i społecznej zo­
stali uhonorowani odznacze­
niami.

Odznaki Zasłużonego Na­
uczyciela PRL otrzymali — 
rektor prof. Jan Wąsicki 1 
prof. Hieronim Szczegół*.

Złote Krzyże Zasługi przy­
znano: Wiktorowi Markow­
skiemu, Bożenie Miakisz, Ma­
rianowi Przygodzie; Srebrny 
Krzyż Zasługi — Jadwidze 
Babczyk.

Ponadto Medal# Komisji 
Edukacji Narodowej otrzy­
mali pedagodzy: Piotr Cho­
cianowski, Ryszard Harajda, 
Edward Lewicki, Mieczysław 
Łojek, Kazimierz Stachura, 
Bronisław Raluś.

Stefan Baliński i Jerzy Pa­
włowicz- uhonorowani zostali 
Medalami za Zasługi dla 
Obronności Kraju. (ma)

*
W sali'kolumnowej Urzędu 

Wojewódzkiego w Zielonej 
Górze odbyła się uroczystość 
dekorowania odznaczeniami 
państwowymi, odznakami re 
sortowymi i honorowymi 
osób zasłużonych w walce z 
powodzią, która w miesiącach 
sierpniu î  wrześniu br. nawie 
dzila woj." zielonogórskie.

Wicewojewoda, a zarazem 
przewodniczący Wojewódz­
kiego Komitetu Przeciw­
powodziowego Romuald Wrzy 
szczyński, podkreślił w swym 
wystąpieniu, iż była to po­
wódź grbźna, o rozmiarach 
nie notowanych od XIX wie­
ku. Do przeciwdziałania skuł 
kom powodzi przystąpiła 15- 
tysieczna rzesza mieszkańców 
okolic nadodrzańskieh 1 nad-

bobrzańskirh, a w  nctegól- 
noścl żołnierze filąskiego Okrę 
gu Wojskowego, straż* po­
żarne, milicja, ORMO, służby 
wodno-melioracyjne, drogow­
cy, łączność, służba zdrowlt, 
załogi zakładów praey, rolni­
cy i terenowe komitety prze­
ciwpowodziowe, złożone * ak  
tywu partyjnego i admlnistra 
eyjnego.

Dzięki ofiarności 1 pośwlęa 
canlu ratowników oraz spraw 
nej organizacji ograniczono 
straty i zażegnano poważno 
niebezpieczeństwo. Uratowa­
no mosty 1 wiadukty, drogj 
I linie kolejowe, sporo zbio* 
rów na terenach nadrzecz­
nych oraz uchroniono przed 
zalaniem zakłady pracy w 
Lesznie, Szprotawie i Żaga­
niu.

W imieniu kierownictw* 
partyjnego 1 administracyjne­
go województwa serdeczna 
wyrazy uznania i podzięko­
wania' przekazał wszystkim 
uczestnikom akcji przeciw­
powodziowej wojewoda J a n  
Lemhas.

Krzyżami Kawalerskimi u- 
dekorowani zostali Józef Ro­
szkowski i Paweł Skórskj, 
Srebrne Krzyże Zasługi otrzy 
mali: YYincenty Kotwicki, Rt 
szard Bizon, Zbigniew Sobko 
wlak, Janusz Karpacz i Jerzy 
Maciejak. Brązowe Krzyż* 
Zasługi — Wojciech Kowa­
lewski i Bolesław Spaczyńskl, 
59 osób otrzymało złote i sre­
brne- odznaki „Za zasługi w 
zwalczaniu powodzi", 18 — 
złote i brązowe odznaki „Za 
zasługi w ochronie porządku 
publicznego”, 11 — „Z* za­
sługi w rozwoju woj. zielóno 
górskiego". Poszczególnym 
osobom, organizacjom i insty 
tucjonr przyznane zostały dy 
plomy za pełną poświęceni* 
obywatelską postawę przy r* 
towaniu życia 1 mienia pod­
czas powodzi.

W najbliższych dniach od­
znaczenia państwowe, odznA- 
ki resortowe i honorowe ora* 
dyplomy wręczone zostaną z* 
służonym uczestnikom akcji 
przeciwpowodziowej w mia­
stach i gminach. (sz.)

W skrócie
KONFERENCJA OPIEC

MEKSYK, PAP. — w C ara- 
bałledzie, koło C aracas rozpo­
częła się w czoraj dw udniow a 
konferencja  o rganizacji państw  
eksportu jących  ropę naftow ą 
(OPEC). O tw ierając obrady  pre 
zydent W enezueli, Carios A n­
dres Perez wezwał k ra je  człon­
kow skie OPEC do podniesienia 
ceny ropy naftow ej od 8 do 8 
proc. i w ydatkow anie nadw y­
żek dochodów  z tego ty tu ljj na 
pomoc dla k ra jów  rozw ija ją ­
cych się.

STRAJK WE WŁOSZECH

RZYM, p a p , — z  in ic ja ty w y  
federacji zw iązkow ej CGIL, 
CISU, 1 UIL odbył się w czoraj 
we Włoszech kró tk i s tra jk  pro 
testacy jny , w którym  wzięło 
udział ponad 19 m in ludzi. S tra j 
kujący  dom agali się podjęcia 
skutecznych kroków  przeciw ko 
silom w yw rotow ym , stw arza ją ­
cym w k ra ju  atm osferę napię ­
cia,
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rowaki, opowiedział niedawno dzien­
nikarzom o lekcji ekonomiki jakiej 
udzielił mu przed laty pewien etary, 
doświadczony robotnik. Otóż na jednej 
s narad wydziałowych, gdy inżynier 
Tworoweki referował sprawę wekażni- 
ków ekonomiczno-produkcyjnych, ów 
robotnik zabrał glos i powiedział 
mniej więcej tak: panie inżynierze, ja 
się na tych wszystkich wskaźnikach 
nie bardzo znam. Wiem natomiast, że 

.powinien pan mieć dwie taczki. Du­
żą, którą będzie pan woził zarobione 
pieniądze z wydziału do kasy i mniej­
szą, którą będzie pan przywoził z ka­
ły pieniądze dla naa na wypłaty.

W tej proetej odzywce zawarty był 
głęboki sena. Podniesiona zoetala kwe­
stia zysku, opłacalnej działalności. War 
te tię nad tym zagadnieniem głębiej 
Zastanowić, bo przecież w istocie rze­
czy wszystko zależy od tej „dużej ta­
czki", od tego ile pieniędzy dowozić 
będziemy do kaay. Z kolei nic prze­
cież innego jak zasobność kasy decy­
duj# o tym ile środków będziemy mie­
li do podziału, ile będziemy mogli wio 
żyć do małych taczek, przeznaczonych 
na place, na aprawy socjalne, inwesty­
cje, rozwój kultury śtd.

A trzeba przyznać, że owymi duży­
mi taczkami wozimy wciąż za mało. 
Świadczą o tym dane statystyczne ob­
razujące wielkości współczynników 
zmianowości w naszym przemyśle, sto 
pień wykorzystania maszyn i energii, 
czynnika ludzkiego, surowców, wresz­
cie powierzchni produkcyjnych. Dale­
cy jesteśmy w tym wszystkim od dos­
konałości.

Takie są też spinie kadry kierow­
niczej zakładów i ludzi zatrudnionych 
bezpośrednio przy warsztatach pracy.

Dzieje się tak dlatego, i# mierni­
kiem efektywności działania przcosię- 
bioratw nie są różnice między dużymi 
a małymi taczkami, lecz wykonanie 
planowanych wskaźników, 1 ze podzia­
ły resortowe posunięte są zbyt daleko. 
Interesy własnego, zakładowego czy r« 
sortowego podwórka, często znaczą wią 
cej niż interes społeczny, ogólnopau- 
stwowy.

Jest to w sumie problem 1 bardzo 
szeroki i bardzo złożony: Pewien pogląd 
na sprawę można sobie wyrobie obra­
zując zagadnienie najprostszymi, naj­
czytelniejszymi przykładami. ,

W tym roku władze różnych resor­
tów obniżyły zatwierdzone plany pro­
dukcyjne kilkunastu gorzowskich za­
kładów przsmyslowych na łączną sumę 
około 250 milionów złotych, motywu­
jąc to różnego rodzaju trudnościami 
•W aktywnymi.

* » mą m ■ ■ | —- - — '------— T ’ —
kazało aią, że część tych układów mo­
gła podjąć produkcję np. wyrobów ryn 
kowych, z posiadanych odpadów pro­
dukcyjnych lub surowców na rynku 
dostępnych. Nie pomyślano o tym, bo 
byłaby to produkcja „mereeortowa". 
Świadomie zgodzono się na to, aby w 
„dużej taczce” znalazło się nrniaj pie­
niędzy.

Sulęcińeki „Giuuoplaet" może znacz­
nie zwiększyć produkcję poszukiwa­
nych na rynku wyrobów, gdyż nie wy­
korzystuj* w pełni ani powierzchni ani 
mocy produkcyjnych. JVla opracowane 
ciekawe wzory nowych artykułów go­
spodarstwa domowego. Ma ou jednak 
kolosalue kłopoty z ulokowaniem za­
mówień na oprzyrządowanie do pras, 
matryc itp. Wiele zakładów w woj. 
gorzowskim posiada znakomicie wypo­
sażone narzędziownie, świetnych fa­
chowców i takie oprzyrządowanie mo­
głoby wykonać. Ale kto się tym chce 
„paprać”. Ni# ten reeort. Co prawda 
„Gumoplaet” coś by tam wrzucił do 
„dużej taczki”, ale to nikogo ni* inte­
resuje, gdyż walka toczy się ni* e 
zwiększeni* kwoty zyeku, lecz •  wy­
konanie wskaźników.

Wiele wkładów skarży się, źe ma 
kłopoty z opakowaniami i odczuwa 
brak transportu do wywiezienia golo­
wych wyrobów.

Już kilka razy proponowaliśmy, aby 
niektóre zakłady zorganizowały sprze­
daż swoich wyrobów przez „ukuo w 
fabrycznym murze". W praktyce świa­
towej to żadna nowość. Można tak 
sprzedawać meble, lodówki, odziez, 
tekstylia, buty i setki innych wyro­
bów. Jeet z lego ewidentny zysk na 
kosztach opakowania, przewozu i ma 
się do tego możliwość bezpośredniej 
konfrontacji z opinią klientów. Gdyby 
zakłady produkujące na rynek zbywa 
)y w ten sposób tylko 1 procent pro­
dukcji, to już w skali kraju można by 
łiczyc zyski w milionach.

Nikt się na to nie zdecydował, bo 
stoją na przeszkodzie sztywne podzia­
ły resortowe.

Władze województwa gorzowskiego 
wystąpiły x mądrą inicjatywą podję­
cia przez zakłady dodatkowej produk­
cji na rynek. Zgłoszono w zapale spo­
ro propozycji, ale zrealizowano znacz­
nie mniej, mimo że kierownictwa za­
kładów zostały do tego zobowfązane 
uchwałami KSR.

Mamy znów do czynienia — abstra­
hując od społecznego znaczenia akcji 
— z wyraźnym lekceważeniem zawar­
tości „dużej taczki”. Przecież dodatko­
wa produkcja to dodatkowy zyek, to 
lepsze wykorzystywanie majątku pro­
dukcyjnego, to również zwiększenie za

wartości „malej teczki”, którą weei s*ę
pieniądze na wypłaty.

Można — mówiąc o tych apra wach — 
powołać się także na przykłady pozy­
tywne. Odnosi się to zwłaszcza do bu­
downictwa. Przedsiębiorstwa budowla 
ne są skutecznie wspierane przez zakła 
dy spoza resortu. Formy są różne, od 
podejmowania się całkowitego wykoń­
czenia mieszkań przekazywanych pra­
cownikom zakładów (np. „Stilon”; do 
pomocy w tranaporcie, remontach sprzę 
tu czy delegowania na budowy odpo­
wiednich fachowców.

Ma to niemałe znaczenie dla faktu, 
ie Gorzowskie jako jedno z niewielu 
województw w kraju przekracza zada­
nia w budownictwie mieszkaniowym 
przy równoczesnej, dużej dynamice 
wzrostu.

Przykład ten dowodzi, że woźna le­
piej i więcej jeśli zarówno cele społe­
czne jak i ekonomiczna interesy trak­
towane są bez resortowych parlykula- 
ryzmów.

Nowoczesny przemysł musi być bar­
dzo elastyczny. Nie tylko dlatego, ż* 
postęp techniczny zmusza do szukania 
wciąż nowych rozwiązań, że szybko 
zmieniają się gusta odbiorców, ale ró­
wnież dlatego, że koszt każdego stano­
wiska pracy nieustannie wzrasta. Obce 
nie przygotowanie każdego nowego sta 
uowiska pracy kosztuje około 2,U mi­
liona złotych, a w niektórych przy­
padkach przekracza lu milionów. Trze 
ha sobie wreszcie w pełni to uświa­
domić. Nie jest i nie może być dla go­
spodarki obojętne czy takie stanowisko 
jest wy korzy sty wazie na 1 zmianie czy 
na 2 zmianach, czy zaiuslalowana urzą­
dzenia są w pełni wykorzystywane czy 
też nie. Nowoczesne wieloczynnościo­
we obrabiarki umożliwiają produkcję 
bardzo szerokiego asortymentu wyro­
bów. Dociążenie zakładów pracą to 
przede wszystkim sprawa organizacji, 
poszukiwania zamówień. Nie wystarczy 
tylko oglądać się na dyrektywne wska 
żurki swojego zjednoczenia, bo nawet 
najlepsze ich wykonanie nie będzie 
świadczyć o ekonomicznym wykorzy­
staniu posiadanych środków.

Uchwały IX Plenum KC, ostatnie 
decyzje Sejmu o zmniejszeniu części 
dochodu narodowego przeznaczanej na 
nowe inwestycje, zmuszają do nowego 
spojrzenia na sprawy podziału pracy i 
etektywności gospodarowania.

Wydaje się, że KSH winny nieco ba­
czniej przyglądać się temu, co się wo­
zi owymi symbolicznymi taczkami. Oce 
niać trzeba ich zawartość, a wskaźni­
ki traktować jako smar do kół. W tym 
się zawiera cała mądrość gospodaro­
wania.

MARIAN tWIERCZYftBKI

Gdy zawodzi organizacja

Straty sa, 
winnych brak?

Z obserwacji poczynio­
nych przez Dział Łączności 
z Czytelnikami wynika, ie 
najwięcej nieporozumień 
pracowniczych ma miejsce 
w małych, nisko zorganizo 
wanych jednostkach gospo­
darczych. Roszczenia stąd 
się wywodzące dotyczą nie 
prawidłowości zaszerego- 
wań, awansów, warunków 
bezpieczeństwa 1 higieny 
na stanowiskach pracy, a 
zwłaszcza sposobów rozsta­
wania się z zatrudnionymi, 
rozwiązywania z nimi 
umów o pracę. Na tym, jak­
ie  przecież bacznie strzeżo 
nym przepisami odcinku, w 
dalszym ciągu popełnia się 
sporo nieformalności. Przy 
pisać je można niskim kwa 
iifikacjom służb pracowni­
czych w takich małych za 
kładach, ale nie tylko. Rów 
nież wielu radom zakłado- 
wym, zawężającym swą 
działalność niejednokrotnie 
do przeprowadzania zebrań 
statutowych, marginesowo 
traktującym ważki pro­
blem stosunków między­
ludzkich, niektórym organi 
racjom partyjnym i żeby 
był komplet odpowiedzial­
nych, także ścisłemu kie­
rownictwu owych zakła­
dów.

Potwierdzenie tych uogól 
nień jnożna znaleźć w re­
dakcyjnej poczcie, tereno­
wych komisjach odwoław­
czych do spraw pracy, w 
okręgowych sądach pracy 1 
ubezpieczeń społecznych. 
Będąc w Sulechowie, w są­
dzie o międzywojewódzkim 
zasięgu działania, ostatecz­
nie rozstrzygającym spory 
na linii pracownik — za­
kład, natknąłem się na nie 
typowy, jak się wydaje, 
przypadek, pochodzący z 
tej właśnie sfery. Nietypo­
wy, gdyż sprawcą założenia 
teczki oznaczonej symbo­
lem P-225/77 nie jest zakla 
dzik-lilipucik, lecz olbrzym 
— Swiebodziński Kombinat 
Rolny. Próbował on roz- 
tać się z pracownikiem 
wbrew zasadom zawartym 
w aktach prawnych. Zama 
chnął się na oborowego z

Lubinleck* tak mocno, *• 
gdyby robotnik w porę ni« 
odparował ciosu, poniósłby 
srogie, acz nie zasłużone 
przez siebie, lub tylko przez 
siebie, konsekwencje. Przy 
pisano by mu wszystkie or 
ganizacyjne zaniedbania, 
które końcowy swój wyraz 
znalazły w rocznym bilan­
sie.

Stanisław Sobczyk ma za 
sobą długi staż pracy. Tyl­
ko w resorcie rolnictwa 
przepracował lat 17. W mar 
cu 1976 roku na zasadzie 
porozumienia stron prze­
niósł się z Bierzwnika, w 
województwie gorzowskim, 
do PGR Lubiniecko. Zgod­
nie z kwalifikacjami podjął 
pracę w bukaciarni. Kar­
mi! i pielęgnował półtorej 
setki opasów. Wcześnie 
wstawał i późno wracał do 
domu. W niezmechanizowa 
nej oborze przebywał do 
wieczora. Wymagał tego roz 
kład zajęć — zadawanie pa 
szy, czyszczenie byków, usu 
wanie obornika, sprzątanie 
obejścia. Prawie wszystko 
trzeba było robić ręcznie 
posługując się zgrzebłem, 
widłami, wózkiem 1 miotłą.

Po 9 miesiącach, Sobczyk 
doszedł do wniosku, ie xa 
kres obowiązków przekra­
cza jego możliwości fizycz­
ne, nadwątilone wiekiem i 
nie najlepszym stanem zdro 
wia. Postanawia zwolnić 
się, rozwiązać umowę o pra 
cę na warunkach przysługu 
jącego mu trzymiesięczne­
go wypowiedzenia. Stosow­
ne pismo wpływa do kance 
larii gospodarstwa 14 stycz 
nia br. W kilka zaledwie 
dni później, niczego się nie 
spodziewając poza wiado­
mością o zaakceptowaniu 
jego podania, otrzymuje 
zwolnienie w trybie na­
tychmiastowym. Mimo bra 
ku pouczenia, do kogo i w 
jakim terminie może wnieść 
odwołanie od tej decyzji, o 
wymierzonej „dyscyplinar- 
ce” powiadamia Tprenową 
Komisję Odwoławczą d/s 
Pracy w Świebodzinie.

(Ciw dalszy *śr. 4)

Samokształcenie inżynierów

Adresat znany
Trefił do mnie SIMP-owsltl Informator. Podobnych wydaw­

nictw drukuje się u nas wiele, ale nie w tym rzecz. Intere­
sująca jezt treść. Działający przy Stowarzyszeniu Inżynierów 
i Techników Mechaników Polskich zespół dojkonalenia zawo­
dowego opracował interesującą formę samokształcenia inży­
nierów. Ukończenie dwuletniego studium umożliwi* bowiem 
uzyskanie ztopnia specjalizacji zawodowej a, co istotniejsze, 
przynozi zakładowi pracy konkretne efekty.

Dziennikarska ocena jest jednoznaczna: studium samoksztal 
oenis kierowanego w technice wytwarzania maszyn (bo tak 
nazywa się SIMP-owski spoeób na podnoszenie kwalifikacji 
zawodowych inżynierów) daje kadrze technicznej niebanalną 
szansę rozszerzania wiedzy, a gospodarce narodowej oszczęd­
ności wynikłe z doskonalszej technologii czy lepszej organisa 
cji procesu produkcyjnego.

Studium ukończyło już ponad trzysta osób. W lubuskich 
przedsiębiorstwach ta forma ksatalcenia nic doczekała się jed­
nak należnej aprobaty. Dlaczego? Odpowiedź na to pytanie po 
winni znać szefowie przynajmniej niektórych fabryk. Od 1*75 
roku ukońozenle studium Jest traktowane w resorcie prsemy- 
slu maszynowego jako warunek uzyakania apecjalizacji zawo 
dowej. Zanosi się na to, ii w przemyśle maszyn ciężkich i 
rolniczych wprowadzony zostanie również obligatoryjny obo­
wiązek ukończenia studium i tylko tą drogą możliwe będzie 
uzyskanie tytułu specjalisty.

Nie sądzę aby poważnym powodem wspomnianej nlepopu- 
larności studium była niechęć kadry inżynierskiej. Nie przy­
puszczam też by ograniczeniem były kaszty — 11 ty*, złotych 
— delegacji pracownika, ponoszone przez zakład. Przyeayn 
szukałbym głównie w konieczności wdrażania tematu pracy 
dyplomowej.

O sytuacji ruchu racjonalizatorskiego w zakładach pracy 
mówili niedawno uczestnicy dyzkuaji zorganizowanej przez 
redakcję „Gazety Lubuskiej". Zainteresowanych odsyłam do 
relacji z tego spotkania opracowanej przez red. Francizzka 
Brodzika („Deficyt niepokoju” —-GL nr 232). Studium nie Jeet 
złotym środkiem na wszelkie niedostatki utrudniające racjo­
nalizację procesu produkcyjnego. Nie takie sresatą było zało­
żenie organizatorów. Studium Jednak wkracza w sferę łych 
problemów pozwalając niejako przedsiębiorstwom na zama­
wianie u inżyniera — uczestnika studium — tematu pracy dy 
plomowrj. Z doświadczeń pierwszej grupy, która atudium 
ukończyła wynika, ii w trakcie dokształcania opracowano 
sporo ważnych rozwiązań technicznych. I taka jeet właśni* 
generalna zaleta Inicjatywy SIMP.

Oczywiście korzyści jezt więcej. Nie wdając zią w szczegóły 
warto przypomnieć jakie dyscypliny wiedzy technicznej stu­
dium prowadzi. W technologii maszyn są to: obrobka skrawa­
niem, obróbka plastyczna, odlewmiclwo, spawalnictwo, prze­
twórstwo tworzyw sztucznych, obróbka cieplna i cicplno-che- 
miczna, projektowanie i automatyzacja procesów technologie! 
nyeh, technologia montażu, metrologia i metody kontroli ja­
kości oraz technologia pokryć 1 powłok. Nawet pobieżna zna­
jomość lubuskiego przemysłu pozwala twierdzić, ie właśnie 
tutaj można szukać sposobów zwiększania efektywności gospo 
darowania.

Jest to SIMP-owskie studium sterowanym aktualizowaniem 
wiedzy Jest też dalszym ciągiem pracy w zakładzie. I dlate­
go warto by o SIMP-owskim studium porozmawiano w lubu­
skich przedsiębiorstwach poważnie.

Bieżących informacji dotyczących organizacji studmm 
onróoz Zespołu Ośrodków Doskonalenia Kadr SIMP w \%ar 
szawie udzielają regionalne ośrodki. W Zic.onejgGorze m, y- 
turją współdziałającą ze atudium Jezt Wyms Szkol* inży­
nierską. *■m*

SZANSA DLA DOMKOW
Budownictwo jednorodzin­

ne jeet obszarem ni* wyko­
rzystanych możliwości. Dya- 
kusja w trakcie VIII Plenum 
KC PZPR ten stan rzeczy 
potwierdziła. Problem tkwi 
nie tyle w finansach co w de 
ficycie terenów uzbrojonych, 
materiałów oraz w niedostat­
ku sprzętu budowlanego,

Do rozważań o szansach 
budownictwa indywidualnego 
chcemy doląezyć ciekawa kon 
reprję t w o r z e n i a  domu. 
Autorem projektu jest zielo­
nogórski architekt Piotr Bo- 
berski.

widujemy lokalizację na te­
renach uzbrojonych, moim 
zdaniom, nie jest potrzebna 
plwnioa, w której znajdował 
by się magazyn opału i piec 
centralnego ogrzewania. W 
celu wydatnego obniżenia 
kosztów, a także mając na 
uwadze łatwość budowania, 
w projekcie zrezygnowałbym 
z podpiwniczenia. Jakie ma­
teriały będą niezbędne? Wy­
konanie stanu zerowego nie 
nastręcza trudności. Mury 
fundamentowe, posadzka ce­
mentowa o izolacją I ociepla­
niem — wszystkie praee moi

zł. To moony argument. Dzłę
ki takim stawkom można ska 

parować specjalistę z przed,- 
ziębiorztwa budującego domy 
wielorodzinne. Budowa wed­
ług przedstawionego projektu 
wyklucza konieczność stoso­
wania ciężkiego zprzętu 
(dźwig, spychacz) a większość 
prac można bez trudu wyko 
nać własnymi (niefachowymi) 
silami.

Budownictwo jednorodzin­
ne wymaga rozwiązań gene­
ralnych. Potrzebne są nam 
projekty domków popular­
nych, tanich i wygodnych. 
Pomysł Inż Boberskiego tym 
wymogom odpowiada. Budo­
wę można prowadzić etapa­
mi. W oparciu o te sa­
me elementy konstrukcyjna

9 1 1 no miarę
Propozycja Jezt przejrzysta.

Dowodem niech będą zamie­
szczone obok szkice sytuacyj 
ne trzech etapów budowa­
nia. Wybór zależy od inwes­
tora czyli właściciela, a do­
kładniej od jego możliwości 
finansowych i potrzeb loka­
lowych.

Jest to projekt na dom ta­
ni 1 łatwy w budowla. W sta 
ni* surowym, wraz z* sto­
larką „atap I” ni* powinien 
kosztować więcej niż 190 tya. 
zł. „Etap II” 190 tya. a „etap 
III” — około 230 ty*, złotych. 
Pa wykonaniu prac wykoń­
czeniowych nakłady oczywiś 
cl* wzrosną. Różnica zależeć 
będzie od wyboru standardu 
mieszkania. W przybliżeniu, 
zakładając te budujący zre­
zygnuje z terakoty, płytek ce 
ramicznych itp., dom będzie 
kosztował (odpowiednio I, II 
i III etap): 3<>«, 360 i 450 ty*, 
złotych.

Tzk więc można budowę 
zaczynać od wariantu naj­
skromniejszego — M 4 o po­
wierzchni ok. 79 m kwadra­
towych 1 po latach rozbu­
dować mieszkanie. Nie Jest 
to Jednak konieczna.
PUNKT 1: BRAK TERENÓW 

UZBROJONYCH
Piotr Boberaki: Kłopotów i 

brakiem odpowiednio przygo 
towanyoh terenów nie roz­
wiążemy budują# mamba 1

na wykonać pod nadzorem 
majstra budowlanego. Ściany 
nośne powinny być wykona­
ne z materiałów tradycyj­
nych. Mole to byó cegła roz 
hiórkowz, bloczki siporeksu 
lub pustaki. W tym miejscu 
trzeba nadmienić ie propozy 
cja przewiduje prefabrykację 
ścian zewnętrznych (tylko 
dwa rodzaje elementów) I 
stropodachu. Projekt przewi­
duje wykonanie stropodachu 
s lekkich elementów — dżwl 
gary deskowe lub stalowe.

Ni* jest to konstrukcja wy 
magająea Tak zaprojektowa 
ny dom można stawiać wlaś 
dwie z wszystkich dostęp­
nych materiałów. Nie zapom 
niano tu o surowcach lokal­
nych. Należy przypuszczać, iż 
szeroki wybór technologii 
skutecznie ograniczy utrzy­
mująca się od dawna tenden 
cję do gromadzenia materia­
łów przez Indywidualnych in 
westorów. Po prostu przygo 
towanie budowy w tym u- 
kladzie powinno trwać znacz 
nie krócej.

PUNKT 3:
BUDOWLANY SPRZĘT 

I BUDOWLANE USŁUGI
Utrzymująca się od dłuż­

szego czasu na rynku usług 
budowlanych nadwyżka po­
pytu nad podażą ogranicza 
tempo budowy nawet w przy 
padku wyboru przemyslo-

opracowano już trzy wa­
rianty funkcjonalno-przest­
rzenna mieszkań, każdy i w 
trzech etapach. Budujący 
ma szansę wyboru wielkości 
mieszkania: od 76 do 108 me 
trów kwadratowych.

Nąjwiększe kontrowersja 
wzbudzi zapewne brak piw­
nicy. Decyzja oczywiście na­
leży do budującego, ale na 
terenach uzbrojonych, tam 
gdzie Istnieje możliwość pod­
łączenia do sieci ciepłowni­
czej, piwnica nie jeat nlezbęd 
na.

Trzeba też odpowiedzieć aa 
pytanie czy takie tereny ist­
nieją? Z pewnością tak. W 
większych miastach (Gorzów, 
Zielona Góra) znajdą się miej 
sca na trasach doprowadza­
jących energię z elektrocie­
płowni do osiedli domów wie 
lorodzinnych. W miejscowoś 
ciach takich jak na przykład 
Nowa Sól czy Międzyrzecz są 
odpowiednie do budowy kil 
kunastu czy kilkudziesięciu 
tego typu domków, tereny 
poza strefą ochronną osiedlo 
wych kotłowni dysponujących 
rezerwa ogrzewczą.

I jeszcze jedne wyjaśnienie. 
Staraliśmy ,się dosyć szezegó 
Iowo wyjaśnić koncepcję pro 
jektanta dlatego, li jest to — 
naszym zdaniem — propozy­
cja wartościowa I wychodzą­
ca naprzeciw społecznym po­
trzebom. W tej kwestii lnte

etap rt
M5 69

etap III
M6 106.

Na-powyższych tyaunkaeh prezentujemy jeden i  trzech opracowanych
budowania domu.

wariantów

osiedlowa kotłowni*. W pro­
jekcie przewiduję budownic­
two zwarte, szeregowe prze­
de wszystkim nz terenach u* 
krojonych przez miasto. My­
ślałem głównie o enklawach 
wewnątrz osiedli domów wie 
lorodzinnych lub w pobliżu 
tychże. Oczywiście jest teś 
możliwa ingerencja dużego za 
kładu pracy patronującego 
budowlanym zamierzeniom 
pracowników.

Domki jednorodzinna wzno 
szone są często przez właści­
cieli 1 Ich rodziny, co Jest 
oceniane dwojako. Z Jednaj 
strony tiki sposób budowa­
nia Jest formą aktywizacji 
dodatkowych sit wykonaw­
czych. System gospodarczy 
podraża jednak społeczne 
koszty przez wydłużanie cy­
klu budowy Projekt inżynit 
ra Boberskiego przewiduje 
możliwość prefabrykacji. a 
zatem I uprzemysłowienia me 
tod montażu. Póki co, pomy­
słodawca proponuje duży u- 
dzial wykonawstwa własne­
go, co biorąc pod uwagę ro­
dzaj .możliwych do zastoso­
wania materiałów. Jest abso­
lutnie realna.

PUNKT 2: TRUDNOŚCI 
MATERIAŁOWE

P. Boberski: Jedne wypły­
wa ł  drugiego. Ponieważ prit

wych technologii montażu. 
Dniówka przy budowla jed­
norodzinnego domu kosztuje 
w niektórych miastach 1000

reaaje nas teś scena Oiytel.
nlków.

JERZY MISCHKE 
Rys. PIOTR BOBERSKI

JtMastyka
w świetlicach zakładowych
t n ?
gorza K om ancieuki, z zaw odu d ekora to ra , k tóry  w klubie  za- 
kładow ym  ZSMP w ystaw ia 11 obrazów  olejnych. *

Je s t to Już druga tego rodzaju  w ystaw a w tym  zakładzie Po­
przednio p rezentow ał swo obrazy W iktor Czyżowski, em eryt .  
zawodu stolarz. • »

W ystawa G rzegorza K om anczenkl, podobnie lak  lego n n n n . s  
n lka w zbudziła duże zain teresow anie p racow ników  Z rem b u ' 
Podczas o tw arcia , nesto r gorzow skich plastyków  Jan  Korcz 2 '  
wtl Idee upow szechniania p lastyki n ieprofesjonalnej p o d k r ę ć :  
Jąc m. In że w ruchu am atorsk im  w ażne jest propagow anie wa 
torów artystycznych , ale Isto tne jest przede w»z--suTm n r . , . ^ ^  
w anie tw orczolct am atorsk ie j jako form y p ę d z a n i?  w o l n e j  
czasu, wyżycia in telek tualnego . ^  w olnego

W ielu pracow ników  Zrem bu, jacy  przew inęli cip .....
staw y gorzow skich am atorów , postulow ało aby W ojewódzki Dom

» k & 7 r i ć y U°Wal SU!ą " .m a U r^ fw 15̂
WDK w Gorzowie zorganizuje w najbliższym  czasie norlnhn. 

w ystaw y plastyków  am atorów  także  w Innych zakładach n ra ry
mvseiWOn ^ T 'ł> RorZOW!^ lcRO-„m ' ln - w siubickich  Zakładach P rze- royslu Odzieżowego „ K o m es '.

Z akłady ■zain teresow ane tą  form ą przybliżania  spraw  k u ltu ry  
swoim pracow nikom , mogą zgłaszać propozycje do dy rekcji Woj7 
Domu K ultu ry , k tó ry  przew iduje o rganizow anie podobnych eks­
pozycji am atorów  rzeźbiarzy, ceram ików , grafików  1 in. P

E. NOGIEC
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PEŁKA APROBATA
Sejm w pełni zaaprobował polityką zagra­

niczną Polski Ludowej. Jej główne kierunki 
■wyznacza Konstytucja, a zadania bieżące wy­
nikają z uchwał VI i VII Zjazdu PZPR. Są 
one zgodne z interesami narodu, jego auwe- 
rennośeią, niepodległoicią i bezpieczeństwem. 
Odpowiadają naszemu dąteniu do pokoju I 
przyjaznej współpracy między narodami. 
„Naczelnym celem naszej polityki zagranicz­
nej — przypomniał podczas sejmowej debaty 
minister spraw zagranicznych Emil Wojta­
szek — jest zapewnieni# bezpieczeństwa kra­
ju i pomyślnych . warunków zewnętrznych 
sprzyjających rozwojowi społeczno-gospodar­
czemu i kulturalnemu kraju”.

Fundamentem tej polityki jest przyjaźń, 
sojusz i współpraca ze Związkiem Radzieckim 
i wszystkimi państwami socjalistycznymi. Do­
biegający końca rok IB77 zaznaczył się dal­
szym umocnieniem tego sojuszu i braterstwa. 
Pogłębione 1 wzbogacone zostały stosunki z 
Krajem Rad, a współpraca gospodarcza ma 
podstawowe znaczenie dla szybkiego i harmo­
nijnego rozwoju naszej gospodarki.

Pomyślnie rozwijają się nasze stosunki z 
Czechosłowacją i Niemiecką Republiką Demo­
kratyczną. Nowy układ o przyjaźni, współ­
pracy i wzajemnej pomocy z NRD jest wy­
razem wytszego etapu tych stosunków. '

Nie od rzeczy będzie przypomnienie, Ze dzię 
ki konsekwentnej realizacji zapowiedzianej w 
Manifeście PKWN polityki, Polska — po raz 
pierwszy w swojej historii — rozwija się 
w otoczeniu przyjaciół

Aprobatę Wysokiej Izby zyskały stosunki 
Polski z krajami Zachodu. Polsko-francuska 
współpraca Jest przykładem współdziałania 
dwóch państw o odmiennych ustrojach spo­
łecznych.

Z całkowitą aprobatą posłów spotkał się 
proces normalizacji i rozwoju stosunków z 
Niemiecką Republiką Federalną. Izba pod­
kreśliła raz jeszcze, że przezwyciężanie prze­
szłości 1 budowa pokojowego współżycia mię­
dzy Polską i RFN wymaga ścisłego przestrze- • 
gania układu z 7 grudnia 1970 r. oraz kon­

sekwentnej realizacji przyjętych później za­
sad 1 postanowień.

Wysoko ocenione zostały rezultaty oficjal­
nych wizyt pierwszego sekretarza KC PZPR, 
Edwarda Gierka we Francji i Włoszech, a 
także jego rozmowy w Watykanie. Przyczy­
niają się one w sposób istotny do pogłębiania 
odprężenia politycznego i służą pokojowemu 
dialogowi.

Sejm wyraził przekonanie, że zbliżająca się 
wizyta prezydenta USA w Polsce służyć bę­
dzie umacnianiu odprężenia i dalszemu po­
myślnemu rozwojowi stosunków między obu 
krajami.

Polska wnosi istotny wkład do realizacji 
postanowień Aktu Końcowego KBWE. Sejm 
udzielił pełnego poparcia konstruktywnym 
inicjatywom i współdziałaniu dla zapewnienia 
pomyślnych wyników belgradzkiego spotka­
nia. Podkreślił też poparcie Polski dla wszel­
kich inicjatyw zmierzających do zahamowa­
nia wyścigu zbrojeń I rozbrojenia. Przedmio­
tem szczególnej troski i uwagi — podkreśla 
uchwała sejmowa — pozostaje zapobieżenie 
rozprzestrzenianiu broni nuklearnej, która 
jest wielkim zagrożeniem dla pokoju w Eu­
ropie i na świecie.

Dynamiczny rozwój kraju, coraz, wyższe 
wyniki osiągane w codziennej naszej pracy, 
działania władz naczelnych państwa na are­
nie międzynarodowej, umacnia pozycję I auto­
rytet Polski 1 Polaków w świecie. Polska 
znana jest ze swego solidarnego poparcia dla 
wszystkich narodów dążących do wolności, 
walczących z pozostałościami kolonializmu 
I rasizmem. W działaniu na rzecz umocnienia 
pokoju 1 międzynarodowego bezpieczeństwa 
Polska wspiera słuszne postulaty krajów roz­
wijających się I ruchu państw niezaangażo- 
wnnych, współdziała w likwidacji ognisk woj­
ny i napięcia.

Interesy narodowe Polski są nierozerwalnie 
związane z pokojem. Pokój potrzebny jest 
Polsce, Europie 1 światu.

ZDZISŁAW PIS
(Interpress)

Yenus
za pancerną szyba

Pom ieszczenia K rakow skiego 
T ow arzystw a fotograficznego, 
w k tórym  trw a druga częśó mlą 
dzynarortowpgo aalonu fo togra­
ficznego ak t 1 p o rtre t kobiety 
„Venua 77", wyposaż* się obec­
n ie  w chroniące ściany azyby 
pancerne.

W ekreale  osta tn ich  i  lat ama 
to rzy  ak tu  kobiecego dokonali 
bowiem kradzieży ok. ISO fo­
togram ów  kolorow ych i czarno ­
białych. Nic więc dziwnego, Ze 
odtąd zdjęcia „V enus" będzie 
m ożne oglądać w ytęeznl# przes 
szyby pancerne.

Nowy środek 
piorący

Z akłady Pollena w Paczkowie 
(woj. opolakle) podjęły produk 
cję nowego środka piorącego w 
płynie  o narw ie  „M erynoe". 
Ja k  w ykazały analizy  1 wyniki 
badań prak tycznych , środek 
ten  odznacza alę w ysoką Jakoś 
etą T kan iny  prane przy uży­
ciu „M erynosu.. nie filcują się, 
a rów nocześnie odzyskują lw ia 
żość barw .

Pierw sze p a rtie  tego Iredka
znalazły alę Juz na rynku . W 
przyszłym  roku zakłady dostar 
czą m ilion bu te lek  „M erynoau".

/ fPAP)

Komunikat 
PLL «Lot»

Polskie L inie Lotnicze „Lot" 
w  okresie bezpośrednio przed 
1 po św iętach Bożego N arodze­
n ia  oraz Nowego Roku u trzy ­
m ają  w pełni w tzystk le  rozkła 
dowe połączenia na tra ta c h  kra 
jow ych. Dotyczy to zarOwno 
dni 24 1 27 g rudnia Jak tez 31 
g rudn ia  1 2 atycznla 1978 r.

W przypadku jeśli rezerw acje  
dokonane wcześniej przekroczą 
możliwości przewozowe tam olo- 
tów  AN-24 na określonym  re j­
sie. PLL ..Lot" są przygotow a­
ne do ew entualnych ' zam ian na 
zam oloty o w iększej po jem no­
ści.

W dniach św iątecznych 29 l is
grudnia o raz 1 stycznia 1979 r. 
lo ty  na trasach  k ra jow ych  m e 
odbędą ślę.

Na trasach  zagranicznych -Ary 
dniu 23 grudnia loty będą za­
wieszone. W dniu 29 grudnia 
odbędą ite  re jsy  rozkładow e 
do Paryża 1 Moskwy, zaś 1 sty ­
cznia 18T9 r. odbędzie ślę Jedy­
n ie  lot do Lyonu.

Straty są, 
winnych brak?

Świeczniki 
z Tarnowa
dla królewskich 
komnat

30 bm. pow ędrow ał t  T arno ­
wa do W arszawy na Zam ek 
K rólew ski czw arty  z se ra  sze­
ściu św ieczników  korpusow ych 
10-płomtennych. W ykonał go 
tarnow ski a rty sta  - rzem ieślnik 
Kyszard Ja chna w edług XVIII- 
w iecznych pro jek tów  przekaza­
nych mu przez M uzeum N aro ­
dowe w W arszawie.

Bogato zdobiony św iecznik, 
k tó ry  ozdobi Jedną z sal zam ­
ku ma 85 cm wysokości i w a­
zy ok 70 kg. Zrobiony Jest ze 
specjalnego stopu, odlanego we 
dług x v iil-w ie c z n y c h  recep tur 
przez w arszaw skie zakłady im 
Nowotki.

Ryszard Jachna w ykonał Już 
dla Zam ku K rólew skiego w 
W arszawie 18 dużych św ieczni­
ków korpusow ych, 8 apllk; (ro ­
dzaj św iecznika) przyściennych 
oraz z rekonstruow ał 18 apllk 
3-ram lennych w ykonanych dla 
króla Stasia w Paryżu. Zam ó­
w ienie zam ku opiew a jeszcze 
na 40 różnej w ielkości św iecz­
ników  oraz no apllk. P raca nad 
Jednym  św iecznikiem  trw a bli­
sko m iesiąc. (PAP)

(Ciąg aalsty u  itr. J)

Organ ten, po rozważeniu 
wszystkich za i przeciw, 
cierpliwym wysłuchaniu 
stron i świadków, całkowi­
cie podważa zasadność sta­
nowiska zajętego przez gos 
podarstwo 1 nakazuje wy­
płacić Sobczykowi odszkodo 
wanle w wysokości 10 tysię 
ey złotych, co stanowi śred­
nią 3 miesięcznych zarob­
ków.

Z orzeczeniem TKO- nie 
zgadza się Swiebodzińskl 
Kombinat Rolny. Zakład w 
Lubinlecku składa odwoła­
nie do Okręgowego Sądu 
Pracy i Ubezpieczeń Społecz 
nych w Sulechowie, zarzu­
cając komisji ustalenie sta 
nu faktycznego będącego w 
sprzeczności z zebranym ma 
terialem dowodowym. Kom 
binat uważa, że zaistniały 
przyczyny pozwalające na 
rozwiązanie umowy o pra­
cę bez wypowiedzenia, w 
myśl art. 52. par, 1 K.P. (z 
winy pracownika). Zdaniem 
radcy prawnego, reprezen­
tującego Interes kombinatu, 
naruszenie podstawowych 
obowiązków pracowniczych 
przez Stanisława Sobczyka 
miało charakter zawiniony. 
Uzyskiwał on minimalne 
przyrosty wagi obsługujące 
go bydła, co naraziło przed 
sięblorstwo na straty wyno 
sząęe 150 tysięcy złotych.

Sąd oddalił odwołdnie. 
Zatwierdził orzeczenie TKO, 
gdyż jak słusznie ona 
stwierdziła, niewywlązywa- 
nle się na czas przez Sob­
czyka z karmienia czy ob­
sługi inwentarza nie wyni 
kało z jego złej woli, a jedv

Nowe zasoby
wapna

W arunki geologiczne gmin 
Działoszyn, Pątnów  t W ierzch- 
las w woj. sięradzktm  stw arza ­
ją dogodne możliwości w ypału 
w apna w w arunkach potowych. 
Przeprow adzone n iedaw no bada 
nia wykazały t e  zanoby tego 
surowca na tym  teren ie  są Hu­
tę  1 Ze mogą one zapew nić m a­
teria! budow lany na realizacje 
w ielu obiektów  o eharak terze 
m agazynow o-składow ym .

Spotkanie z rencistami i emerytami
W sali kolumnowej Urzędu 

Wojewódzkiego w Z!elonej 
Górze odbyło się spotkani* 
ponad 100-osobowej grupy 
byłych pracowników — obec 
nie rencistów i emerytów z 
Radą Zakładowa, kierownict 
wem UW reprezentowanym 
przez wicewojewodę Edwar­
da Hladkiewlcza i dyrekto­
rów wydziałów. W spotkaniu 
uczestniczył także I sekre­
tarz Komitetu Zakładowego 
PZPR Stanisław Oznarowirt.

Przewodniczący Rady Za- 
kładowel Stefan Piechowiak 
poinformował seniorów o 
osiągnięciach i zamierzeniach 
w pracy związkowej. Złożył 
im również serdeczne tycze­
nia z okazji zbliżającego się

Nowego Roku 1978, podzięko 
wał za zaangażowanie w pra 
cy społeczne], w organizacji 
związkowej, partyjnej i Zwiąż 
ku Emerytów i Rencistów. 
Wicewojewoda Edward Hład 
kiewicz poinformował o osiąg 
nięciach i kłopotach gospo­
darki naszego województwa 
oraz nakreślił zadania na rok 
przyszły

W drugiej części spotkania 
dziecięcy zespól „Sasanki” ze 
Szkoły Podstawowej nr 3 w 
Ztelonei Górze, pod kierow­
nictwem Marii Grzyb umilił 
seniorom spotkanie śpiewem 
i tańcem Występy zespołu 
zostały przyjęta serdecznie.

(r)

nie z braku odpowiedniej 
Ilości pracowników i nie­
właściwej organizacji pra­
cy. Obie te dziedziny nale­
żą do sfery uprawnień kie 
rownictwa zakładu i winy 
za zaniedbania nie można 
przypisywać wyłącznie pra 
cowntkowi.

Zgodnie z literą prawa 
oczyszczono więc Sobczyka 
z ciężkiego zarzutu. Temida 
przywróciła należny mu ho 
nor. W sytuacji nie do po­
zazdroszczenia znalażl kię 
natomiast sam kombinat. 
Ciekawe kogo teraz, pod 
nieobecność rozgrzeszonego 
robotnika, obciąży on owy 
mi 150 tys. złotych? Nie 
ulega wątpliwości, że kogoś 
powinien, bo sam przecież 
ten argument wydobył. Jed 
no wydaje się być pewne: 
straty poniesione na ho­
dowli przez Lubiniecko nie 
mogą być spisane w koszty 
strat niezawinionych.

A. MISIAK

Na warsztacie twórców
Na pytanie nad czym obec­

nie p racu ję  — odpowiedzieli 
dziennikarzom  PAP.

Ja n in a  Broniew ska: „P rzy ­
m ierzam  się” , bo ty iko  to sło­
wo oddaje najw łaśclw lej sytua 
cję. do nowego tom u w spom ­
nień, k tó ry  obejm ow ałby ok- 
re* od 1944 r. Mam w praw dzie 
Już ty tu ł ..Ulica L enartow icza” , 
a więc ulica przy k tó rej miesz 
kam. aJo w tej chw ili leszcze 
przeglądam  tylko rodzinne a r ­
chiw um . Poza tym szykuję 
w znow ienia m oich książek dla 
dzieci.

K rzysztof Jakow icz: N ieus­
tann ie  k oncertu ję  w k ra ju  i za 
gran icą odczuw ając sa ty sfak ­
cję bez względu na m iejsco­
wość, w k tórej w ystępuję. Po­
nadto nagryw am  jako ilu s tra ­
cję do filmu ..Cztery pory ro 
ku” Vlvaldlego z o rk iestrą  J. 
M aksym iuka, z k rakow ską o r ­
kiestrą .radiow ą — koncert d- 
moll W ieniawskiego i „Poe­
m at” ChauM ona: p rzygotow uję 
też z o rk iestrą  K. Teutscha dru 
gą p ły tę m ozartow ską.

Maciej Sleński: K ontynuuję 
zdjęcia do godzinnego film u o 
bitw ie pod Płowcafni, który 
wejdzie do cyklu przygotow y­
wanego przez TVP. Jednocześ 
nie kończę opracow yw anie tce 
noplsu film u pt. ,Z dala od 
k ra ju ” pośw ięconego losom 1 
czynom Polaków  w eu ro p e js ­
kim ruchu oporu podczaa I) 
wojny św iatow ej.

K atarzyną Y.anlewaka: Wystą 
płę w roli Pauliny  w „C zajce” 
Czechowa, k tó rej p rem iera od 
będzie sie w krótce w T eatrze 
A teneum . Oram  na te j acetile 
także w „W ielkim F ry d e ry k u ” .

T lbor Caorha: Moja n a jn o w ­
sza twórczość plastyczna zwią­
zana Jest przede ww.ystklm z 
postacią w ielkiego w ęgierskie­
go poety Im re A dy’ego — przy 
gotow uję szkice m alarsk ie  z 
m iejsc upam iętn ionych  Jego ty  
ciem i tw órczością. O sta tn io  u- 
czestnlczyłem  w otw arciu  w y­
staw y moich prac w Kłupaku. 
w ybieram ^się te* do Z akopane 
go w związku * p lanow aną tam  
rów nież w ystaw ą.

Kronika sądow a

Bardzo kosztowne meble
„Szkodę, k tó rą w yrządziłem  

chcę Jak n a jp rędzej napraw ić i 
stać się sum iennym  pracow ni­
k iem ”.

,,'Zonn jest poważnie chora 1
pragnę je j pom óc” .

„Nadchodzi ok res zimowy, 
trzeba zaopatrzyć rodzinę” .

„Moim Jednorocznym  dziec­
kiem  op iekują się rodzice, a 
żona jest Już w daleko zaaw an 
sow anej ciąży” ...

Oto m otyw y na k tó re powo 
ływ aił się oskarżeni, przebyw a 
iący w areszcie tym czasow ym  
w pism ach o Jego uchylenie. 
Nasze praw odaw stw o Jest hum a 
n tta rn e  i sta ra  się ograniczyć 
dolegliwości, latye w w yniku 
popełnionego przestępstw a, spa 
dają mimo woli na osoby po­
średnie. Nie zawsze, jest to mo­
żliwe. lecz zawsze dopuszczają 
cy się czynu przestępczego mu 
szą się liczyć z tym , że na sza 
lę ryzyka rzucają także los 
swoich najbliższych.

Z toku przew odu, k tó ry  to ­
czył się osta tn io  przed Sądem 
W ojewódzkim w Zielonej Gó­
rze. nie odnosiło się wcale wra 
żenią, że oskarżonych ln tereso  
wała przyszłość swoich najb liż  
szych, Działalność przestępczą 
kontynuow ali n iek tórzy  p raco ­
w nicy brygad transportow ych  
Lubuskch F abryk  Mebli w Swie 
bodzlnle. przez k ilkanaście mie 
slęcy. Dopiero w kw ietniu br. 
funkcjonariusze  MO zaczęli za 
trzym yw ać osoby nodclrzane o 
kradzież mebli. Przez n as tęp ­
nych pięć miesięcy toczyło się 
śledztwo, a na przełom ie listo 
nada 1 grudnia, nroces sadowy.

P ro k u ra to r  zarzucał oskarżo ­
nym . że w trakcie  dowozu me­
bli do wagonu lub bezpośred ­
nio ze stacji kolejow ej zabiera 
li różne m eble 1 odwozili je 
pryw atnym  nabyw com . Odbiór 
cy krafizionych^-mebli. którym  
w yjaśniono, żp zostały one prze 
cenione, płacili najczęściej po 
łowę rzeczyw istej w artości to ­
w aru. .Tak się nóżnlel okazało, 
niezależnie od tej form y k ra ­
dzieży meble wywożono bez­
pośrednio z m agazynu w yro ­
bów gotowych po naw iązaniu 
ko tak tów  z n iek tó rym i p o r­
te ra m i.

O skarżeni przyznali stę w  za 
sadzie do winy. Z a kw est łonowa 
li natom iast, przypisana im w ar 
tość zagarniętego m ienia. P ro

k u ra to r, w nosząc o w ysokie ka 
ry, zarzucił podejrzanym  zagar 
nlęcle m ebli 1 m ateriałów  ta 
p lcerskich  w artości ponad pół 
m iliona złotych.

Sąd pod przew odnictw em  sę­
dziego wojewódzkiego Nlanisła 
wa G órn iaka, po przyjęciu , że 
oskarżony H enryk Przybylski 
uczestniczył w zagarnięciu, mle 
nia w artości 487 tys. złotych, 
w ym ierzył mu karę  9 lat pozba 
w ienla wolności, orzekł 120 tys. 
złotych grzypy 1 konfiskatę  mle 
nia. W acławowi Byczkow skle- 
mu przypisano zagarnięcie mle 
nia w artości 405 tys. zł za co 
w ym ierzona mu została kara 7 
lat pozbaw ienia wolności, 100 
tys. zł grzyw ny l konfiskata 
m ienia Ten sam w ym iar kary 
spotkał K azim ierza Filipowicza 
uczestniczącego w zaborze mle 
nia w artości 397 tys. zł, Bole­
sławowi potem kow skiem u w y­
m ierzono karę 5 1 nół roku poz 
baw ienia wolności 1 50 tys. zł 
ęrzyw ny. Pozostałym  oskarżo­
nym  wym ierzono łagodniejsze 
kary  pozbaw ienia wolności oraz 
grzyw ny. W yrok nie Jest p ra ­
womocny.

NAT.

P.S. Godzi sie podkreślić, t e
nabyw cy mebli, pochodzących 
z przestępstw a, w płacała teraz 
do kasy przedsiębiorstw a pełną 
cenę tow aru  zakupionego w 
nielegalny sposób.

Świąteczny rejs 
«Stefana Batorego*

20 Dm. TSS „ S ttfa n  B atory" 
w ypłynął z portu gdyńskiego w. 
rejs sw iąteczno-now oroczny, za 
b lera jąc  220 turystów  polskich 
W Londynie zaokrę tu je  riel 
szycn S.10 pasażerów 1 W ielkifi 
Brytanii. Nasz tran sa tlan ty k  
płynie na wyapy K anarytskt* 
a rejs potrw a do 10 stycznia 
Święta pasażerowi* spędzą pły 
nąc przez Zatokę B iskajska, a 
Nowy Rok — na redzie Ma de­
ry  .

MINISTERSTWO GÓRNICTWA ZARZĄD SZKOLENIA ZAWODOWEGO

OGŁASZA WPISY DO

Zasadniczych Szkól Górniczych 
Knpalń Węgla Kamiennego

na semestr wiosenny rozpoczynający się od miesiąca lutego kształcących w za­
wodach:

— górnik technicznej eksploatacji złóż,
— mechanik maszyn i urządzeń górnictwa podziemnego

— mechanik maszyn i urządzeń przeróbczych
— monter układów elektronowych i automatyki przemysłowej

— monter teletechnicznych urządzeń w górnictwie
— elektromonter górnlctwiz podziemnego

Warunki przyjęcia:

1. nie przekroczony 18 rok życia,
2. ukończenie szkoły podstawowej,
3. zaświadczenie lekarskie o sianie zdrowia.

Podanie o przyjęcie podpisane przez kandydata oraz Jego rodziców lub opieku­
na należy składać do dyrekcji zasadniczych szkól górniczych załączając:

— życiorys, dokument urodzenia, ostatnie świadectwo szkolne,
— umowę zawartą z zakładem pracy za pośrednictwem dyrekcji szkół gór­

niczych.

Uczniowie zamiejscowi mają zapewnione miejsca w internatach szkolnych.

Absolwentom zasadniczych szkół górniczych zapewnia się w kopalniach odpo­
wiednie stanowiska pracy zgodnie z uzyskanymi kwalifikacjami. Wyróżniają­
cy się absolwenci dobrymi wynikami w nauce posiadają pierwszeństwo do dal­
szej nauki w technikach górniczych. Szczegółowych informacji dotyczących 
warnków przyjęcia udzielają:

1. Zasadnicza Szkoła Górnicza KWK „Jaworzno", 32-500 Jaworzno, ul. 
Północna 9

2. Zespól Szkól Zawodowych nr 1, 41-200 Sosnowiec, ul. ZMP 9
3. Zespól Szkół Zawodowych nr 1, 41-506 Chorzów Batory, ul. Sportowa 23.
4. Zasadnicza Szkoła Górnicza KWK „Powstańców Śląskich”, 42-634 By- 

tom-Radzionków. ul. Bytomska 2
5. Zasadnicza Szkoła Górnika KWK „Pstrowski, 41-803 Zabrze-Biskupice, 

ul Zamkowa 2
6. Zasadnicza Szkoła Górnicza KWK „1 Maja”, 44-322 Wodzisław Śląski, 

ul. Karola Miarki 1
7. Zasadnicza Szkoła Górnicza KWK „Thorez”, 58-302 Wałbrzych, ul. Przy- 

wodna 1
I. Zasadnicza Szkoła Górnicza Kopalń Lubelskiego Zagłębia Węglowego, 

21-110 Ostrów Lubelski, ul. Armii Czerwonej 3. K-4163

a u

11 HM. w r ra t iu ra c j l  „R atuszo­
w a" zgubiono kołnierz -  am br 
ny Ilu. Uczciwy znalazca pro- 
azony o zw rot za w ynagrodze­
niem. Z ielona G óra, Podgórna 
49/2 po 11. 9897-G

ZGUBIONO praw o w ykonyw a­
nia zawodu n r 1639 w ydana 
przez Urząd W ojewódzki Szcze­
cin dnia II. XII. 1997 r. na naz- 
wlako M arla K w iatkow ska.

1441-P

s y r e n ę  1*1, T rehan ta  SM —
sprzedam . Lubomyól II k. Zar 
-  N ledzląla. IMl-P

SI’KZE!)AM tanio S yranę  191 z 
nowym i reaoram l, b ło tn ikam i, 
progam i, drzw iam i 1 ztlnlklem  

m ałym  przebiegu. W itnice. Ko 
nopnlcklej 7 — Tereaa Ja w o r­
ska. 1400-p

WARSZAWĘ typ 221 w dobrym  
stania sprzedam . Słubice, ul. 
Wodna I rn. 1. Karol Koziak.

1492-P

WARSZAWĘ górnozaw orow ą,
rok i m ,  atan Idealny — sprz* 
dam . Żagań, ul. Szota Żarska 
n r II m. 1. 1439-p

SPRZEDAM sam ochód Dscla 
1300 w bardzo dobrym  etanie. 
Kunowie*, ul. Dworcowa lta .

1463-p

FIATA IłSp — 1300 oraz T ra ­
banta com bi' — sprzedam . No­
wa Sól, Z ielonogórska 8.

9.919-0

WARSZAWĘ górnozaw orow ą 
nrzygotow aną na poatój — ąprz* 
dam Droszków 78 k. Zielonej 
Góry. ' 9587-G

SAM OCllOn Lublin — tprze- 
dam . Z ielona Góra, Olchowa 7.

9543-G

TAKSOMETR Poltak  3 — aprzt 
dam . Zielona G óra, Sulechow s- 
ka 22 m. 3. od 14 do 19 .

6374-G

FERMĘ lisów dużą, w raz i  za ,
budow anlam l gospodarczym i, /  
urządzeniam i oraz domem mle 
azkalnym  — sprzedam . Nowa 
Sól, G raniczna 8, A ntoni Ma­
kowski. 9S89-G

PILNIE — tanio sprzedam  ga­
raż blaszany. Zielona G óra. ta 
lefon 39-13, po 19 — 52-93.

W73-G

DOM. zabudow ani* goanodar- 
cza. działkę 9,93. pilnie sprze­
dam. Skow ron, 99-920 Gubin — 
Kom orów, M łyńska 18.

1499-p

MEBLE stare , en ty ln  sprzedam .
Zlarnlewicz, K rosno Odrz., t Ma 
Ja 8 m. II. 1404-p

GARAŻ blaszany, sk ładany, 
9x3 m — sprzedam . Sulecm , 
Świerczewskiego 29 m. I, Adam 
Zak -  POM. 1439-P

OWCZARKA alzackiego, szcze­
niaka. sprzedam . Jordanow o 49 
k. Św iebodzina. 14M-P

DZIEKANAT WYDZIAŁU 
INŻYNIERYJNO - EKONOMICZNEGO 

PRZEMYSŁU AKADEMII EKONOMICZNEJ 
lm. Oskara Langego we WROCŁAWIU

OGŁASZA ZAPISY NA

A  PODYPLOMOWE STUDIUM
KIEROWANIA PRZEDSIĘBIORSTWAMI 
PRZEMYSŁU SPOŻYWCZEGO,

S t u d i u m  ma na celu uzupełnienie lub pogłębie­
nie wiedzy słuchaczy m. łn. w zakresie: organizacji 
i kierowania, socjologii pracy 1 kierownia, organiza- 
:ji pracy 1 usprawnienia, nowoczesnej analizy ekono­
micznej, projektowania ayitemów zarządzania. 
S t u d i u m  ma charakter studiów intensywnych 
i opiera się głównie na samodzielnej.pracy słucha­
czy. Nauka na studium trwa dwa semestry i pro­
wadzona Jest systemem studiów zaocznych. 
Zajęcia rozpoczynają się w semestrze letnim i koń­
czą aię w semestrze zimowym następnego roku aka­
demickiego. Na studium mogą być przyjęte osoby, 
które:

1. posiadają dyplom ukończenia studiów wyż­
szych,

2. pracują co najmniej dwa lata w zarządach: 
zjednoczeń, przedsiębiorstw albo zakładów 
przemysłu spożywczego,

S. zostaną skierowane na studium przez zakład 
pracy albo jednostkę nadrzędną.

Pódania o przyjęcie na studium należy składać do 
30 styczniH 1978 r. w Dziekanacie Wydziału Inży- 
nieryjno-Ekonomicznego Przemyślu Akademii Eko­
nomicznej im, Oskara Langego we Wrocławiu, ul. 
Komandorska 118/120, nr kodu 53-345, budynek A-l, 
I p. pokój 127, w godz. od 10 do 13. Do podapia na­
leży dołączyć:

1. dyplom ukończenia studiów wyższych w ory­
ginale,

2. skierowanie z zakładu pracy,
3. wypełniony kwestionariusz osobowy,
4. trzy fotografie o wymiarach 3x4,5 cm.

Słuchaczom studiów przysługują zwolnienia od pra­
cy i urlopy przewidziane w przepisach Uchwały 
nr 240 Rady Ministrów 7 dnia 28. X. 1974 r. (MP 
nr 36/74, poz. 208). Studium jest odpłatne. Opłatę 
pokrywają instytucje kierujące pracowników na 
studium (Zarządzenie z dnia 16. VIII. 1975. (MP nr 
28/75 poz. 173). Bliższe Informacje n studium można 
otrzymać telefonicznie w podanych wyżej godzi­
nach nr nr telefonów 67-50-61, wewn. 45 lub bezp. 
67-28-89. K-4181

POZNAŃSKIE ZAKŁADY GRAFICZNE 
Im. M. Kasprzaka 

ZAKŁAD W ZIELONEJ GÓRZE
pl. Lenina 12/15

PRZYJMUJĄ

zapisy młodzieży męskiej 
na naukę zawodu w specjalności
ZECER (składacz ręczny)

Warunkiem przyjęcia jest ukończenie 8 klasy szkoły 
podstawowej i 16 lat życia. Okres nauki trwa 3 lata.

Uczniowie zobowiązani są w czasie nauki zawodu 
uzupełnić średnie wykształcenie w szkole wieczoro­

wej.

Dokumenty przyjmuje i bliższych Informacji udzie­
la Sekcja Służby Pracowniczej, teł. 721-8S.
K-4187
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Mija kolejny rok, w któ­
rym w redakcji naszego mo 
toryzacyjnego kącika zare­
jestrowaliśmy kilkaset ludz 
kich opinii o tym wszyst­
kim, co się z motoryzacja 
na naszym, lubuskim tere­
nie wiąże. Traktując ̂ moto 
ryzaeję jako jedną ze spoie 
cznych potrzeb proponują 
dziś, u schyłku roku, zasta 
nowić sią przez chwilą nad 
tym jak w świetle tych 
Wszystkich głosów wypadł

nym transporcie to warto 
słów kilka poświęcić pasa­
żerskim i bagażowym tak­
sówkom. Oba Wojewódzkie 
Zrzeszenia Prywatnego Han 
dlu i Usług — w Zielonej 
Górze i Gorzowie — doło­
żyły w tym roku dalszych 
starań, aby zawód ten wy­
konywany był zgodnie ze 
społecznymi' potrzebami, 
aby spełniał faktycznie uslu 
gową rolą i nie miał za je 
dynę kryterium .zysku właś-

0 społecznej 
potrzebie życzliwości

ten rok dla samych zmoto
ryzowanych i dla tych 
wszystkich, którzy z moto­
ryzacją stykają sią pośred­
nio.

W zbiorowej, pasażer­
skiej komunikacji zarówno 
dalekobieżnej jak i miej­
skiej zanotowaliśmy w od­
różnieniu od lat poprzed­
nich znacznie mniej skarg 
i narzekań na kierowców i 
konduktorów na tych, któ­
rzy w trudnych przecież wa 
runkach pełnią ważną spo 
łecznie rolą usług transpor 
towych. Sporo było. wpraw 
dzie jeszcze narzekań na 
niedogodność połączeń, na 
Okresowe zakłócenia w ob­
słudze niektórych linii, jed­
nakże generalnie o wiele 
lepiej wypadła w tym roku 
sama obsługa pasażerów, 
ich traktowanie przez per­
sonel komunikacyjnych 
przedsiębiorstw. Zjawisko 
to może tylko cieszyć, a 
jest ono chyba rezultatem 
uporczywych starań dyiek 
Cji Państwowej Komunika­
cji Samochodowej tak w 
Zićlonej Górze jak i w Go 
rzowie. Dyrekcje te nie ba 
gatelizują żadnego pasażer­
skiego sygnału otrzymane­
go z naszej redakcji, pro­
wadzą żmudne postępowa­
nia wyjaśniające w każdym 
Frzypadku pasażerskiej 
Skargi i — trzeba też przy 
znać — wyciągają w sto­
sunku do winnych surowe 
konsekwencje.

W jednym z tegorocz­
nych kącików motoryza­
cyjnych pisałem o tych 
Sprawach proponując by dy 
rekcje PKS kierowały do 
Cbslugi ruchu pasażerskie­
go ludzi jak najmniej kon­
fliktowych. jak najbardziej 
uprzeimych. życzliwych i 
wyrozumiałych, przenosząc 
tych, którzy takich niezbąd 
nych cech nie posiadają, do 
transportu towarowego. 
Możńa przypuszczać, że Jen 
postulat został dobrze od­
czytany ł zrozumiany, bo 
rzeczywiście przez ten rok 
wzrosła kulturi obsługi po 
dróżnych i poszanowanie 
ich uorawnień, choć oczy­
wiście do stanu idealnego 
ftądjs1 'eszcze daleko.

już mowa o publicz

clcitlą. Nasze prasowe in­
terwencje w obu organach 
samorządowych prywatne­
go transportu traktowane 
były w tym roku bardzo se 
rio. Na nasz wniosek podej 
mowano dokładne badania 
pasażerskich skarg, prze­
prowadzano żmudne kon­
frontacje, winnych pozywa 
no przed koleżeńskie sądy, 
a nierzadko też i karano. 
Wiele pozytywnych zmian 
stosunku do klienta — pa­
sażera przyniósł wrześnio­
wy konkurs, w którym kil­
ka tysięcy osób wypowie­
działo swoje uwagi i potrze 
by pod adresem prywatne­
go transportu osobowego. 
Niewątpliwie w dużym stop 
niu przyczynił się on do po 
prawy obsługi podróżnych, 
do' złagodzenia napięć i kon 
fliktów, których głównym 
przecież źródłem jest nadal 
za mała ilość taksówek w 
porównaniu ze społecznym 
zapotrzebowaniem na ten 
rodzaj komunikacji.

Wypracowano w tym mi­
jającym właśnie roku osia 
tecznie organizacyjne for­
my doskonalenia pracy za­
wodowych kierowców, nada 
jąc im w obu lubuskich wo 
jewództwach kształt maso­
wego współzawodnictwa o 
tytuł najlepszego kierowcy 
województwa i najlepszej 
drużyny w transportowej 
branży. Myślę tutaj o ta­
kich imprezach jak I Woje 
wódzka Olimpiada Kierów 
ców w Gorzowie i druga 
już taka sama impreza w 
Zielonej Górze. Nie bez zna 
czenia dla drogowego ła­
du, porządku i bezpieczeń­
stwa jest fakt, że w obu 
tjch  imprezach uczestniczy 
lo kilkanaście tysięcy ludzi 
wykonujących na co dzień 
trudny zawód kierowcy. Jo 
śli mniej było w tym ro­
ku czytelniczych skarg na 
opóźnienia w dostawacn 
różnych towarów, jeśli nie 
było większych zakłóceń, w 
transporcie węgla, nawo­
zów sztucznych, w odbio­
rze ziemiopłodów, to z pcw 
nością jest to zasługa do­
brej transportowej kadry 
z Przedsiębiorstwa Trans­
portowego Handlu Wewnę­
trznego, ze Spółdzielni Tran

sportu Wiejskiego I wielu 
innych przedsiębiorstw tran 
sportowych.

Stwierdzić trzeba, że te- 
' goroczny przyrost ilościo­
wy lubuskiej motorzac.ii i 

zadania drogowego 
transportu przebiegały na­
dal w bardzo trudnych je­
szcze warnkach drogowych. 
Lubuski odcinek naszej na j 
większej magistrali — pół­
noc — południe trasy E-U 
nadal ogranicza się do jed­
nej tylko jezdni. Ile cierpli 
wości i wyrozumiałości od 
wszystkich uczestników ru 
chu drogowego wymaga ta 
kie godzenie zmotoryzowa­
nej turystyki własnej i ob 
cej z transportem rolni­
czym i ożywioną komunika 
cją pasażerską, wiedzą do­
brze ci, którym wypadło 
przejechać choćby tylko ten 
stukilomerowy odcinek łą­
czący'Zieloną Górę z Goizo 
wem. Wprawdzie poszerzo­
no na niektórych odcin­
kach jezdnię tej naszej 
głównej trasy, wprawdzie 
przybył nam w tym roku 
objazd sulechowski, ale na­
dal jeszcze nie rozwiązuje 
to sprawy, nadal wymaga 
od kierowców iście stalo­
wych nerwów, wielkiej cier 
pliwości i wyrozumiałości 
dla innych jadących, rów­
nie zmęczonych i wyczerpa 
nych jazdą w długiej kolu­
mnie, ciągłymi zatorami i 
ograniczeniami płynności 
ruchu.

Wraz ze wzrostem moto­
ryzacji postulat ludzkiej 
wzajemnej życzliwości sta 
je się coraz bardziej waż­
ny. Niezbędne są nam więk 
sze kwalifikacje fachowe 
jeżdżących, ale w równym 
stopniu eliminować trzeba 
z drogowego ruchu tych 
wszystkich, którzy nie wia­
domo z jakich powodów — 
wygórowanej ambicji, czy 
przeświadczenia o własnej 
wyższości — komplikują 
innym korzystanie z drogi. 
Na tę niezbędną w ruchu 
drogowym życzliwość liczą 
przecież najmłodsi i najstar 
si idący pieszo skrajem 
drogi, liczą ryedawni absol 
wenci kursów z trudem sta 
wiający pierwsze kroki nń 
obciążonej ruchem szosie.

J. k.

Sk o d a , 21 g r u d n ia

PROGRAM I: — 5. «, 7. *• *• 
10, 12.00, 15, 18, 19, 22, 21 — W ia­
domości; 5.06 Zielone Studio; 
6.00 NURT; 6.25 Sygnały dnia;
8.10 Ks-.rada przyjaźni; 9.05 Dla 
gl 1 i II (wych. muz.); 9.30 
Opolskie propozycje m uzyczne; 
10.08 Arie operow e bez slow;
10.10 Rożne barw y Jednego le ­
m atu ; 11.15 Mozaika polskich 
m elodii; 11.30 Rzeszów na muz. 
an ten ie; 12.45 Roln. kw adrans; 
13.05 Śpiewa z . W odecki; 13.15 
Konc. życzeń; 13.35 Od polecz-* 
ki do poleczki; 14 Studio G a­
m a; 14.29 S tudio Relaks; 14.25 
Studio G am a; 16 Tu Jedynka; 
18.33 Im presje  jazzow e; 19.15 
P rzeboje sprzed la t; 19.40 Konc. 
dnia; 20.20 Konc. z gwiazdą; 
21.20 Konc. chopinow ski; 22.20 
Tu radio kierow ców ; 22.30 Lu­
dzie, epoki, obyczaje; 22.45 
Muz. kącik w spom nień; 23.12 
Wiad. sportow e; . 23.15 Wielka 
Oi k. SyraŁ; 0.U p ro g ram  noc-

DGRAM 11: — 4.30 , 5.30,
7.30 , 8.30, lt.30, 13.30, 18.30, 
23.30 -  W iad.; 4.35 Dzień 

/ pierw sza zm iano; 5 For. 
; 5.45 Mel. na dziś; 6-15 J- 

7.05 A kt. dnia; 7.10 Matę 
•kobranie: I Tu Jedynka;

TELEG8RAMT
ci'___'".ne r" i

ZS R R
O ZALETACH DESZCZU

Naukowcy radzieccy 
stwierdzili, że krople desz­
czu czy płatki śniegu są 
swoistymi filtrami atmos­
fery Okazuje się. że jed­
na kropla wody, która 
przeleci z chmury zaled­
wie jeden kilometr, oczy­
szcza z pyłu i niektórych 
substancji ponad 16 litrów 
powietrza. Na każdy litr 
wody deszczowej, która 
spadnie na ziemię, przypa 
da już ponad 300 tys. li­
trów oczyszczonego powie 
trzał.

NIEZWYKŁA PODRÓŻ
Mieszkańcy radzieckiego 

wybrzeża Morza Karskie­
go znaleźli wyrzucony 
przez falę dziwny strąk, 
nie podobny do owoców 
żadnej z tamtejszych roś­
lin. Wysiali go do ośrod­
ka botanicznego i okazało 
się, że jest to strąk rośli­
ny z., dorzecza Amazonki. 
Tam widocznie wpadł do 
rzeki, ta zaniosła go na 
Atlantyk, a następnie prą­
dy morskie i wiatry „za­
gnały” go w okolice pod­
biegunowe.

ZIZIRUS
Zizirus, czasem nazywa­

ją ją anap, unabi, jujuba 
— to roślina, której slod- 

, ko-kwaśne owoce zawiera 
ją niemal całą tablicę Men 
delejewa i posiadają uzna 
ne właściwości lecznicze 
(choroby nęrek, astmy, ka­
tary etc). Występuje głów 
nie w krajach basenu Mo­
rza Śródziemnego. Jest 
dość niewybredna, jeśli 
idzie o warunki glebowo- 
klimatyczne, dosyć dobrze 
znosi chłody. Sześć rodza­
jów tego fenomena rośnie 
w ogrodzie botanicznym 
na Krymie. Uczeni radziec 
cy przygotowują się do roz 
sadzenia zizirusa na in­
nych terenach.

NWIDZIALNE 
' WULKANY

Geolodzy ukraińscy u- 
kończyli badania podwod­
nych wulkanów Morza 
Azowskiego. Na dnie oraz 
na wybrzeżu Półwyspu 
Kerczeńakiego i Tamańskie 
go znane są obecnie 64 wul 
kany * błotniste. Jakkol­
wiek ich erupcje następu­
ją niemal każdego roku, 
zjawisko to obserwowało 
niewielft ludzi: podwodne 
wulkany działają szybko i 
w zasadzie tylko pojedyn­
czo.

Przeprowadzone badania 
dostarczyły nowych, bar­
dzo interesujących danych 
o budowie dna morskiego. 
Analizując budowę skal 
wyrzuconych z dużych glę 
bokości, naukowcy bez pro 
wadzenia wierceń uzysku 
ją dane o 'składzie sub­
stancji i wieku podziem­
nych warstw naszej piane 
ty. Stwarza to możliwość 
efektywniejszego prowa­
dzenia poszukiwań bo­
gactw naturalnych.

SKARBY PODAROWANE
PRZEZ MORZE

Rzadką kolekcję monet 
odnaleziono na brzegu Mo 
rza Ochockiego. Odpływ 
odsłonił w piasku rozbite 
naczynie gliniane, z które­
go wysypały się dziesiąt­
ki monet z połowy I wie­
ku. Jest to nie pierwsze 
już znalezisko w rejonie 
starej osady Kosoj Ostro- 
żek, poprzedniczki dzisiej 
szego Ochocka. Lodowate 
fale często wyrzucają tam 
na brzeg dzbany, garnki, 
a czasami wręcz kotły z 
monetami, które setki lat 
przeleżały w ziemi..

9.30 My »7; 10 R om antyczni bo­
haterow ie  h isto rii; 10.30 S tu ­
dencki Zespól Folklorystyczny 
z Leeds; JO.40 Dlaczego wlaSnle 
on?; 11.35 S łynne a rie  ko lora­
tu row e; 12.25 A n tykw aria t z ku 
ran tem ; 12.45 R ytm y 1 mel. śwla 
ta; 13 Dla kl. I i II (J. pol-: 
ski); 13.20 S tudenck i Zespól 
Folklorystyczny z U tah; 13.50 
A ktorzy i p iosenka; 14.30 S tu ­
dio „S łonecznik"; 14.50 Muzyka 
Vivalriiogo; 15.30 R adioferlę; 
16.10 G itara  klasyczna 1 je j m i­
strzow ie; 16.45 Luh. Mag. In f.; 
17.20 T eatr PR: „K iedy przyjdą 
podpalić dom "; 18.40 Pod skrzy 
dlam l H erm esa; 19.45 Rad. 
Telew. Szkoła Ś rednia; 20.15 
Choroby społeczne nadal groź 
nc; 20.30 Muz. ze starych  płyt; 
22 Metr książek w każdym  do­
m u; 22.15 Szkic do p o rtre tu  
Sandora Petofiego; 23.40 F. Pe- 
tra rk a  — „Śpiew ak L au ry " — 
w muzyce D ufaya 1 M ontever- 
diego.

PROGRAM III: — » „M order­
stwo ze spalonego" — ode. 
pow.; 9-30 Nasz rok 77; 10.30
F.kspr. przez św iat; 11 Zycie ro ­
dzinne — m ag.; 12.05 Z k ra ju  i 
ze św iata; 12.25 Za kierow nicą; 
13 P ow tórka z rozryw ki; 13.50 
.A ksam itne pazurk i" — ode. 

pow.; 15 Ekspr. przez św iat; 
15 30 H erbatka p rzy  sam ow arze; 
18 Rozszyfrow ujem y piosenki;
16.30 „Skaldow ie" 1 soliści; 16.45
Nasz rok 77; 17 Ekspr. przez
świat; 17.05 Muzyczną pocztą

Stosunki gospodarcze 
Polska - USA

Znaczne ożywienie polśko-amerykań- 
skicu sipsunwow handlowych i gospodar­
czych, jakie nastąpiło po roku 1D74J, zapo­
czątkowało nową erę współpracy między 
obu krajami. Wartość wzajemnych ooro- 
tów handlowych, która w roku 1970 wy­
niosła 150 min dolarów, wzrosła do ponad 
1,1 mld dolarów w roku bieżącym. W tym 
czasie polski eksport do USA zwiększył 
się około 2,5-krotnie, a import aż około 6- 
k rot mc. W 1976 r. Stany Zjednoczone za­
jęły 'i miejsce w polskim tmporeie i 5 w 
eksporcie. Tej niezwykle wysokiej dynami 
ce handlu polsko-amerykańskiego towarzy­
szyło wzbogacenie struktury towarowej, 
do czego w istotnej mierze przyczyniło s;ę 
nawiązanie kooperacji przemysłowej. Moż­
na zatem powiedzieć, że osiągnięty został 
nie tylko wyraźny postęp w sensie ilościo­
wym, ale że oba kraje wkroczyły na nowy 
jakościowo etap współpracy gospodarczej.

Wymiana handlowa między Polską i 
USA nie jest uregulowana umową dwu­
stronną. Ramy wzajemnych stosunków han 
dlowo-ekonomicznych wyznaczają ogólne 
postanowienia GATT, którego członkami 
są oba kraje, przy czym podstawą wymia­
ny handlowej jest klauzula największego 
uprzywilejowania. Należy jednak podkreś­
lić, że czynnikiem, który w decydującym 
stopniu wpłynął na ożywienie współpracy 
w minionych kilku latach stal się sprzy­
jający klimat polityczny i dążenie wtauz 
obu krajów do zacieśnienia wzajemnych 
stosunków handlowych i gospodarczych. 
Zasadniczą rolę odegrały tu spolkama na 
najwyższym szczeblu do jakich doszło pod­
czas dwóch wizyt poprzednich prezyden­
tów USA w Polsce oraz wizyty 1 seKrcta- 
rza, Edwarda Gierka, w Stanach Zjedno­
czonych. Właśnie podczas tej wizyty przy­
jęte zostało wspólne oświadczenie o rozwo 
ju współpracy gospodarczej, przemysłowej 
i technologicznej, w którym sformułowa­
no podstawowe kierunki i formy rozwoju 
współpracy dwustronnej w latach 19/5— 
1980.

Ulotne znaczenie dla aktywizacji wyrnia 
ny handlowej i kooperacji przemysłowej 
między Polską i USA miato powołanie w 
1972 r. Wspólnej Komisji d.s. Handlu oraz 
w 1974 — Polsko-Amerykańskiej Kady Go 
spodarczej, złożonej z przedstawicieli prze 
myslu, handlu i kół finansowych obu kra 
jów. W maju b. roku odbyła się w Warsza 
wie III plenarną sesji! Rady, na którą 
przybyło 70 przedstawicieli amerykańskie 
go biznesu.

O ile do niedawna wymiana handlowa 
między Polską a USA ograniczała się do 
stosunkowo niewielkiego wachlarza towa­
rów, przede wszystkim artykułów spozyw 
czych i aurowcow, obecnie jesteśmy świad­
kami postępującej dywersyfikacji wzajem 
nych obrotów. Wprawdzie towary rolne i 
spożywcze nadał stanowią dominującą po­
zycję, jednak coraz większą rolę zaczyna­
ją odgrywać wysoko przetworzone towary 
przemysłowe, przede wszystkim maszyny 
i urządzenia. Dotyczy to zwłaszcza Impor­
tu z USA. Tak np. . w ubiegłym roku 
wartość zakupionych przez Polśkę wyro­
bów przemysłu elektromaszynowego wy­
niosła ponad 140 min dolarów wobec za­

ledwie niecałych 7 min dolarów w rbfcu 
1970. Współpraca z USA Odegrała szczegół* 
ną rolę w rozbudowie i modernizacji pol­
skiego przemysłu maszyn budowlanych 1 
drogowych.

W dalszym ciągu największą pozycją 
amerykańskiego eksportu do Polski są pro 
(jukty rolnictwa, w tym przede wszystkim 
zboża t pasze. Rola tych produktów oraz 
artykułów spożywczych będzie również i 
w przyszłości duża, co jednak nie zmienia 
faktu, iż Stany Zjednoczone zajmują i zaj 
mowac będą wysokie miejsce wśród dó- 
stawców maszyn, urządzeń i technologii 
na rynek polski.

Jeśli chodzi o amerykańskie zakupy w 
Polsce, składają się na nie głownie arty­
kuły spożywcze, wyroby przemysłu lekkie- ( 
go oraz artykuły metalurgiczne i chemicz­
ne. Wspomnieć też trzeba o węglu energety 
cznym (ok. 300 tys. ton w 1976 r.)

Obok tyclt tradycyjnych towarow, coraz 
bardziej Uczącą się pozycją w polskim eks 
porcie do USA stają się wyroby przefny- 
siu maszynowego. W 1970 r. ich udział 
wyniósł zaledwie 8 proc., a w roku 1975 
osiągnął juz blisko 20 proc. W tej grupie 
towarowej na szczególną uwagę zasługują 
obrabiarki, silniki, motocykle, rowery, 
urządzenia kontrolno-pomiarowe, nartę- 
dzia. Wprowadzono też do eksportu na ry­
nek amerykański maszyny rolnicze, miano 
wicie kombajny i ciągniki.

Jak już wspomniano — coraz większą 
rolę w polsko-amerykańskich stosunkach 
gospodarczych odgrywa kooperacja prze­
mysłowa. Ostatnie lata przyniosły wicie 
uuzycli porozumień w tym zakresie. Trze­
ba wymienić tu przede wszystkim zawar­
te przez polski przemysł kontrakty z ame­
rykańską firmą International Harvester o 
współpracy przy produkcji ciągników gą­
sienicowych, z firmą Koenring — przy pro 
dukcji koparek hydraulicznych, z firmą 
Singer — przy produkcji maszyn do szy­
cia. Te oraz inne umowy kooperacyjne z 
przemysłem amerykańskim zakładają sze­
roki zakres współpracy, stawiając firmy 
USA na czołowym miejscu wśród zachod­
nich partnerów polskiego przemysłu. Za­
kłada się, że w roku 1980 towary pocho­
dzące z kooperacji stanowić będą około 30 
proc. ogólnych obrotów handlowych mię­
dzy obu krajami.

Celem, jaki wyznaczyły sobie oba kraje, 
jest osiągnięcie w 1980 roku wzajemnych 
obrotów w wysokości 2 mld dolarów. Wszy 
stko wskazuje na to, iż cel ten jest realny.
Zarówno w wymianie handlowej, jak i ko­
operacji istnieją znaczne możliwości roz­
woju. Dalekie od wyczerpania są możli­
wości zwiększenia dostaw polskich towa­
rów na rynek amerykański, zwłaszcza to - ,-  
warów przemysłowych. Z drugiej s tro n y '5 
wielki potencjał i wysoki poziom techniki 
i technologii przemyału amerykańskiego 
przesądza o atrakcyjności USA jako part­
nera gospodarczego Polski. Wydaje się, iż 
szczególnie wiele można osiągnąć w koope 
racji przemysłowej. Sprzyja temu m. in. 
fakt, że gospodarka polska rozwija się od 
kilku lat bardzo szybko i wszechstronnie.

JOZEF STEFCZYK

tiłowiek - świat • polityka 

K s ią ż k i  k lu b o w e
Palenie 
a rak

G eografia •konom iesn* Polski. P raea  zbiorowa. Wyd. i. P ań ­
stwowo W ydaw nictw o N aukow o, cena 160 t l ,  te rm in  wyd. IV kw. 
1978 r.

Książka zaw iera opis położenia geograficznego Polaki, w iado­
mości o środow isku geograficznym  ludności 1 osadnictw ie, p rze­
m yśle, ro ln ictw ie i Innych gałęziach gospodarki. Om ow lone w niej 
zagadnienia reg ionalizacji oraz poazczegOlne regiony gospodarcze.

Nowa gospodarcza ntapa Polski. P raca zbiorow a. (Seria: ARC 
gospodarki). K rajow a A gencja W ydawnicza, cena 30 zł — term in  
wyd. III kw. 1978 r.

Tem atem  książki Jest p roblem  przestrzennego zagospodarow a­
nia k ra ju  w latach  1971—1980, głownie zaś budow a now ych ośrod ­
ków przem ysłow ych 1 m iast, rozwój tran sp o rtu , zagadnienia bu­
dow nictw a m ieszkaniow ego 1 gospodarki kom unalnej.

Polska — ZSRR, In ternac jonalistyczna  w spółpraca — h isto ria  
t współczesność. T. 1, 2. P raca  zbiorow a. W ydaw nictw o „Książka 
1 W iedza". T. 1 cena 120 zł, T. 2 cena 120 zł — term in  w yd. IV 
kw. 1978 r.

H istoria w spółpracy ruchu  robotniczego Polski 1 ZSRR od Jego 
narodzin  po dzień dzisiejszy, opracow ana przez zespoły h isto ry ­
ków  polskich z Z akładu H lsiortl Polskiego Ruchu Robotniczego 
WSNS l h isto ryków  radzieckich  z In s ty tu tu  M arkslzm u-Leninlz- 
m u przy KC KPZR.

Pięcioletni program badań
prowadzonych w .sześciu mia­
stach Stanów Zjednoczonych 
wykazał, że paleme jest przy 
czyną 50 proc. zachorowań na 
raka pęcherza moczowego
wśród mężczyzn i 33 proc. za 
chorowań wśród kobiet. Oso­
by wypalające od jednej do 
dwóch paczek papierosów
dziennie zapadają na tę cho­
robę dwukrotnie częściej niż 
niepalący, a wypalający po­
nad dwie paczki dziennie — 
trzykrotnie częściej. W przy­
padku rzucenia palenia nie­
bezpieczeństwo zachorowania 
na raka pęcherza moczowego 
zaczyna s.e zmniejszać dopie­
ro po siedmiu latach.

UKF; 18 M uzykohranle; 18 JO Po 
Utyka dla w szystkich; 19 H en­
ryk  Sienkiew icz: „Rodzina P o ­
łan ieck ich"; 19.30 Ekspr. przez 
św iat; 19.33 O pera tygodnia; 
18.50 „M orderstw o ze spalone­
go" — ode. pow.; 20 F onoteka 
XX w ieku; 22.08 G w iazda sied ­
m iu wieczorów; ‘23.50 Na dobra 
noc śptewa E. Bem.

PROGRAM IV: — 8.45—7.49 
P rogrąnt Rózgi. W róci, i Z ielo­
nogórskiej; 7.95 A kt. dnia; 7.19 
Dzień dobry; 7.40 W lud. ry t ­
m ach; 8 T ransm . z pr. I; 10 Dla 
kl. VII (biologia); 10.30 Konc. 
e-moll; 11 Dla klas III lic. (Jęz. 
pot ); 11.30 Sceny z opery  „Rl- 
go letto"; 12 W iad.; 12.05—12.25 
P rogram  Rózgi. W róci.; 12.23
Giełda płyt; 13 Dla kl. V (ją?, 
polski); 13.30 Naukow cy — ro l­
nikom ; 14 Dla kl. I lic. (Jąz. 
poi ); 14.20 O m ów ienie p rog ra ­
mu literackiego; 15 03 Przegląd 
film ow y; 13 20 D yskusja lilerac 
ka; 15.40 K ronika k u ltu ra ln a ; 
15 55 A ktualności k u ltu ra ln e ; 16 
W iad.; 16.25 Rad.-Telew. Szkoła 
Średnia dla P rac.; 18.45—18.25 
P rogram  Rózgi. Z telonog.; 18.45 
Lub. Mag. In fo rm acy jny ; 17 
śftizyrzne to i owo; 17.30 Spe- 
rla lis ta  poszukiw any; 17.40 M u. 
zyka; 18 S potkanie  z książką; 
18.13 M uzyka; 18 25 w  stronę  no 
wej techniki; 18 40 W trosce o 
słowo I treść; 19 Ekonom ia na 
co dzień; 11.13 Jęz. hlszp.: 2118 
Rad.-Telew. Szkoła Średnia dla 
P rac .; 22.30 Studio Wiedzy

śpiewa r .  S inatra .

PROGRAM I: — 0.30 RTSS 
sto ria , sera. 1. lek. 3 — Taj 
nice średniow iecznych m 
cow; 7 RTSS. Chem ia, sen 
lek. 14 — R eakcje chem iczn 
roztw orach elek tro litów ; 
Droga przez m ękę, ode. 
pt. Dasza — film  fab. p 
ZSRR; 12.45 RTSS Histc 
sem. 3. lek. 9 — W ystrzał 
ro ry ; 13.23 RTSS. M atem ., > 
3. lek. 45 — B adanie przrhi 
fu n k c ji cz. 2; 15.25 NURT 
K om unikacja  jęz.; 15.55 j 
gram  dnia; 16 O biektyw  -  
gram  w ojew ództw ; 16.20 Dz 
m k; I6.30 Kto czyta n te 
dzl — m ag. in form . pul 
k u ltu r.; 17 Dla dzieci — H 
1 bajeczki — Biały rek in ; 1 
Losowanie Małego L otka; : 
Gra n r  8 — te le tu rn ie j;’ 1  

Św iat, k tó ry  n ie m oże zagi 
— Urok sokola — se ry jn y  I 
przyr. prod. ang.; 19 Dobra 
dla najm łodszych 1 próg 
dla* m łodzieży; 19.30 W l-czr 
dziennikiem : 20 30 Wesel
św iąt -  f ilm . fab. prod. 
reż. J  Sztw iertn ia . Wyk 
K łosiński, Krz. M ajchrzak, 
W iśniewska I Inni; 21 4! Mi 
c« iw an e  Opinogóra cz. 1

F an taz ja  ty c ia  — p rzedstaw ię , 
n ie  poezji z .  K rasińskiego. 
W yk.: A. N ehrebecka, W. Ala- 
borski, R. M ickiewicz, I. Gogo­
lew ski, Krz. K olbasluk; 22.15 
S potkan ia  z m edycyną — p ro ­
gram  o pracy  p ielęgn iarek ;
22.45 D ziennik; 23 Studio S port 
— spraw ozd. z tu rn ie ju  o P u ­
ch ar Izw leatil w hokeju  na lo­
dzi* ZSRR — Szw ecji.

PROGRAM II: — ISIS Ję*.
franc ., ku rs  podst., lek. 8;
15.45 P rogram ' dnia; 15.50 U ra­
n ia -  C zarne złoto, program  
TV NHD; 14.25 P rzyjaźń  w pleś 
ni —transm . 2 części konc. z 
okazji rocznicy Rew olucji P aź ­
dziern ikow ej, w program ie m. 
In. u tw ory  Czajkow skiego, Ba- 
badzaniaua, M ajakow skiego; 17 
Kino film ów  an im ow anych: 
17.40 Od M do M (od m la trta  
do m in istra) — kom unikow anie 
sle: la 10 Dla m łodych w idzów : 
T echnika i m y; 18.40 P rogram  
lokalny; 19 D obranoc dla n a j ­
młodszych 1 program  dla m ło ­
dzieży; 19.30 W ieczór z dzien ­
n ik iem : 20..10 s tu d io  Sport — 
wokół stadionów , spraw ozd. z 
tu rn ie ju  o P uchar Iiw lestii w 
hokeju  na lodzie CSRS -  K a­
nada; 21 30 24 godziny; 21.40 L u ­
cjan  K ydryńaki p rz e d sta w ia ,— 
Sam m y D avles J r . ; » 22.33 Jez. 
ang — kurs podst.. lek. 11 
(pow t.j; 21 NURT -  Hum anizm  
zeejallatyezny, w nioski dla teo ­
rii w ychow ania.



Stal f j ta
>

Gastronomia «Społem »
Oddział WSS w Zielonej Górze

W DNIACH M—14 GRUDNIA BR.

zaprasza na

kiermasze
wyrobów

cukierniczych
da pun&tdw spreedażyi

— Bar „Niger"

— Bar „Ekipreeie*

— sklepy cukiernica# ro t . „Top*** I „Podgórna"

— prey pl. Rota. Stalingradu „Mikołaj"

— prsy ni. Żeromskiego .Amfor*"

Zamówienia na wyroby garmażeryjne świąteczne prryjmuj# kierownictwo 

rest. „Topaz”, „Podgórna”, „Witebsk” i .Laguna”. Sprzedaż wyrobów cukier­

niczych 1 garmażeryjnych w eanaeh datalioanyeh.

I T C I T U T  adanyah aakupów araa we*«ły«h lwiąt.
K-4185

„SPRAWNT SPRĘT GOSPODARSTWA DOMOWEGO —

-  UDANE PRZEDŚWIĄTECZNE PRZYGOTOWANIA*

Zakład Usługowy WPHW
PRZY UL. G IN . JOZWIAKA H a (oeledl# Plaeiewakta m )

w Zielonej Górze

poleca szybkie naprawy 
zmechanizowanego sprzętu 

gospodarstwa domowego
(w ciqgu 2 dni)

— lodówek 1 ehlodilarek domowych

— bojlerów elektryctnyeh 1 podgrzewamy de wędy

— pralek wirnikowych 1 wirówek do bielimy

— pralek automatyemych 1 półautomatycznych

— maszyn do izycla
— maszyn dziewiarskich

— kuchni elektrycznych

— pieców akumulacyjnych

— rowerów (na gwarancji) wszystkich typów.

Z A P R A S Z A M Y  w godzinach ed lfl.M de 18.M. telefon T01-M.

Na wykonaną usługą udzielamy gwarancji.

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
HANDLU WEWNĘTRZNEGO 
W ZIELONEJ GÓRZE.

K-4158

Z ie lo n o g ó r s k ie  
F a b r y k i M eb li

p o s z u k u j ą

POMIESZCZEŃ MAGAZYNOWYCH (stodoły, 
wiaty) w Zielonej Górze łub okolicy.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zaopatrzenia przy Zie­
lonogórskich Fabrykach Mebli w Zielonej Górze, 
tel. 46-31 do 35, wewn 40. K-4170

POD CHOINKĘ 
DLA NAJBLIŻSZYCH!

du2y wybór praktycznych 
upominków świątecznych

ta k ich  faks
— piżamy da makie 

wełny
mąakie — darte eląee i  dtameft*-

— koeanle mąakł* a elanehawełny

— poóczeohy, rajtuzy, halki, bluakl, apedenkt dziecięce

— pantofle domowe damskie, męskie, dziecięce

— torebki, kosmetyczki, portfele, portmonetki

— blłulerią złotą, zrebrną, sztuczną

— zuezarkl de włosów, roboty, sokowirówki, łetazka

— aparaty do masażu, miksery, maszynki do lodów 

—■ maszynki do krojenia chicha

lampy stołowe

Z a p m s i t B t n ą g
do sUopów prowadzących sprzeda! w/w artykułów na terenie woj. Melonogórskteto.

Wszyetkim KLIENTOM tyczymy WESOŁYCH ŚWIĄT oraz pomyślności w NOWYM ROKU 187S. 

K-4184 WPHW ZIELONA OGRA.

Biuro Projektów 
Wodnych Melioracji

w Zielone] Górze
pruyjmte w najem na terania Zielonej Góry

— GARAŻE oraz POMIESZCZENIA OGRZE­
WANE w centrum mlazta.

Zgłoszenia BFWM Zielona Góra, ul. Waraklego >4, 
tel. 51-91. K-4183

Przedsiębiorstwo Eksploatacji 
Dróg Komunalnych 

w Gorznwie Wielkopolskim
z a k u p i

K-4171

u l . Śl ą s k a  m

■ prądnicą GCE T4 — 1 szt.
drut DMEB 0  2,4 mm — 20 kg'

■ drut DMBB 0  2,4 mm — 20 kg.

S P R Z E D A  »

ZUKA - tli — «prz«d»m. Zielo­
na Góra, Tylna 17, w arszta t.

IH H 3

TRABANTA f t l  — sprzedam . 
Z ielona Góra, Jedności R obot­
niczej 77/2. 0394-G

SYRENĘ lts  rok  1973 — sprza- 
dam . z ie lona  G óra, Mazepy jf.

03S9-G

BŁAM — łnpłci karaku łow e — 
sprzedam . Z ielona Góra, te le ­
fon 30-01, 1353-0

WARSZAWĘ górno iaw orow ą 
Ml — sprzedam . Rusinów  ł,
oryaaaw akl (gm. Świebodzin).

5353-0

FIATA llSp — lito  — 1974 r. gru  
rizltń — sprzedam . Z ielona Gó 
ra , Zawiszy Czarnego 11 (Ją d rty  
chów) po l ł .  3801-0

FIATA IMp — l* łt — tta n  do­
bry  — sprzedam . Z ielona G óra, 
W aszkiewicza 21/1. #009-0

ŁOZKA tan io  tp rzedara . Bielo­
na G óra, B atorego tO/l.

98*7-0

SPRZEDAM konia. R aeula 143.
5689-0

APARAT fo tograficzny w yto- 
k laj k la ty  „Zenit TTL." półau­
tom at — aprzedam . Z ielona Gó­
ra , te lefon 720-81 w ew n. 81.

6501-G

s p r z e d a m  ko tuch  m etk i no ­
wy. Z ielona G óra, Podgórna 8/3.

6503-G

KOŻUCH dam ski k ró tk i, nowy 
— aprzedam . Z ielona Góra, te ­
lefon 51-97. 0509-G

SPRZEDAM piec c.o. F.S-KA 3 
m sześć, oraz nadw ozie F iata  
120p nowe. Zielona Góra, K roś­
n ieńska 12a, S k o ru p ! iskl.

8571-0

RATLERKI — sprzedam , w ilk a  
nów  U , M72-G

KUPIĘ kośuoh d am ek! Zielona 
G óra, ta lafon 14-13 do II.

8*01-0

SILNIK górnozaw orow y „W ar- 
■zaw y ” , „Ż uka" kuplą. Zielona 
O óra, H anki Saw ickiej 13/1.

i 8373-0

o p i e k u n k a  dochodząca do 
1,1-letnlogo dziecka potrzebna. 
Z ielona Góra, W ojzka Po lsk ie ­
go 82/34, X plątro . 08S1-G

MIESZKANIE o pow ierzchni 
98 ra kw. do w ynającla  n a jchąt 
n iej na biura. Z ielona G óra, Ją - 
drzychow śka 38/1, telefon 29-29.

65S0-G

M-ł 40 m kw . now a budow nic­
two, kom fort w W odzisławiu 
Śląskim  (konieczność podjęcia 
pracy w przem yśle wąglowym) 
zam ienią na podobne w Zielo­
nej Górze lub Gorzowie. Wia­
domość: Sulechów , K am ien­
na 3C/15. 0504-G

WROCŁAW — sprzedam  m iesz­
kanie w łasnościow e — spół­
dzielcze, nowe budow nictw o, 
super kom fort w cen trum  m ia­
sta. O ferty  33387 W rocław. P ra ­
sa, Podw ale 82, K-Ś132

Rejon Eksploatacji 
Kamienia

w Krakowie
X SIEDZIBĄ W RUDAWIE,

M . Rudawe 82 lub Krseezowloe, teł. 828 

woj. miejski* krskowikls

kupi lub wynajmie
— KOPARKĘ SPRAWNĄ PRZEDSIĘBTERNĄ

o poj. łyżki minimum 0,8 do 1,2 m sześć.

Kontrahentowi może sprzedać 
wszyitkich frakcji I klasy.

grysy dolomitowe

kupi
DŹWIG SAMOJEZDNY (samochodowy), spraw­
ny o udźwigu od 18 do 20 ton, może też zamie­
nić za taki dźwig, 4-tonowy dźwig sprawny 
techniczni*.

sprzeda
— NOWĄ KRUSZARKĘ MŁOTKOWĄ typ 48-88 

w raz z cząźciami zamiennymi i modelami.

— 8 PRZENOŚNIKÓW WIBRACYJNYCH o dłu­
gości od 15 do 25 m (przenośniki t* zapewniają 
pracą bez zapylenia 1 hałasu).

Oferty przyjmuj* Zakład Utrzymania Ruohu — te­
lefon Rudawa 83 lub Krzeszowic# 820. K-4182

Przedsiębiorstwo Eksploatacji 
Dróg Komunalnych 

w Gorzowie Wielkopolskim
u l . Śl ą s k a  »«

p o s z u k u j *

WYKONAWCY DO PODŁĄCZENIA DYSTRY­
BUTORA OLE.!U NAPĘDOWEGO na terenie 
Wytwórni Mas Bitumicznych w Gorzowie Wlkp., 
ul. Żwirowa. K-4171
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STRACHY

W okresie przedświą­
tecznym Zakład Gospo­
darki Mieszkaniowej 
PGKiM postanowił nie 
en postraszyć niektórych 
lokatorów 'swoich do­
mów. W tym celu wy 
słano do nich upomrne 
n’.a i wykazy zaległości 
opłat z tytułu najmu mie 
szkań i innych lokator­
skich świadczeń.

Pisma zredagowane są 
W kategorycznej formie 
„niniejszym wzywa 
sit-", „po bezskutecz- 
nVm upływie zakreślone

czasokresu’’ itp. Na­
stępnie grozi się zaję­
ciem wynagrodzenia za 
pracę.

Jak informują nas 
Czytelnicy, szkopuł w 
tym, iż owe pogróżki 
uriędnicy ZGK stosują 
przeważnie wobec tych 
lokatorów, którzy aku- 
zat na bieżąco opłaca >ą 
co trzeba. Dysponuje­
my ̂ dowodami.

USPRAWNIENIA

Do sklepu „Sezam” 
przy ulicy Zubrzyckiego 
weszło dwóch klientów, 
dziecko i dorosły mężczy 
zna.

Mężczyzna kupił pół 
litra wódki, bez putrte- 
by stania w kolejce po 
koszyk, zgodnie z tym, 
eo napisano przy wejś­
ciu do sklepu: „Sprze­
daż wódki bez koszy­
ków", Natomiast malec, 
który chriał kupić liza­
ka, musiał koniecznie 
mieć koszyk.

O by tylko d o p isa ła  p o g o d a

Wiele atrakcyjnych 
podczas zimowych ferii

ZIELONA GÓRA. Wprawdzie do zimowych ferii szkolnych 
jest jeszcze sporo czasu, bo rozpoczną się one 23 stycznia i 
potrwają do 4 lutego, w mieście trwają już przygotowania 
mające na celu zapewnienie dzieciom i młodzieży wypoczyn­
ku i pożytecznych za baw.

Organizatorzy akcji „Zi- 
ma-TH" pilnie studiują dłu­
goterminowe prognozy chcąc 
możliwie jak najtrafniej 
wszystko zaplanować i zor­
ganizować. Liczą na śnieg, w 
związku z czym najwięcej 
imprez zamierza się orzepro 
wadzić, na wolnym powie­
trzu, co dzieciom i młodzie­
ży powinno wyjść na zdro­
wie Nie wyklucza się jed­
nak kaprysów pogody. Gdyby 
nie było mrozu i śniegu, do­
łoży sip wszelkich starań, by 
zajęcia i zabawy pod dacjiem 
były równie Interesujące.

W Wydziale Oświaty i Wy 
chowania Urzędu Miejskiego 
poinformowano nas. iż nrog 
ramy akcji „Zima - 7B” przy 
((oto wuj a niemal wszystkie 
zakłady pracy w mieście, 
spółdzielcze i fabryczne klu 
by orf z świetlice osiedlowe, 
/.OK, Estrada, kina ośrodki 
Sportowe, Wojewódzka i 
/Miejska Biblioteka Publicz­
na, a także szkoły podstawo 
we i ponadpodstawowe.

Postanowiono, iż wszystkie 
zajęcia oraz imprezy rozpo­
czynać się będą nie wcześ­
niej niż o godzinie Ul, lak, 
bv uczniowie mogli również 
trochę dłużej pospać. Zdeey 
dowami również, iż nie bę­
dzie żadnej rejonizacji. To 
znaczy: każde dziecko i ucz­
niowie klas starszych będą 
mogli swobodnie sobie wy­
brać np. klub tub ośrodek 
szkolny, w którym zechcą 
przebywać podczas swoich 
ferii. W tym czasie niemal 
we wszystkich placówkach 
oświatowo - kulturalnych u- 
ozestniczaeyrli W akcji pro­
wadzone będzie dożywianie 
dzieci i młodzieży.

Spotkan ia  z em ery tam i  

■ - ,, i  renc is tam i

ZIELONA fi ORA. W okresie
przedśw iątecznym  w zakładach 
produkcyjnych  i insty tucjach  
odbyw ają się spo tkan ia  z re n ­
cistam i i en W y tam i, byłymi 
pracow nikam i tych jednostek, 

Podczas spotkań, w których 
U rzędniczą przedslnw leiele kie 
row nictw  zakładów  t in s ty tu ­
cji oraz organizacji p a rty jnej 
1 zw iązkow ej, rencistów  i orne 
ry tów  in form uje  się o rea liza ­
cji tegorocznych zadań społe­
czno-gospodarczych w jednost­
kach, a także o zam ierzeniach 
ba przyszły rok  7, okazji św iąt 
1 zbliżającego się Nowego Ro­
ku byłym  pracow nikom  składa

OSTROMOK 
PO NEl.SONSKU

l kg ostroboka, 0,5 kg zie 
m niaków , 3 średnie suszone 
grzyby, 2 średnie cebule, 
pół szklanki śm ietany, 1 łyż 
ka mąki, 3 łyżki sm alcu, 
sól, pieprz, zielona p ie tru ­
szka.

Przygotow ane kaw ałki ry ­
by obtoczyć w mące i sm a­
żyć na tłuszczu Na tym  sa­
mym tłuszczu lekko poddu- 
sić cebulę pokrojoną w pa- 
seczki. Ugotowane grzyby 
pokroić rów nież w ' paski. 
Z iem niak1 umyć, pokrajać. 
Do w ysm arow anego -tłusz­
czem rondla włożyć w arst­
wami ziem niaki, grzyby i ry 
bę wraz z cebulą, dodać sól 
i pieprz do sm aku. Całbść 
zalać wyw arem  z grzybów 
i dusić przez 20 min. Na 
chwilę przed podaniem  wlać 
śm ietanę. Posypać obficie 
drobno oosiekana p ietrusz­
ką.’ Podawać z sa łatką z ki­
szonej kapusty  lub surów ką 
z kapusty włrmkiej.

RYBY SŁONYCH WOD SA 
GWARANCJA £HETY CUD! 
K-4173

życzenia w szelkiej pomyślności 
orąz wręcza upom inki.

Bardzo miły przebieg miało 
takie spotkanie m. iu. w Za­
kładzie Gospodarczym  Woje­
wódzkiego Związku Spółdzielni 
Rolniczych, zorganizow ane po 
raz pierw szy. Byłym pracow ni 
kom w ręczono upom inki św ią­
teczne oraz zapomogi pienlęż-. 
ne. (ab)

Kom unikat ZUS
Zakład Ubezpieczeń Społecz­

nych Oddział w Z ielonej Uo- 
rze przypom ina w szystkim  za ­
kładom  pracy o obow iązku na 
Uczenia pracow nikom  zasiłków. 
W styczniu 1978 r. należy wszy­
stkim  pracow nikom  którzy do 
31.12.1977 r. pobierali zasiłki ro­
dzinne. ustalić prawo do pod­
wyższonych zasiłków rodzin­
nych na 1978 rok. Ustala się to 
na podstaw ie przeciętnego m ie­
sięcznego dochodu przypadają ­
cego na osobę w rodzinie p ra ­
cow nika w 1977 roku.

W czasie farii w mieście 
czynne będą trzy centra ak­
cji „Zima - 78" dla uczniów 
szkól podstawowych. Pierw 
sze, nazwane Centrum Olim 
pijskie mieścić się będzie w 
Szkole Podstawowej nr 10 
im. Janusza Kusocińskiego 
przy ul. Zamenhofa. Więk­
szość organizowanych, tu 
imprez i zabaw będzie mia 
ta charakter rekreacyjno- 
sportowy Odbywać się one 
będą, jeśli dopisze pogoda — 
na placach, lodowiskach oraz 
krytych pływalniach. Z.ami 
rza się przeprowadzić wiele 
turniejów i konkursów spra­
wnościowych. Maja to być 
m in. turnieje siatkówki 
koszykówki dziewcząt i chłop 
ców, gry tenisa stołowego, 
konkursy strzeleckie (z wia­
trówki) W pływalniach pro 
wadzona mą być nauka ply 
wania. zakończona wręcza­
niem odznak „Już pływam".

Jeśli dopisze' pogoda i bę­
dzie dosyć śniegu, w cen­
trum planuje się konkursy 
na najbardziej udana „śnież­
na architekturę” (zamki, du­
my. d\vory ilp. budowle 
„rzeźby”). Na lodowiskach od 
bywać się będą m, in. nau­
ka jazdy na łyżwach, wyści­
gi, zabawy na łyżwach. W 
planie jest również lculig w 
okolice Drzonkows, gdzie hę 
dzie też duże ognisko ze śpię 
wami i zabawami. Duże za­
interesowanie wśród uczest­
ników akcji wzbudzi niewat 
pliwie blok filmowy poświę 
eony olimpiadom Przewi­
dziano też bal olimpijczy­
ków. który zakończy w cent 
trum. cykl imprez. W raż.ie 
niepogody zajęcia i imprezy 
odbywać się będą w pomic.+z 
rżeniach.

Drugie szkolne centrum, 
nazwane Centrum Kultural- 
no-Hozrywkowym mieścić 
się będzie w Szkole Podsta­
wowej lir 15 przy ul. Lisiej. 
Większość planowanych tu 
imprez i zabaw służyć ma 
przede wszystkim dobrej roz 
rywee. Odbywać się więc hę 
da m. In. filmowe projekcje 
bajek, wycieczki do muzeum, 
zajęcia w Wojewódzkiej 1 
Miejskiej Bibliotece Publicz 
ne.i. Organizatorzy myślą też 
o konkursie piosenek żolnler 
slcieh i partyzanckich, kon­
kursach pn. „Cxy znasz swo 
je miasto i osiedle?" oraz 
„Ptaki I zwierzęta naszych 
pól 1 lasów'”. Planowany jest 
t*ż „Dzień hobbysty", w któ 
rvm uczniowie urządzą wys­
tawy swoich najciekawszych 
zbiorów Zainteresowaniem 
cieszyć się zapewne będą 
również imprezy nt. „Spotka 
nia z Kstrada” oraz konkur­
sy na temat znajomości za­
sad ruchu drogowego, połą­
czone ze spotkaniami z funk 
cjonarluszami MO i czlonka- 

,mi ORMO. Zajęcia i impre­
zy w centrum zakończy bal 
mąskowy.

Trzecie centrum akcji szkol 
nej „Zima - 78” mieścić się 
będzie w Szkole Podstawo­
wej nr 3 przy ul. Zubrzyc­
kiego. Do dyspozycji, prócz 
sali gimnastycznej I świetli­
cy, będą tereny leśne na 
Wzgórzach Piastowskich. Gdv 
tylko dopisze śnieżna pogo­
da, organizować sie będzie 
wiele zabaw i konkursów 
łyżwiarskich, narciarskich i 
zjazdów na saneczkach. Cha 
rakter większości planowa­
nych imprez będzie podob­
ny do zamierzonych w pierw 
szym centrum W związku z 
tym również w tym ośrod­
ku odbędzie się wiele turnie 
jów i konkursów sprawnoś­
ciowych, gier z piłką, za­
wody strzeleckie, szachowe.

Świąteczne dyżury 
w stacjach  benzynowych

dżinie, Nowej Soli, Szprotaw ie 
i Żarach.

W pozostałych placówkach 
CPN,24 grudnia będzie się moż­
na zaopatrzyć w paliwo tylko 
do godz. 17. W pierwszy dzień 
św iąt I 1 stycznia 1978 r. stacje  
benzynow e — poza wyżej w y ­
m ienionym i — będą nieczynne, 
28 grudnia będą o tw arte  tak , 
jak  w  każdą niedzielę, a 31 
grudnia zakończą pracę o go­
dzinie 19. <‘B)

D yrekcja CPN w Nowej Soli 
usta liła  harm onogram  pracy 
stacji benzynow ych \vr czasie 
najbliższych św iąt. W dniach 
24—28 g rudnia oraz l stycznia 
w w ojew ództw ie gorzowskim  
będą czynne bez przerw y stacje  
w Skw ierzynie, S łubicach i 
przy ul. K oniaw skiej w Gorzo­
wie. W tych dniach nie przewi 
duje się także p rzerw  w pracy 
stacji przy ul Sulechow skiej 
w  Zielonej Górze, w Swiebo-

Irenie Półtorak
w yrazy głębokiego współczucia a powodu śm ierci OJCA 

sk ładają

k ierow nictw o, B ada Zakładow a i w spółpracow nicy 

z  Zarządu W ojewódzkiego LOK w Zielonej Górze.

kulig, projekcje zeetawu fil 
mów np. „Polska gola”. Będą 
nadto dyskoteki.

Organizatorzy akcji „Zima 
- 78" są zdania, iż. wszyscy 
uczniowie szkól podstawo­
wych i ponadpodstawowych 
będą mogli podczas ferii do­
brze odpocząć i zabawić się. 
Ilia szkól ponadpodstawo­
wych uruchomi sie dwa cen 
li* akcji, jedno w Zespole 
Szkól Samochodowych przy 
ul. Wyspiańskiego, drugie w 
Zespole Szkól Elektrycznich 
przy ul. Długiej.

Prócz tego wiele ciekawych 
imprez zamierza zorganizo­
wać ZHP. Niektóre zakłady 
pracy, poza udostępnieniem 
dzieciom swoich pracowni­
ków świetlic i klubów, za­
mierzają organizować dla 
nich wyjazdy poza miasto, a 
także wczasy w swoich ośrod 
karli Np. kierownictwo 
I.ZAK „Mera - I.umel" planu 
je zorganizowany wypoczy­
nek dla prawie 150 dzieci 
swoich pracowników. Prze­
bywać one będą w ośrod­
kach w Jagniątkowie, Pogo 
rzelicy i Drzonkowie. Poza 
tym myśli się o kilkudnio­
wych wycieczkach do NRD.

(al»)

Telefon 
dla sklepu

NOWA SOL. Od roku na 
osiedlu XXX-leeia czynny 
jest duży sklep samoobsługo 
wy. Zaopatrzenie w nim nie 
zawsze jest najlepsze, m. in. 
dlatego, iż z braku telefonu 
personel tej położonej na ubo 
ozu placówki nie ma możli­
wości szybkiego reagowania 
na braki towarów ani dowia 
dywania się, kiedy spodzie­
wane są najbliższe dostawy. 
W tym roku nie ma proble­
mów z założeniem telefonu 
zarówno na tym osiedlu, jak 
i w całej niemal Nowej Soli. 
Szkopuł w tym, Iż nie zało­
żono instalacji telefonicznej. 
Teraz trwa spór między No- 
wosolska Spółdzielnia Miesz­
kaniową, Urzędem Telekomu 
nlkacji i WSS o to, kto ma 
zajać się instalowaniem apa­
ratu.

Spory k'ompet*ncyjne nie 
powinny d ł uże j  przysłaniać 
troski o dobro mieszkańców 
osiedla — klientów tego skle 
pu. Uys).

N A  C P  D Z I E t ó

W ubiegły p ią tek  przybłąkal 
się pies rasy pekińczyk. W łaś­
ciciel może go otlebrać pod 
adresem : Chynów, ul. D rzym a­
ły la.

*
U kierow nika hotelu robo tn i 

czego ,,M era-Lum el” p r /y  ul. 
W yspiańskiego 11 w Zielonej 
Górze jest do odebrania pie­
czątka o treści: .Zastępca kie­
row nika w arszta tów  — inż. Ko 
nom Ł aw rynow icz” .

*
P o rtie r  w arszta tów  n ap raw ­

czych Z PB „N adodrze’* przy 
ul. Fabrycznej 14 Alojzy Miska 
poinform ow ał nas o znalezie­
niu po rtm onetk i z pieniędzm i. 
Zguba jest do odebran ia  w por 
tle rn l w arsztatów .

Informacja
wczasowa

ZIELONA GÓRA. Zakład 
Usług N ieprodukcyjnych i So­
cjalnych W ojewódzkiego Z jed ­
noczenia Budow nictw a Kom u­
nalnego (ul. M ariacka 2, tel, 
718-88 i 718-96 w ew nętrzny «) 
może Odstąpić sk ierow ania na 
wczasy św iąteczne I now orocz­
ne w okresach ort 23 ito 28 gnu) 
nia br. oraz ort 29 grudnia do 
3 stycznia w Wiśle, n o  dyspo­
zycji są tam  pokoje jedno- 
dw u-, trzy - i czteroosobow e.

*
ZIELONA GÓRA. Oddział Oso 

bowy P rzedsiębiorstw a PKS 
(ul. Ja n a  z Kolna 2a, tel. 48-93, 
w ew nętrzny 25) odstąpi sk ie ro ­
wanie na wczasy do DW „Trans 
portow iec" w Bielsku Białej 
w term in ie  od Jti g rudnia do I 
stycznia.

C o ś  pod  c h o in k ę  
dla m ilu s ińsk ich

W okresie przedświątecznym wiele prezentów kupuje 
się dla dzieci. Niekiedy jest to kłopotliwy problem, 
szczególnie gdy w sklepach różnych zabawek nie bra­
kuje. Co wybrać dla synka, misia, czy samochód...

Na zdjęciu: stoisko z zabawkami w sklepie „Kre­
ślarz” w Zielonej Górze,

Fot. B. BUG1EL

C Z Y T E L N IC YI N F O R M U J
NAKRĘCANIE SP R A W Y

K. MICHAŁOWSKA  — Zielona Góra, ul. Gen. Waszkiewi­
cza GS/7.

N ik i  tak dobrze nie zna mnie w  Zielonej Górze, jak  pracow­
nicy WPEC i ZEC. Jąż drugi sezon jes tem ich kl ientką. Robią 
co mogą, by nie naprawić w m oim  mieszkaniu  urządzeń cen­
tralnego ogrzewania.  W tym  roku już 2 tygodnie molestuje ' ich 
o usunięcie awarii. Wszyscy nakręcają sprawę” , dyrek torzy  
naczelni, techniczni, a nawet portierzy, jako te  ci ostatni przy j ­
mują lokatorskie skam l w ilni ux)lnc od pracy. I nie mogą 
nakręcić. Po prostu kręcą i wykręcają się. A u mnie ztmwo 
jak na dworze.

Z A L A N A  PIWNICA

W. PIETRZAK  — Zielona Góra, ul Sucharskiego 3/1.
W piwnicy naszego bloku nastąpiła awaria urządzeń kanali­

zacyjnych. Woda zalewa ziemiopłody  i inny dobytek  zgroma­
dzony w komórkach Sami wynosim y  }a od 2 grudnia. Woda 
bez przerwy napływa Wielokrotnie interweniowaliśmy w ad- 
mlnistracji  osiedlowej.  Nikt nie przyszedł z nomocą. Admini­
stracja t łumaczy się brakiem konserwatorów. Jes teśmy bez­
radni.

W YST A R C Z Y  BYLE CO?

E. BARAN O W SK A  — Zielona Góra, ul Sulechowska 15.
Jest zima, a w zielonogórskich sklepach nie można kupić  | $  

nawet skromnego płaszcza na osobę o* wymiarach powyżej  
uw cm w obwodzie. Ktoś widocznie wyszedł z założenia, te  dla 
osób starszych, o takie) postawie, wystarczy byle co.

Od czw a r tk u  k ie r m a sz  
w yrob ów  c u k ie r n ic z y c h

ZIELONA GÓRA. Jak in­
formuje nas dyrekcja Oddzia 
lu WSS „Społem”, od czwart 
ku do soboty (32—24 hm.) 
trwać będzie w mieśele przed 
świąteczny kiermasz wyro­
bów cukierniczych.

Próby syren  
a la rm o w y ch

ZIELONA GÓRA. Juk in fo r­
m uje nas W ojewódzki Inspek ­
to ra t O brony C yw ilnej, ju tro  
(22 bm.) w czasie od godziny JO 
do 10,30 przeprow adzi się w 
mieście próby syren a larm o ­
wych. P róby m ają na celu za­
poznanie m ieszkańców  z po­
szczególnym i sygnałam i a la r ­
m owym i.

W zw iązku z tym  WIOC w y­
jaśn ia , iż m odulow any dźwięk 
syren trw ający  3 m inuty  ozna­
cza sygnał alarm u pow ietrzne ­
go. Sygnał ten ostrzega lud­
ność o bezpośrednio grożącym  
niebezpieczeństw ie napadu  po­
w ietrznego.

Dźwięki dziesięciosekundow e 
z przerw am i co 25 sekund i 
trw ające  łącznie 3 m inu ty  ozna 
czają sygnał a larm u o skaże­
niach. O strzega on ludność o 
bezpośrednio grożącym  niebez­
pieczeństw ie skażeń i zakażeń 
prom ieniotw órczych, chem icz­
nych i biologicznych.

N atom iast dźw ięk ciągły trw a 
Jący 3 m inu ty  oznacza sygnał 
odw ołania alarm u i pow iada­
mia m ieszkańców  o ustan iu  
niebezpieczeństw a napadu  po­
w ietrznego lub skażeń, (ab)

Kiermasz prowadzony bę­
dzie w barach „Niger’* przy 
ul. Żeromskiego oraz „Eks- 
presso” przy ul Ptasiej, a 
także w sklepach cukierni­
czych restauracji „Topaz” i 
„Podgórna”. Prócz tego wy­
roby cukiernicze będzie się 
sprzedawać w „Amforze” 
przy ul. Żeromskiego. Ceny 
artykułów będą detaliczne.

Dyrekcja Oddziału WSS 
„Społem” dodaję, iż kierow­
nictwa restauracji „Topaz”, 
„Podgórna”, „Laguna” i „Wi­
tebsk” przyjmują iuż zamó­
wienia na wyroby garmaże­
ryjne. Również te wyroby bę 

'tlą sprzedawane po cenach 
detalicznych. (ab)

KOMUNIKAT

WUSP Oddział Usług P ra ł 
niczych ,.C hem ipraltex” w 
Zielonej G o m  odpow iada­
jąc? na wzmożony popyt w 
okresie przedśw iątecznym  
urucham ia na teren ie  m ia­
sta Zielonej Góry w dniach 
od 21 do 23 bm

punkt błyskawicznego 
czyszczenia

przy Z akładzie n r 1, ul. 
K rakusa 33a.

G w aran tu jąc  wyż.szą ja ­
kość, . z pom inięciem  t r a n ­
sportow ania odzieży, zap ra ­
szamy w godz. od 7.00 do 
21.00. K-4196

19 g rudnia 1977 r. zm arła W w ieku 92 la t nasza ukochana 
Habria i P rababcia

Anna Czechowska
Pogrzeb odbędzie się w środę 21 grudnia 1977 r. o godz 
12.00 na cm entarzu  kom unalnym  w z ie lo n e j Górze nrzv 
ul. W roclaw ik iej. ’
O czym zaw iadam iają pogrążeni w żalu

C585-G w n u cik a , w nuk  i p raw nuki

ŚRODA

21
GRUDNIA

TOMASZA, JANA

T eatr Im. L. K ruczkow ikiż- 
go w Z ielonej G órti. —
nieczynny — przerw a lw ią 
teczna.

ZIELONA GÓRA

„W ENUS” i-  15.35. 17.M,
19.30 -  Miłość w deszczu 
(Ir. 15 1. koi.)

..NYSA" -  9.30, 14.45. 20 -  
Szkarłatny  p ira t (USA 15 
lat kol.); 11.30 19.45 —
Ojciec chrzestny  (USA ód 
18 1. kol.)

„NEWA" — Wino study jne
15.30 -  W ielka podróż Sol 
ka i Lolka (poi. o.o. Kol );
17.30 N akarm ić Kruki 
(hiszp. 15 1. kol. now. stu 
dyjna); 19.30 — C hinatow n 
(USA 18 1. pan. kol.)

NOWA SOL

„ODRA" -  18 -  Ulzana — 
wódz Apaczów (NRD b o,), 
18, 20 -  O statn i A Flekańe- 
sow (norw. 15 1. kol.) 

„DOZAMET" -  18 -  Trzy 
orzeszki dla Kopciuszka 
(radź. b.o.); 18 20.15 — Su 
perexpress w niebezpie­
czeństw ie (jap. 15 I.)

MUZEA WKIWY
Muzeum w Z ielonej Gó­

rze -  czynne 10 -18. w ysta­
wy: Papierow e znaki pie­
niężne ZSRR. Num izm atyka 
ze zbiorów członków Pols­
kiego Towarzystwa A rcheo­
logicznego i N um izm atyczne 
go -  Oddział w Zielonej GO 
rze Współczesne m alarstw o 
polskie; Winna latorośl w 
staroży tne! G recji.

Ochla — Zielonogórski 
Park  E tnografieiny  -  czyn 
ny 10—15 -ek sp o iy c ja  Itro- 
jów ludow ych m ieszkańców 
Ziemi L ubuskiej

Salon RWA — czynny od 
10 do 18 Rysunek i grafika 
Jerzego Borsuklewtezfc.

Klub MPiK -  czynny od 
godz. 9—21 w ystaw a: ry su ­
nek tra f ik a  gobelin — or» 
ce N orherta Hansa.

W ojewódzka l M iejska Bi­
blioteka Publiczna im; C. 
Norwida — w ystaw a oaiąg- 
nięć społeczno - gospodar­
czych 1978-77 kluctuw ycb 
zakładów  nrodukcylnych  w 
Zielonet Górze (p a rte rv  wy 

staw a: Muzeum książki
środkowego N adodrta  IV 
p iętro); w ystaw a b ija ty ­
ki am ato rsk ie j człon­
ków LTK (V o ), czynna od 
godz. 10 do 17.

Muzeum w Nowej Roli — 
czynne 10—18, wystaw* — 
Biskupin -  polskie pomne- 
je ze zbiorów Muzeum Ar­
cheologicznego w W arsza­
wie; wvstawra fotograficzna
0 zaby‘karh Nowej .Sólt W ' 
stawa historii współcześnej
1 synów pułku.

APTEKI
D yżur pełnią ap tek i: jsie- 

lona Góra -  ul. W iśniowa, 
Nowa gól -  ul. Nowotki

K E M T f l
ZIELONA GÓRA

Pogotow ie M ilicyjna 8.7
Pogotow ie Ratunkow a 88
S traż Pożarna ,8 8
Inform acja PKP 3*38
Inform acja PKS Mól
Oddział LOT 787.87
Inf S łużby Zdrow ia 114)

(czynna 7—22)
SS89Inf. Usług.

Telefon Zaufania 788-81
(czynny we w tofki 
1 piątki od 17—22) 

Postoje taksów ek:
dw orzec 3W
pl. Powst. tyikp. 2M8
ul. Podgórna S*9T
ul P tasia 8137
bagażów ki , 2828

NOWA SOL

Pogotow ia R atunkow a 8»i
Pogotow ie M ilicyjna 8f?
S traż  P o la rn a 889
Postoje taksów ek:

pl. W yzwolenia 7813
dw orzec 1719

Pomoc drogow a:
Z ielona Góra (7—22) 717-7(1

ul. K rakusa 88 5371
ul Sulechow ska 2799
(czynna od a—}2)

Połupin k /K rosna W
(czynni 7—11; 

Szprotaw a
ul K Marksa (6-J3) 738

Świebodzin
22 Lipca 18 (8—22) 8182

N o n a  Sól
ul. Sosnowa (cal* dobę) SB) 

Ż ary , ul. M nniuigki 11 
(czynna l - H )  JS02

Tow.

Jerzemu Ceglarkowi
w yrasy  głębokiego współczucia z pow odu śm ierci MATKI 

sk ładają
dyrekcja , POP, Rada Zakładow a i w spółpracow ­
nicy * P rzedsiębiorstw a B udow nictw a Rolniczego 
wr Nowej Soli.

R-4198

Zbigniewowi Twarowskiemu
z powodu śm ierci OJCAw yrazy głębokiego współczucia 

ak ładają

dyrekcja , p o p ,  Rada Z akładow a oraz koleżanki 
i koledzy B iura S tudiów  1 P ro jek tów  Handlu 

W ew nętrznego i U lhig w Z ielonej Górza.
K-4118
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Brgczoao pierwsze Minatii «tteskwł-W»

Łucznicy Orląt 
w kadrze olimpijskiej

f figo miatHareU

Surowy egzamin w Łodzi
Rakordzirtka świata w biegu na 

400 m — Irena Szewińak* Jako pier 
wszą zawodniczka polska otrzyma­
ła nominację olimpijską na igrzyi- 
ka 1980 r. w Moskwie.

20 bm. w klubie ,,Olimp” w war- 
azawskiej Akademii Wychowania 
Fizycznego odbyła aią uroczystość 
wręczenia aktów nominacyjnych 
grupy olimpijskiej „A" najlepszym 
polskim lekkoatletom i pięclobois- 
tom. Przybyli przedstawiciele kie­
rownictwa PFS, działacze i trene­
rzy Polskiego Związku Lekkiej Atle 
łyki oraz Polskiego Związku Pię­
cioboju Nowoczesnego.

Przemawiając podczas uroczysto* 
ei prezes PFS — Marian Renke 
podkreślił wysoką rangę Igrzysk 
Olimpijskich 1980 r. Olimpiada w 
Moskwie będzie miała znakomitą 
obsadę i przed zawodnikami słoja 
niełatwe zadania.

W grupie olimpijskiej „A” zna­
leźli się najwybitniejsi zawodnicy 
polscy, wśród których są m. in. me 
daliścl olimpiad, mistrzostw świata 
i Europy. W grupie „B” 1 „C" bę­
dą kandydaci do drużyny olimpij­
skiej. Podział na grupy ni* Jeet os­
tateczny.

W imieniu aportowców podzięko­
wania złożyli mistrz olimpijski w 
pięcioboju nowoczesnym Januas Pe­
ciak oraz kapitan lekkoatletycznej 
reprezentacji Polski Władysław Ko 
mar, zapewniając Iż olimpijczycy 
wykonywać będą rzetelnie wszyst­
kie ZAdśnia objęte programem przy 
gotowań do Igrzysk Olimpijskich i 
Rrzestrzegać zasad obowiązujących 
sportowców Polski Ludowej.

#
Największym tegorocznym sukce­

som polskiego łucznictwa jest tytuł 
wicemistrzyni świata Jadwigi Wi- 
lejto wywalczony w Canberze. Po­
lfa tą zawodniczką, pozostali pol­
scy łucznicy uzyskują wyniki od­
biegające od rezultatów na świato­
wym poziomie. Grupa zasłużonych 
reprezentantów w znacznym stop­
niu wykruszyła się, stąd władze Pol 
skiego Związku Łuczniczego posta­
nowiły postawić na młodzież.

Ostatnio ustalono 20-osobową ka­
drę olimpijską i 10-osobową gru­
pę zawodników stanowiącą kadrę 
narodową na najbliższy sezon 
(m. In. mistrzostwa Europy w An­
glii — aierpień 1978 r.). W kad­
rze olimpijskiej znalazło się tipje
firzedstawicieli Orląt Gorzów. Wy 
rwała praca działaczy, trenerów i 

zawodników gorzowskiej sekcji

«Misza» maskotką 10 
w Moskwie

Letnia O lim piada w Moskwie w 1880 
roku  ma już «óvoJą m askotkę. Będzie 
nią sym patyczny niedźw iadek „Mi­
sza” , ktbrego tw órcą Jest m oskiew ski 
a r ty sta  W iktor tz iz ikow .

— „W w yborze m askotki m oskiew ­
skiej O lim piady uczestniczyło ponad 
W tys sta łych widzów bardzo popu­
larnego program u radzieckiej telew i­
zji ,,W sw lecle zw ierząt" — pow ie­
dział prow adzący ten  program  Wasilij 
p iesków . Gtosv padały  na lisa, je le ­
nia 1 inne zw ierzęta, »le zdecydow a­
nie najw ięcej o trzym ał sym patyczny 
niedźw iadek w ystępujący w tym  pro ­
gram ie".

przynosi zatem dalsze owoca Przy 
pomnijmy, że łucznicy Orląt zdo­
byli dla twego województwa dwa 
medale w czasie V Ogólnopolskiej 
Spartakiady Młodzieży, a zespół mą 
ski wywalczył awans do I ligi. Bar 
dzo bliski wejścia do ekstraklasy 
był również żeński zespół Orląt.

Zgodni* z zasadami łuczników ka 
dry olimpijskiej podzielono na trzy 
grupy. W grupie „A" znalazła się 
tylko Jsdwiga Wilejto, w grupie 
„B” sześciu zawodników, natomiast 
w grupie „C” — pozostali. Łucznicy 
Orląt, podopieczni trenera Gerarda 
Nowaka zakwalifikowani zoatali 
do grupy „C" — są to: Małgorzata 
Zgórska, Andrzej Nuckowski i Je­
rzy Weryński. W igrzyskach mos­
kiewskich reprezentować będą nas 
łucznicy legitymujący się najlep­
szymi wynikami, ni* wykluczone 
więc, że w okresie przygotowań do 
olimpiady zajdą w kadrze pewne 
zmiany. W kręgu zainteresowań 
szkoleniowców PZŁuct. znajduje się 
również Inny utalentowany łucznik 
Orląt — młodziutki Jerzy Paste­
rnak.

Kończym y dzIS om ów ienie sezonu lek 
koatletycznego w okręgu zielonogór­
skim. Po zaprezentow aniu  najlepszych 
w yników  w konkurencjach  biegowych, 
przy czym winni jesteśm y Inform ację, 
lż w biegu na  3000 m z przeszkodam i 
sk lasyfikow ano w br. trzech  zaw odni­
ków, z k tó rych  najlepszym  rezultatem  

legitym uje się T. Perek — fl.20,1, w yprze 
dzająe W. Malendowicza — 9.80,8 l W. 
Pawłowskiego — 10.02,1, dzisiejszy od­
cinek przeznaczam y om ów ieniu kon­
kurencji technicznych dzleslęcioboju 
oraz sztafet.

Z konkurencji technicznych znacz 
nie wyżej pis leży ocenić tegoroczne 
w yniki skoczków, choć nowy rekord  
okręgu ustanow iono Jedynie w tró jsko  
ku. N ajw artościow szym  w ynikiem  le­
g itym uje etę przewodzący staw ce eko 
czków w dal Grzegorz Cybulski — 
zwycięzca Spartakiady Armii Z aprzy ­
jaźnionych, k tóry  w łaśnie w trakcie  
tych  zawodów w H aw anie uzyskał nej 
lepszy tegoroczny w ynik 8,00 m. Po 
powrocie ne Ziemię Lubuską s ta rto ­
wał Ju t wówczas w barw ach  Lubto- 
uru.

W yniki skoczków w dal mogą za do
wollć. Drugi na liście Zdzisław Hof­
fm an specjalizuje się w tró jskoku , w 
którym  ustanow ił obiecujący rekord 
okręgu. 18-letnl zaw odnik SzS  AZS 
Jest ta len tem  dużego fo rm atu  1 mimo 
trudnych  w arunków  treningow ych 
(trenu je  w Świebodzinie pod okiem 
Jarosław a Algierskiego) roku je duże 
nadzieje na przyszłość. Jeszcze dwóch 
innych zaw odników  Wojciech Talków 
ski — specjalizujący  się w skoku 
wzwyż 1 sp rin te r  Jerzy K raw czyk 
skoczyło w br. ponad 7 m.

Suprem acja H offm ana w tró jskoku  
nie podlega dyskusji, podobnie Jak 
druga lokata Krawczyka. Milą n ie ­
spodzianką jest obecność na liście naj 
lepszych 15-letnlego Rom ana Wszołka.

Czołówce skoczków wzwyż daleko 
jeszcze do rekordu  okręgu Ich wyeho 
wawcy Edw arda Czernika, te g o ro c z ­
ny rekord  życiowy najlepszego na Uś 
cle Janusza B aum gartena oraz 2.03

Trzecie zwycięstwo 
Krzysztofa Jendryki,

O btecująoą form ę prezen tu j*  zapaś­
n ik  kostrzyńsklej Celulozy K rzysztof 
Je n d ry k a . W trakcie  rozegranego w 
M ysłowicach III tu rn ie ju  nadziel olim 
p ijsk lch  w stylu klasycznym  Je n d ry ­
ka zwycięży! w kategorii 48 kg I to 
w bardzo dobrym  stylu. Po sukcesie 
w analogicznych tu rn ie jach  rozegra­
nych w cześniej we W łodawie 1 Olaz- 
tynle, Jeet to ltrz ec le  zw ycięstw o u ta ­
lentow anego zapaśnika Celulozy.

Z pozoatalych zaw odników  tego klu 
bu 2 m. zajął G rsegorz K arab asi w 
kat. 82 kg, trzeci byl S tefan F ilipo ­
wicz w kat. 40 kg, 4 m. zajął w  kat. 
BI kg M arian Szabat, natom iast na 
8 m. uplasow ał alę w kat 38 kg K rzy- 
aztof W ojciechow ski. W tu rn ie ju  ucz* 
•tnlczylo 188 zaw odników  z 13 klubów.

Talkow sklego w zbudzają jednak  n u t­
kę optym izm u. W czołówce uplasow ał 
się 17-letnl M arian K urzaw a, który w 
przyszłym  sezonie powinien uporać się 
z granicą 2 m. W szechstronny zawód 
ntk m ieszka w Z bąszyniu dojeżdżając 
do LO w W olsztynie, gdzie trenu je  
pod okiem  p. Koreckiego, Fachowcy 
tw ierdzą, że u talen tow any  zawodnik 
może mleć dużo do pow iedzenia w 
dzleslęcioboju.

L ubuskich tyczkarzy w ielokrotnie 
nękały w br. kontuzje. Zabiegowi 
operacy jnem u podda! się Zdzisław Pa 
nasiuk, złamał nogę Maciej Cerbiń- 
skl. N ajrów niejszą form ę dem onstro­
wali A ndrzej K ow aliki 1 K w iryn Pa- 
tan , choć ten  pierwszy nie zdołał upo 
rać się ze swoim ubiegłorocznym  re ­
kordem  okręgu.

Udanie rozpoczął sezon najlepszy w 
pchnięciu kulą K rzysztof P iątkow ski. 
U talentow any, ale mało pracow ity za 
w odnik m usi jednak rzeteln iej trek to  
wać obowiązki. W sum ie 18-letnl ku 
lomlot nie poczynił spodzlew snych po 
stępów. N iespodzianką Jest druga lo­
kata Cybulskiego. Być może sporo je ­
szcze usłyszym y o solidnie tre n u ją ­
cym, dysponującym  dobrym i w arunka 
ml fizycznym i Ryszardzie Rakowskim. 
Nie ma na .tegorocznej Uście Adama 
Szulca, k tó ry  w okresie pełnienia służ 
by wojskowej ,  sta rtow ał w barw ach 
Śląska W rocław oslągaląc w yniki w 
granicach 17 m W przyszłym  sezonie 
powinien dom inować wśród m iotaczy.

P iątkow ski prow adzi rów nież na Uś 
cle dyskoboli. Z przyjem nością pod­
kreślam , lż młodzieży nie dają się 
„w eteran i"  — 40-letnl Rogdan Nie. 
mieć oraz znacznie młodsi, ale rów ­
nie am bitni K azim ierz Dulat 1 B roni­
sław G rzebieniuk. W rzucie oszcze­
pem dom inują dośw iadczeni zawodni 
cy, k tó rych  w yniki nie m ają Jednak 
w iększej w artości. W yraźny poetęp 
zanotow ał 17-letnl w ychow anek trene 
ra Ziółkowskiego — Tomasz Wiśniew 
ski. W rzucie młotem swój nallepszy 
ubiegłoroczny rezu ltat popraw ił Hen­
ryk  Baranow ski, k tó ry  w trak c ie  se ­
zonu doznał jednak  kontuzji.

W czoraj rozegrano dwa piarwaza I 
zaległa mecze z piątej aerii spot­
kań ekstraklasy siatkarek. Bronią­
ca tytułu mistrza Polski drużyna 
Startu Łódź była bardzo surowym 
egzaminatorem dla młodzieży au- 
lechowsklego Zawiszy. Łódzki mecz 
trwał zaledwie 42 minuty I zakoń­
czył aię zwycięstwem Startu 3:0 
(15:5, 15:4, 15:5).

START: Marynow;km, Kopczyń­
ska, Krogulska, Bełdzlńska, Deni­
sów, Kaliska oraz Skonieczka i Zwo 
lińska; ZAWISZA: Malinowska, B. 
Kuźmicka, Modrzyk, Swiech, E. Kuż 
mioka, Wojtowicz oraz Galek 1 Na­
rzekała.

W trwającym niespełna trzy kwa 
dranae meczu łodzianki dominowa­
ły pod każdym względem. W pler 
wszym secie Start prowadził 8:1 1 
11:5, w drugim — 6:0, 9:8 kończąc 
go rezultatem 15:4, a w trzecim ło 
dzianki prowadziły 6:1, 8:5 i 10:6. 
Mistrzynie Polski zagrały bardzo 
dobrze pod każdym względem, szcze 
gólnie skutecznie blokując. Speszo 
ne zawlszankl wiele piłek posłały 
poza boisko. Liczne błędy siatkarki 
Zawiszy popełniały również w po­
lu, fatalnie odbierały i rozgrywa­
ły piłkę. W zespole gości1 tym ra-

I zem trudno kogokolwiek wyróżnić.
I W Starcie szczególnie podobały lię

Lista dzłeslęoloboistów zaw iera tizie 
wlęć nazwisk, głównie młodych Jesz 
cze zaw odników . Przed dylem atem  stoi 
Talkowskt, który niebaw em  musi wy 
brać to-bój lub skok wzwyż. Na cze­
le listy jest E. K rawsz — 8387 pkt., 
k tó ry  wyprzedza W. Talkow sklego — 
8338. .1, Koniuszka — 8288 S. Filipow ­
skiego -  6198. 1). Spoza — 6012, M.
K arkow skiego (wszyscy SZS AZS), K. 
Harloga (Lubtuour) — 5575, 7,b. Guzka 
— 5316 t E. Halkowlcza — 5315 (obaj 
SZS AZS).

Lubuscy lekkoatleci sporadycznie tre  
nu ją  biegi sztafetow e. Najlepsze sztafe 
ty , złożone z zaw odników  leg itym ują ­
cych alę niezłym i w ynikam i, przy po 
łożeniu większego nacisku na te kon 
ku rencje  mogłyby więcej snaczyć w 
ryw alizacji krajow ej.

■  KOK W DAL
(rek. okr. — G. Cybulski l,M (1978 z.)

przeć. br. — 7,007 
8,06 G. Cybulski (L)
7,38 Z. Hoffm an (S)
7,18 W. Talkowskl (S)
7.02 J, K raw czyk (L)
8,82 S. Filipowski (S)
8,81 K. Gruszew aki (N)
8,78 P. Ryehltńskl (S)
6,77 J. Przym uszała (S)
8,68 K. Furm an (L)
6,65 R. S tępień (S)

SKOK WZWYŻ
rek . okr. — E. Czernik 2,26 (84 r.) 
przeć. br. — 1,944

2,10 J. B aum gartcn (S)
2.03 W. Talkow skl (S)
1.95 J. Rakowski (S)
1.95 M. K urzawa (S)
1,93 S. Filipowski (S)
1.90 Z. Hoffman (S)
1.90 D. Seredyn (S)
1.90 C. Rychlik (S)
1.80 .1. K raw czyk (L)
1,87 T. Trzos (L)

TROJSROK
rek . okr. — 7.. Hoffman 15,80 (77 r.) 
przeć. br. — 13,887

15.80 Z. Hoffman (S)
14,57 J. 'Krawczyk (L)
13,83 W, Knap (N)

Bełdzłńakh, Kopoayńaka 1 Deniaow.
Jaazcze krócej, tylko 34' minuty 

trwał mecz AZS AWF Warszawa 
— Siarka Tarnobrzeg zakończony 
zwycięstwem akademiczek 3:0 (15:1, 
15:9, 15:2), Drużyna AZS rozegrała 
najlepsze spotkanie w bieżącym 
cyklu rozgrywek.

Dziś odbędą aię trzy pozoetał# 
zalegle mecze' AZS AWF — Zawi­
sza, Start — Siarka oraz Wisła Kra 
ków — Stal Bielsko.

Zwycięski mecz 
polskich hokeistów

H okejow a rep rezen tac ja  Polski za­
kończyła swe wyatępy w Szwecji m e­
czem z 1-llgowym zeapołem Huddln- 
ge, odnosząc zw ycięstw o 3:4 (1:2, 1:1, 
3:1).

Ja k  In form uje  spraw ozdaw ca szwedz 
klej agencji TT, mecz rozegrany zo­
sta ł w doskonalej sportow ej atm osfe­
rze, o czym  św iadczy to, te  żaden i  
zaw odników  nie został uk aran y  w y­
kluczeniem  z gry , Polacy rozegrali 
doskonały mecz, dem onstru jąc  hokej 
na w ysokim  poziom ie, szczególnie w 
osta tn ie j tercji. W drużynie polskiej 
w yróżnili alę Leszek T okarz I Jan  
Placko.

13.76 J. K arpiński (N)
13,60 R. Wszołek (S)
13.53 M. Mrula (S)
13,48 K. Furm an (L)
13.45 A. .Józefiak (N)
13.33 A. K arm azyn (N)
13,32 D. Seredyn <S)

TYCZKA
rek , okr. — A. Kowalski 4,1115 (71 r.) 
przeć. br. — 4,303 

4.74 Z. Panasiuk (S)
4.70 A. Kowalski (S)
4.70 K. Patan  (S)
4,40 M. C erbtńskl (S)
4,30 R. Kroll (S)
4.20 E. Krawsz (S)
4.20 J. Konluszko (S)
4,07 M. Maruszczak (R)
3,BO M, Kalkowskl (S)
3,82 K. Szwec (S)

KULA
rek . okr. — A. Rznie 15,M (74 
przeć. br. — 12,0»S

14.54 K. P iątkow ski (•:
12.98 G. Cy bu laki (L)
12,44 R. Rakowski (S)
12,18 K. Dulat (L)
11,»» .T Konluszko (•)
11,88 J. Duber (L)
11,50 Z. Hoffman (S)
11.46 H. B aranow ski (8)
10.98 E. Borowski (L)
10,97 M. K ark o w ak l (S)

DYSK
rek. okr. — A. Andr/e'fcv 4 ,06 
(74 r.)
przeć. br. — 41.058

47,64 K. P iątkow ski (S)
41.76 B. Niemiec (N)
41.34 K. Dulat (L)
41.24 R. Rakowaki (S)
40,96 B. G rzebieniuk (L)
40.80 J. Dllbttr (L)
40,14 M. Gwiażdziński (S)
39.00 T. Chrom iński (N)
39.00 H, Baranowski (S)
37.80 J. Tomczyszyn (N)

, OSZCZEP
rek . okr. — A. G ajlewlcz 73,48 
przeć. br. — 55,850

Strzelcy Gwardii 
startowali w NRD

W H oppegarten  (NRD) odbyły sM 
przed k ilku  dniam i m iędzynarodow e 
zawody strzeleckie , w  k tórych  opróc* 
rep rezen tan tów  m iejscow ego Dynam o, 
w ystąpili zaw odnicy R udej Hvezdy 
Pilzno (CSRS) i G w ardii Z ielona Gó­
ra. S trzelano z b ron i pneum atycznej. 
E k ip . zielonogórska w ystąpiła  osłabło 
na brak iem  najlepszych zaw odników , 
k tórzy przygotow yw ali się do finału  
DMP, ale zanotow ał* kilka niezłych 
w yników . Oto rezu lta ty  najlepszych:

K arab inek  pneum atyczny: seniorzy
— 1. w. B artsch (Dynamo) — 382 pkt.,
2. R. la y s n e r  (G w ardia) — 380, 3. F. 
S te in b ru rck  (D) — 380, 4. S t. M arucha 
(G) -  377, 5. B. Tkacz (G) -  378; se ­
n io rk i — 1. D. S tachow iak (G) — 372, 
2. T. Pław tiszew ska (G) — 338, 3. J .
S ram kova (Ruda Hvezda) — 357. 5. B. 
Hryta (G) -  343; Juniorki — 1. R. Pe- 
tzke (D) -  391, 2. M. Pośnlk (G) —
374, 3. P. Lange (D) -  372, 4 M. P ie ­
trykow ska (G) — 385, 5, I. Tkacz. (G)
— 364; Juniorzy — 1. M. G órska (G) — 
377, 2, J . Halczak (G) — 375, 3. V. No- 
vacrk  (RH) -  374.

P isto le t pneum atyczny: soniorzy — 
1. J . Helus (RH) — 3B2, 3, Zb.  Fedy- 
czak (G) -  377, 3. M. L lebert (V) -  
364; jun io rzy  — 1. L. H ladky (RH) — 
374, 3. J . K urek  (O) — 874, 3. B. P u t- 
na (RH) — 372 pkt.

65,80 J. Dec (L)
65,30 J. Ziółkowski (S)
57.94 Z. Panasiuk (S)
37,34 T. W iśniewski (S)
34,68 J Nachodko (S)
54,10 J. WOJctk (K)
5,1,04 M, Zaraś (N)
50.76 .7. Ranlś (S)
•18,78 .7. Grzęda (S)
47,06 P. B urghard t (L)

MŁOT

rek . okr. — K. Dulat 8",66 (70 r.) 
przeć. br. — 45,385 

57,46 H. Baranow ski (S)
3.1,13 R. R atajczak (S)
52,92 R. Rakowski (S)
52,89 K. Dulat (L)
51,08 E. S tępniew ski (L)
47,70 J. Dulat (L) ,
43.76 M. Kasiński (L)
38.94 R. Jakubczak (L)

f.) 27,73 E. Borowski (L)
27,40 K. Cal (L)

4x100 M

przeć. br. — 44,990
43,26 SZS AZS I (Krawsz, S 'ustce, 

Szczerban, Czerw)
4.1.7 SZS AZS II
4.1.8 SZS AZS III 
15,0 Nadodrze 1
45.5 L ubtour 1
15.6 SZS AZS IV
45.7 SZS AZS V
15.8 SZS ,AZS VI
45.8 Nadodrze II
45.8 L ubtour II

4x400 M

przer. br. — 3.31,55
3.25.8 SZS AZS (Krzyżanów kl, C t re k , 

Denlsiewlcz, Filipowski)
3 27,1 SZS AZS II 
3.27,6 SZS AZS III 
3.29,5 SZS AZS IV
3.30.8 Nadodrze
3.31.8 SZS AZS V
3.31.8 SZS -AZS VI 
.1.34.6 SZS AZS VII 
,1.36,8 L ubtour I ‘
3,30,1 L ubtour II

Oceniamy sezoln leldfOCTrfle^czng (Zielonat Gera ■ li/)

Skoczkowie lepsi w konkurencjach technicznych

Gdy kieliszek g brandy spadał jut na podłogę,
Smith gwałtownym, szybki pi jak trzaśnięcie
bicza ruchem zamachnął się i kantem dłoni 
ugodził strażnika w azyję. Strażnik zwalił aię jakby 
upadł na niego most, Od wstrząsu spowodowanego 
upadkiem na komódce zadźwięczały kieliszki.

Chwila zupełnej dezorientacji Kramera szybko 
minęła. Zrozumiał wszystko. Twarz zalało mu bo­
lesne upokorzenie, a ręka sięgnęła ku guzikowi.

— Eh-eh! Tylko nie dzwonek, kierowniku! — Cios,
kt.óry powalił strażnika, był niewiele gwałtowniejszy 
niż gryząca natarczywość w głosie Schaffera. Schaf- 
fer leżat rozciągnięty lak długi na podłodze, gdzie 
przed chwilą się rzucił, by odzyskać Schmeissera, 
i teraz w kamiennym bezruchu celował nim w ser­
ce Kramera. Po raz drugi tego wieczoru dłoń puł­
kownika cofnęła się od guzika alarmowego. _ ,

Smith podniósł pistolet strażnika, przeciął pokój 
i wymienił bron na swojego Liigera z tłumikiem 
Sehaffer z pistoletem ciągle wymierzonym w Kra­
mera, podniósł się z podłogi i spojrzał na Smitha

— Gnojek miernego gatunku — rzekł z oburze­
niem. — Łatwowierny Amerykanin. Tak właśnie 
powiedziałeś. Nie wie, jaki to dziś przeklęty dzień 
tygodnia, czy tak? i

— Tak mi to bez Zastanowienia przyszło na Język
— powiedział Smith przepraszająco.

— Tym gorzej — żalił się Sehaffer. — Musiałeś 
mnie tak cholernie realistycznie stuknąć?

— Dla urozmaicenia. Czego narzekasz? Podziałało.
— Smith podszedł do stolika Kramera, wziął wszyst 
ki* trzy notesy, ukrył je bezpiecznie pod bluzą 
i powiedział do Schaffera:

— W sumie nie powinni byli niczego opuścić... 
No cóż, czas się zbierać. Gotów pan, panie Jones?

— I proszę się pospieszyć — dodał Sehaffer. — 
Musimy złapać tramwaj. No, a przynajmniej ko­
lejkę linową.
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— Czuję się Jak na kurzej fermi* w dżungli. — 
Jones wyglądał na zupełnie oszołomionego i iden­
tycznie brzmiał jego głos. — Aktorstwo? Mój Boże, 
nic się na tym nie znam.

— To wszystko, czego pan chcę? — Kramer był 
znów całkowicie opanowany, spokojny, cichy — czło 
wiek swojego zawodu. — Notesy? Tylko te notesy?

— No, mniej więcej. Mnóstwo sympatycznych na­
zwisk i adresów. Lektura do poduszki dla naszego 
wydziału.

— Rozumiem — Kramer kiwnął głową na znak 
zrozumienia. — A więc cl ludzie są rzeczywiście 
tymi, za których się podają?

— Od wielu tygodni byli podejrzewani. Wycho­
dziły od nas poufne informacje o bezcennej war­
tości, a wpływały fałszywe i zupełnie bezwartoś­
ciowe Zabrało to dwa miesiące pracy, żeby ustalić 
miejsca przecieków oraz kanały przekazywania fał­
szywych informacji i ograniczyć je do jednego czy 
paru sekcji kierowanych przez tych ludzi. Ale wie­
dzieliśmy, że nigdy nie będziemy w stanie im tego 
udowodnić — nie byliśmy nawet pewni, czy było 
więcej zdrajców niż jeden, i nie mieliśmy pojęcia 
kim ten jeden mógł być — a zresztą udowodnienie 
tego bez znalezienia ich kontaktów w Anglii i za 
granicą byłoby bezużyteczne. Więc wymyśliliśmy... 
hm... ten numer.

— Chciał pan powiedzieć, że pan to wymyślił, ka­
pitanie Smith — powiedział Rosemeyer.

— Jakie to ma znaczenie? — odparł obojętnie 
Smith.

— Słusznie. Nie ma żadnego. Ale co Innego jest 
ważne — uśmiechnął się słabo Rosemeyer. — Kiedy 
pułkownik Kramer spytał pana czy notesy to wszyst 
ko czego pan chce, odpowiedział pan, „mniej wię­
cej”, sugerując, że być może chodzi o coś jeszcze. 
Czy ma pan nadzieję upiec dwie pieczenie przy 
jednym ogniu i poprosić mnie o przyłączenie się 
do pana?

— Jeśli jest pan w stanie w to uwierzyć, reich- 
marszałku Rosemeyer — powiedział niegrzecznie 
Smith — to czas, by przekazał pan swoją buławę 
komu innemu. Nie mam zamiaru wiązać panu rąk 
i nóg i nieść na ramieniu przez Alpy. Jedyny spo-
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lób, w Jaki mógłbym pana zabrać, to trzymając 
na muszce, a mocno się obawiam, że jest pan czło­
wiekiem honoru, człowiekiem, dla którego strach 
o własną skórę zajmuje odległe miejsce za jego 
lojalnością wobec ojczyzny. Gdybym wycelował w 
pana ten pistolet każąc panu wstać i iść z nami 
pod groźbą zastrzelenia, nikt z obecnych nie ma 
wątpliwości, ż* siedziałby pan nadal. Więc musimy 
się rozstać.

— Prawi pan komplementy równie dobrze jRk 
przeprowadza logiczny wywód. — Rosemeyer u- 
śmiechnął się słabo i z goryczą.

— Szkoda, ie ta logika nie uderzyła mnie z taką 
siłą kilka minut temu, kiedy mówiliśrpy właśnie 
na ten temat.

— Może dobrze się stało, że nie — przyznał Smith.
—No... a pułkownik Wilner? — spytał Kramer. —

Szef wywiadu feldmarszałka Kesselringa. Z pew­
nością nie jest...

— Proszę się uspokoić. Willi-Willi ni* znajduje 
się na naszej liście płac. Wierzy, że to co powie­
dział, jest szczerą prawdą Wierzy, że jestem naj­
lepszym podwójnym agentem we Włoszech. Przez 
prawie dwa lata dostarczałem mu bezwartościo­
wych, fałszywych, zdezaktualizowanych informacji. 
Proszę mu to przekazać.

— Coś jak potrójny agent, rozumiecie? — cierpli­
wie wyjaśniał Sehaffer. — To taki o stopień lepszy 
od podwójnego.

— A Heidelberg? — spytał Kramer.
— Dwa lata na uniwersytecie. Za zezwoleniem — 

hm — Ministerstwa Spraw Zagranicznych.
Kramer potrząsnął głową. — Ciągle Jeszcz* ni* 

rozumiem...
— Przepraszam. Już idziemy.
— Tak naprawdę, to już nas nie ma — powiedział 

Sehaffer. — Przeczytacie sobie o tym w powojen­
nych wspomnieniach dzielnego wojaka Schaffera.!.

Urwał widząc szeroko otwierające się drzwi. W 
Ich obramowaniu stanęła Mary z mauserem bardzo 
pewnie trzymanym w ręce. Opuściła go z westchnie 
niem ulgi.

— Nie spieszyłaś się z przyjściem, co? — powie-
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dział surowo Smith. — Zaczynaliśmy się już trochę 
niepokoić.

— Przepraszam, po prostu nie mogłam się wy­
rwać, Von Brauchitsch...

— To nie ma znaczenia, młoda damo — Sehaffer 
wykonał pompatyczny gest prawą ręką. — Sehaffer 
był tutaj.

— Ta nowa dziewczyna, która dzisiaj przyjechała!
— wyszeptał Kramer Wyglądał na nieco oszoło­
mionego. — Kuzynka tej dziewczyny...

— Nikt inny — powiedział Smith. — To ona właś­
ni* przez długi czas pomagała mi uszczęśliwiać 
Willi-Willi. To ona również wpuściła nas.

— Szeifie — odezwał się Sehaffer Zmartwionym 
głosem, i— Daleki jestem od tego, żeby cię popę­
dzać...

— Już idziemy. — Smith uśmiechnął się do Rose- 
meyera. — Ma pan słuszność, notesy to nie wszyst­
ko. Ma pan rację, że chcę mieć towarzystwo. Lecz 
w przeciwieństwie do pana, reichmarszalku, ci, któ­
rych chcę zabrać, wysoko sobie cenią własna skórę 
i są zupełnie pozbawieni honoru. A więc, pójdą. — 
Machnął bronią w kierunku Carraccioli, Thomasa 
i Christiansena.

— Wy trzej, wstawać. Idziecie z nami.
— Z nami? — spytał Schalfer z niedowierzaniem.

— Do Anglii?
— Żeby stanąć przed' sądem o zdradę itanu. Da 

moich obowiązków nie należy wyręczanie państwo­
wego kata... Bóg Jeden wie, ile setek tysięcy istnień 
kosztowali już ci trzej. Nie wspominając o Torrar.ce- 
Smythe’ie i sierżancie Harrodzie. — Spojrzał na 
Ćaracciolę lodowatymi oczyma. — Nigdy się nie do­
wiem, ale zdaj* mi się, że ty byłeś mózgiem. To ty 
zabiłeś Harroda tam na górze Gdybyś tylko zdobył 
notes z kodami radiowymi, mógłbyś rozbić naszą 
siatkę w południowych Niemczech. To by było coś. 
Nigdy tu jej nie rozpracowano. Notes z kodami był 
pułapką, która nie chwyciła!.. Dobrałeś się też rin 
Smithy’ego Wyszedłeś z gospody parę minut po 
mnie, a on poszedł za tobą. Ale nie mógł sobie po­
radzić z człowiekiem...

(Ciąg dalszy nastąpi)

GAZETA 
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